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Info Line 

już od 

GPW·UJO 

groszy za SMS 

godzin dannowych 
rozmów 

zl 16 markowych 
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DELIKATESY 
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ul. Opalińskiego 9 
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(echa raportu z 9 stycznia) 

Matkobójca 
zatrzymany 

Jaroslaw, ul. :1 Mojo 9 

'lei. (016) 621 63 65 

• sprzedał czę:.!ctRn~ I polskiej 
produkcji zac 

_ podzespołY antenoWe 

_ Komputery itp. 

lapno;;zamy ro..'rll "Ż do hurlo ..... i 
"UNITRU" 

ul.W. 

Policjanci z Tarnowa zatrzy­
mali mordercę z Wysocka. Wpadł 
podczas akcji wymierzonej w ki e­
szonkowców, w czasie, kiedy usi­
łował wt7.ucić do kosza zakrwa­
wioną koszulę. 

p,/..eZ tydzień policjanci inten­
sywnie poszukiwali 20 - letniego 
Jacka Kicłbowicza, który 24 stycz­
nia, kilka godzin po opuszczeniu 
zakładu karnego, w rodzinnym 
domu zamordował matkę, a zranil 
babkę i kuzynkę. - Został !ntrzymu­
II!! 1 Illtego, w Tan/mvie, około godzi· 
ny 15:30, a w godzinach wieczornych 
pod eskortą przewieziollY na komisa­
riat policji w Jarosławiu. C.JI. "a st •. :; 
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KOMENTARZ TYGODNIA 

Inaczej niż 
w "Disco Relaxie" 

Znawcy muzyki i popkultury zauważyli, że w 
Polsce pojaw ia się coraz więcej zespolów ~pie­

wających na ludowo. Co ciekawe - cieszą się ogrom­
ną popularnością, bo słuchają ich całe pokolenia. 

Chociaż pojawiają s ię glosy. że jest to disco polo, a le lepiej "zrobione", , 
już nikt się tym nie przejmuje. 

Tak jak kiedyś w niedzielę o 11 . cale rodziny 7.asiadały przed 
telewizorem, aby obejr.leĆ Shazzę, tak teraz grupowo idą na koncert 
Brathanków, Kayah i Bregovica czy innych Golców. Niegdyś m6v.ji1i: Ja 
tego disco polo nie Słuc!UlII/! Beznadziejne! Ale po cichu, aby sąsiedzi nie 
słyszeli, w telewizji "leciał" s.,yer Fuli. Teraz gloono i bez zai.enowania 
śpiewają "Czerwone korale" czy "Słodycze". I bardzo dobrze! W końcu 
chyba Polacy dojrLeli do tego, aby docenić własną tw"6rczość ludową. 
Przestali spoglądać na Z,ch6d, zastanawiając się, co on o nas pomyśli. 
Ważne, że dobrL.e się bawią całymi rodzinami, począwszy od dziadków, 
poprzez rodziców, aż do dzieci. W końcu Polacy nie gęsi... i swoją 
muzykę też mają. 

Dorota Sztunn 

NASZA SONDA 
Czy lubisz słuchać muzyki reprezentowan ej przez Golec uOrkiesłra, 
BraUlanków, Kay"h iGorana? 

Ja już rzygam tymi Golcami. Włączę rad io - Golce, włączę telewizję -
Golce, wszędzie Golet'. Trochę tego za dużo. 

Pflll Zdziclm 
Nie słucham leg,) disco polo. Dla mnll;' to pacalychil dla wioch y. 

Whcck 
Lubię C7 .. 'l. ... 'mi poslud,ać. Thka muzyka wesoła i t,lneczna jesl czasami 
człOwiekowi pott'J'cbllil. 

E/żltu?ta 

T.lk" muzyka to odskocznia od tych zwariowanych czasów i od co­
cl7.icnnych problemów. Co prawda, mogę słuchać, ale nigdy bym nie 
I..upil i~h pły ty. 

Alldr:ej 

Z ostatniej chwj'i 

Trzynastu przeciw staroście 
Trzynastu radnych zJoiy ło podczas poniedziałkowej sesji Rady 

Powiatu wniosek o odwołani e starosty przemyskiego Mariusza 
Grzędy, zarzucając mu utratę zaufania, złą organizację pracy zarządu 
oraz niewłaściwy nadzór nad podległymi mu jednostkami (starosta 
uznał :urzuty za bezzasadne). Komisja Rewizyj na Rady Powiatu 
zbada teraz wniosek, który będzie mógł byt poddany głosowaniu na 
jednej z najbliższych sesji. 

Do lematu wrócimy. 

MINĄŁ TYDZIEŃ 

W KRAJU 

Jest budżet 
Sejm przyjął budżet na rok 

2001. "Za" glosowało 247 posłów, 
pn:eciw 202, a 1 wstrzymał się od 
glosu. Wydatki budżetu mają wy­
nieść 181,6 mld zł, a dochody 161 
mld zl. Deficyt budżetu centralne­
go ma więc sięgnąć 20,6 mld zł, 
czyli 2,6 proc. PKS, wobec 2,2 
proc. PKB szacowanego w 2000 
roku. Wzrost gospodarczy ma wy­
nieść 4,5 proc. wobec 4,1 proc. w 
2000 roku. Inflacja średnioroczna 
w 2001 roku ma wynieść 7,0 proc. 
wobec 10 proc. szacowanych w 
200CI roku, a inflacja liczona gru­
dzień do grudnia: 6,6 proc. wobec 
8,5 proc. w grudniu 2000 roku. 

Sprzeczne wersje 
Z wyników sekcji zwłok wy­

nika, iż postrzelony przez pol­
skiego policjanta Ukrainiec z0-

stał ugodzony z pewnej odle-
głości, a nie z przystawionej bro­
ni do głowy, co sugerowała am­
basada Ukrainy. Serhij K. zginął 
w Chojnie Nowym kolo Chełma. 
Wersje wydarzeń są sprzeczne. 
Według policji, Ukrainiec zginął w 
wyniku niekontrolowanego strza­
łu podczas szarpaniny, gdy został 
zatrzymany po pościgu. Według 
ambasady, obywatel ukraiński nie 
stawia ł oporu, zosta ł wyciągnięty 
z auta i zabity strzałem z przysta­
wionego do glowy pistoletu. Pro­
kuratura bada sprawę. 

Miller zapowiada 
Zdobycie ponad 50 proc. gło­

sów (w koalicji z Unią Pracy) jest 
celem Sojuszu Lewicy Demokra­
tycznej w tegorocznych wybo­
rach parlamentarnych - stwier­
dził szef ugrupowania, Leszek 
MiU~ podczas Konferencji Kra­
jowej. Miller zapowiedział, iż pod I 
rządami SLD państwo będzie łań-

KRONIKA POLICYJNA 
I 

5Ze, bardziej prLyjazne ludziom, 
sprawniejsze i skuteczniejsze w 
działaniu. Powiedział także, że 

I rząd SLD będzie Liczyl najwyżej 15 

=;;=~===~ ministrów. Jego zdaniem niepo­
rowal Władimir Z., obywatel I trzebne są oddzielne ministerstwa 
Ukrainy. yv samochodzie znale- łączności, transportu i rozwoju re-­
ziono wódkę i spirytus w butel- gionałnego. Miller stwierdził, iż 
kach oraz zapakowany w foliowe należy się także zastano\'lić nad 
worki. "Towar" wyceniono na 5 sensem istniena dwuizbowego ~ 

Splonę/a stodoła 
30 stycznia w Piwodzie d~ 

szło do pożaru, którego przyczyna 
nie została jeszcze ustalona. Spło­
nęła stodoła wraz z sianem i r~ 
czarni, które znajdowały się wew­
nątrz. Straty wyceniono na 6 tysię­
cy ił. 

271 zł . parlamentu. 

Zapobiegli tragedii 
3 lutego 42 - letnia mieszkan­

ka Jarosławia z nieznanej przy­
czyny wdrapała się na d ach 
budynku przy pl. Mickiewicza. 
Aby nie doszło do tragedii, na 
miejsce przyjechała policja i straż 
pożarna. Kobieta po rozmowach z 
negocjatorem zgodziła się zejść na 
dól. Tlumaczyła, że po dachu 
usiłowała dostać się do zna­
jomego, który mieszk.:1ł w innym 
budynku. Kobietę odwiezioM do 
szpitala rm obserwację. 

W podróż Z Iłzapasami" 
4 bm. w Dubiecku policjanci 

zatrzymali polonez. którym kie-

Odkrycie na parkingu 
Podobne zasoby alkoholowe, 

również schowane w samocho­
dzie, znaleziono w Przemyślu, na 
parkingu przy ul. Focha. Bylo tam 
łącznie 98 litrów spirytusu w bu­
telkach i workacll. Zatrzymana 
Swietłana R. Uumaczyła, że samo­
chód nie jest jej i pożyczyła go od 
Jurija G. Alkohol wart 5 898 zł za­
rek\. ... irowali policjanci. 

Rozbój na korytarzu 
31 stycznia, w korytarzu ka~ 

mierncy przy uł . Wałowej, około 
godziny 17. nieznani sprawcy na­
padli na mieszkankę tej kamieni­
cy. Zabrali jej torebkę, w której 
oprócz dowodu osobistego znajdo­
wał się portfel z zawartcś:ią 500 zł. 
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Na ratunek grotołazom 
Ratownicy TOPR ewaku­

owali z Doliny Miętusiej w Ta­
trach czterech śląskich grotoła­

zów, którzy podczas zejścia la­
winy doznali obrażeń ciala. Ekipa 
dziesięciu grotołazów, podcho­
dząca do jaskini w górnych par­
tiach Doliny M.iętusiej, wyzwoWa 
lawinę, podcinając pokrywę śnież­
ną. Wszyscy spadli w dół, czterech 
doznało urazów końc-Lyn, w tym 
jeden oh'lartego złamania nogi. I 
NAŚWIECIE _ 

Małysz coraz bliżej 1 
Pucharu .. . 

Adam Małysz nie obniża lo­
tów. Wygrał w cuglach niedziel­
ny konkurs skoków w niemiec­
kim Willingen, a równorzędną 
walkę nawiązał z nim jedynie 
Fin Risło Jusilainen. W sobotę 
Małysz przegrał z nim, zająl 2 
miejsce, ale szybując na niewiary­
godną odleglość (151,5 m!) pobH 
rekord skoczni. Po tych zawodach 
Malysz wnórnił swą pozycję w kJa- I 

syfikacji Pucharu Świata (1051 pkt.). 

WREG/ON/E ~ 
35 lat święceń biskupich 

IgQacego Tokarczuka 

35. rocznicę święi:eń kapłań­
skich obchodzi 6 lutego arcybis­
kup Ignacy Tokarczuk (który kil­
ka dni wcześniej ukończył 83 ła­
ta). Sakrę biskupią otrzymał w 
Bazylice Katedralnej Wniebo­
wstąpienia Najświętszej Marii 
Panny i Świętego Jana Chncicie­
la w Przemyślu z rąk prymasa 
Polski kardynała Stefana Wy­
szyńskiego oraz biskupów prze­
myskich - Wojciecha Tomaki i 
Stanisława Jakiela. 

Arcybiskup Ignacy Tokarczuk 
urodził się l lutego 1937 roku w 

Łubiankach Wyinych koło Zhara· 
7.a. W ]937 roku wstąpił do Iwow· 
skiego seminariwn duchownego, 
odbywając rownocze§nie służbę 
filowficzno-teologiczną na Unio 
wersytecie Jana Kazimierza. Po 

I wybuchu wojny kontynuował 
drogę do kapłaństwa w warun· 
kach konspiracyjnych . Na kapłana 
wyświęcony został we Lwowie w 
1942 roku. 

Od nominacji na biskupa Ig­
nacy Tokarczuk związał swą los z 
Przemyślem i diecezją przemyską . 
Jako ordynariusz rozwinął w cza­
sach PRL bardzo szeroką akcję bu­
dowlaną, wznosząc liczne kOOcioly 
i obiekty sakralne, pomimo sprze.­
ciwu ówczesnych władz. Od 1993 
roku na emeryturze. Zajął drugie 
miejsce w plebiscycie "Nowin" Il 
tytuł człowieka Tysiądeda Polski 
Południowo-Wschodniej. Jest au· 
torem licznych publikacji z dzie­
dziny filozofii chrześcijańskiej i 
społecznej nauki Kościoła. 

Dostojnemu Jubilatowi dhlgich lat życia w dobrY1/1 zdrowi! 
życzy wydawca "Pogranicza", 

Nowe władze ROP 
w Przemyślu 

Z udziałem Zbigniewa Kozłowskiego - przewodniczącego Ruchu Od­
budowy Polski na Podkarpaciu, w Przemyślu odbyło się zebranie wy­
borcze miejscowego ogniwa ROP. Na czele 5-osobowego zarządu stanął 
inż. Stanisław Wawro, zaś wiceprzewodniczącym 7..ostaJ Zygmunt Maj· 
gier. Pracom komisji rew-izyjnej pnewodzi KrLysztof Bereś. 

Aukcja w Przeworsku 

Jeszcze na orkiestrę 
Ok. 200 zJ zebrano podczas 

niedzielnej aukcji w przewors­
kim Starostwie Powiatowym. Pie­
niądze zostaną dołączone do po­
nad 2S tys. zł, zebranych podczas 
styczniowego finału Wielkiej Or­
kiestry Świątecznej Pomocy. Zda­
niem organizatorów, przyczyną 
niezb~ dużego zainteresowania 
aukcją mogła byt pogoda. 

Pod mlotek poszły prace artys­
tów - plastyków (Marka Kozaka, 
Marka Olszyńskiego, Henryka 
Cebuli i prowadzącego aukcję Ry­
szarda Kudziana) oraz uczniów 
przeworskiego Zespolu Szkół 
Ogólnokształcących i Zawodo-

wych. Poza tym sprzęt sportowy 
biurowy ufundowany przez miejs­
cowe placówki PKO BP i KRUS 
oraz samowar od anonimowego 
sponsora (poszedł za 50 zł) i pracJ 
z działającego przy Miejskim 
Ośrodku KuJtury Kola Ceramiki i 
Batiku. Niestety, nie wszystkie 
prace udało się sprzedać. - Podc:n) 
styczlliawego fillału WOŚP zebro· 
M/IIy 25 tys. 622 zł 31 gr. Tym raZt111 

- l/IilllO nagłośniellia - akcja nie d .. 
szyła się zbył dużym pmoodzc/lit:'lu . 
Chyba ze wzglrdll na pogodf - po­
wiedziała nam Anna Kruk z Wy­
działu Kultury i Promocji Starosto 
wa Powiatowego w Przeworsku. 

(rcll 

Jarosławska policja bada sprawv zniknivcla sklepowego 
utargu 

Pocięte gazety zamiast 
.1 00 tysięcy 

30 stycznia.. jak każdego dnia, 
do jednego z jarosławskich ban­
ków trafiła teczka z utargiem 
pewnego miejscowego supenna.r­
ketu. Tym razem jednak, zamiast 
prawie 1.00 tys. zl, w środku były 
pocięte gazety. Sprawę bada po­
licja. 

Jak zwykle, tak i 30 stycznia 
ochroniarze przetr'ansporto\vali 
utarg z supermarketu d o banku. 
Przesyłka była warta ok. 100 tys. 

zł. Następnego dnia przed połud · 
niem p racownica banku stwier' 
dziła, że zamiast pieniędzy '"" 
środku .5<1 skrawki gazet. Jaro­
sławska policja prowadzi w li,! 
sprawie śledztwo . - Ustalml/Y: ir 
kt6rym mOIll/!/rne doszło do Ztll/llmry 
pie/liędzy /la gazety. Na mzie "ie I~I(I­
żeli/y "ie więcej pcwiedzu..'Ć - paJD' 
form.owal nas naczelnik WydziJ~\J 
Kryminalnego KPP w JaroslawliJ 

I<J7ysztof Pobuta. (PCZl 
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Anna Chodakowska wysfąpHa podczas XXII Biesiady Teatralnej w Horyńcu Zdroju ze spektaklem opartym na tekstach Stachury. 

Zima amatorskich teatrów 
Droga do Horyńca jest zwykle o tej porze zawiana śniegiem i pełna czekających na podróżnego, śliskich "niespodzianek". 

A zima w tej malowniczej miejscowości - wyjątkowo piękna. Co roku, w czasie ferii, zjeżdżają tu, niezrażeni mrozem 
i kopnymi śniegami, aktorzy-amatorzy z całej Polski, by stanąt w szranki Biesiady Teatralnej. Jednak nie rywalizacja jest 
najważniejsza, bo Biesiada to przede wszystkim niepowtarzalna atmosfera. W tych dniach o teatrze mówi się w Horyńcu 

po prostu wszędzie - w restauracjach, w sklepach, na kwaterach, za kulisami. 

Horynieckie doowiadczenie 
jest dla młodego aktora niezwykle 
ważne. Tu spotyka się z krytykami, 
""nogrnIami, kolegami o podoi>­
nych zainteresowaniach. Nikt nie 

"MiłO« towarem" w wykimaniu 
teatru "Orfa" ze Zgierza. 

wzdraga się przed krytyczną 0ce­

ną spektak1u znajomych. Ale mł0-
dzi aktorzy umieją docenić rów­
nież klasę konkurentów, nagra­
dzając ieli obfitymi brawami i pod­
glądając to, co okrel:la się modnym 
ootabtio słówkiem "warsztat". W 
Horyńcu można porozmawiał z 
profesjonal istami, którzy zajmują 

się teatrem na co dzień . Organiza­
torzy zawsze dbają o to, by w gr0-
nie jurorów z.,siadała gwiazda, 
którą można przy okazji Z\Very­
fikować, ogl<ldając spektakl w jej 
wykonaniu. W tym roku warsza­
wska aktorka i reżyserka Anna 
Chodakowska wyśpiewała "Mszę 
wędrujqcego", opartą na wierszach 
Edwarda Stachury. W Horyńcu 
wreszcie, młody artysta spotyka 
się z widzem. Z widzem nienawy­
kłym do scen warszawskich czy 
krakowskich, dJa którego konfron­
ta<je są jedną z rueli=ych możli­
wości obcowania z Melpomeną. To 

dodatkowy doping. by zagrać jak 
najlepiej. A jak wielki sens kryje się 
w tych spotkaniach, świadczy wi­
downia Teatru Dworskiego Po­
nińskich, która pęka w szwach 
podczas wieczornych przedsta­
wień dla mieszkańców Horyńca. 

Poziom prezentowanych spek­
iakIi jest tak rożny, jak rożne są 
miejsca, z których pochodzą ze­
społy, już po raz 22 uczestniczące 
w horynieckiej Biesiadzie. Niektó­
rzy z uczestników przyznają, 7..e 
przyjechali tu, by "obwąchał" im­
Prezę, by poczuć jej smak i może w 
przyszłości powalczyć. Ale są teź 
tacy, którzy do swego występu 
podchodzą niezwykJe poważnie. 
Taką wysoką kJasę prezentuje nie­
wątpliwie znany z lat poprzednich 
(i wciąż podnoszący swój poziom) 
Teatr ORFA z Miejskiego Domu 
Kultury w Zgierzu, który porwał 
publiczność humorem rodem z Hi­
szpanii, niepozbawionym wszakże 
refleksji dotyczących naszej r.re­
czywistości. Wyrównana gra akt~ 
rów ORFY nie pozostawia wiele 

Allnn Chodakawska 
ny na żywo pozwolił zniwelować 
nieuniknione przy dtwiękach od­
twarzanym i warunkach malej sce­
ny szumy i zgrzyty. Trudno oprzeć 
się przekonaniu, że przynajmniej 
niektórych z aktorów ORFY 
(zwlaszcza w przypadku ról k~ 
biecych) ujrzymy za jakiś czas na 
profesjonalnych scenach teatrów 
polskich. Teatr ze Zgierza wyjechał 
z Horyńca w podwójnej glorii, b0-
wiem otrzymał nie tylko gl6wną 

"Dziewczynka z wpalkami" w wykonaniu Teatru Ta,k a "Koralik". 
do życzenia, a pl7.edstawienie za- Oilgrodę - ZlOTY RÓC MYSu­
dziwiało swoją dynami.k." plyn- WSKl KRÓLA JANA , ale również 
nością i rozwiązaniami scenogra- nagrodę uczestników - TALERZ 
fi=ymi. Podkład muzy=y gra- BIESIADNY KRÓLA JANA. 

-CZ;:=::d~a"Ck;--cyjn-:"'''':'::::;--ze:' :-;b;:ułka~:-powmna=:;;';::-w=ażyć ID g. W re ego =czywistośd waży o w;ele mn;cj, 
czątki" (akcja "Kolęda na szpital"). 
Jednak warto, jego zdaniem, po­
myglcć już teraz o tym, aby kolqną 
taką lokalną kwestę w Przemyślu 
urz<ldzić w innym terminie, niż 
WQŚP. p. Paweł uważa, że odJą­
czcnie się, śladem Jarosławia, od 
akcji J. Owsiaka (niC7.ego jej nie uf­
muj<lc) byłoby korqstne dla na­
szego miasta: "Myślę, że nie byłoby 
to Iliczym złym, a wyszłoby Ira ku­
rzyśt lraszym szpitalom czy przy­
cJlodlliom i pozwoliłoby ,IQ wopatrze­
nie ich tv tak potrzebny sprzęt, jak 
choćby ultrasmlografy (może wtedy 
llie trzeba by było na skierowallie lin 
USG czekat ok. 3 miesifCY) czy im/C. " 
Na koniec Czytelnik nasz ape1uje 
do przemyskich władz, aby rozpa­
trzyły taką możliwOOć. 

dyżuru gdyż do ciasta dodaje się jedynie 
środków spulchniających pieczy­
wo, co powoduje, iż bulka ma od­

675-10-10 

Odnowiona cerkiew? 
W Wapowcach znajduje się za­

bytkowa cerkiew, która została nie 
tak dawno odnowiona. I na to 
wla§nie ZWT6ci1 uwagę nasz Czy­
telnik, który twierdzi, że odnowit."" 
nie tej świątyni odbyło się bez za­
chowania jej pierwotnego stylu . W 
rezultacie cerkiew - jego zdaniem 
- została nie upiększona a 0szpe­
COna. Zapytuje więc, kto tak "od­
nowił" zabytek. 

Ile waży bułka? 
Ten sam Czytelnik porusza też 

kwestię dotyczącą wypieku pie­
CZYWa, zwłaszcza bułek. Bazując 
na informacjach otrzymanych od 
Ioduuka żywH!rua , sIW;wIza on, 

powiednią wiełk~, natomiast 
wymaganej wagi już nie posiada. 

Pójść śladem Jaroslawia 
Pan Paweł R. z Przemyśla 

przysłał do nas list, traktujący o 
organizowanej w Jarosławiu Mate; 
Kapeli Gorących Serc. Mieszkańcy 
Jarosławia i okolic, odłąC7.ając się 
od W;elkiej CRkiestry Św;ątecznej 
Pomocy, prowadzą lokalną kwes­
tę, z której dochód przeznaczony 
jest na zakup sprzętu do jaroslaw­
skiegoszpitala . P. Paweł pisze: "( .. ) 
moim zdaniem to, m robi JarosIaw, 
1l17ĄilZiljqc takq lokaltUł akcję, to bar­
dU) dobry pomysł. Zastanawiałem się, 
czy i w Przem~u nie można p6j~ 
_ jaroslawin." Jak p;,ze nasz 
Czytelnil<. w tym roku były w na­
szym mieście już pewne tego "za-

Sprintem przez 
skrzyżowanie 

Coraz więcej czytelników z Ja­
rosławia skarży się na utrudnienia 
związane z przej§ciem na drugą 

ntaCje Zespołów Teatralnych MałYch 
Form, Horyniec Zdrój 2001 

• W ~rii zespołów teatralnych małych form: 
I?U>no RóG M\'ŚUWSKI KRÓLA JANA (2,5 tys. zł od marszałka pod­
ik-PO<!de,~) . fu" ORFA z MOK w Zg;er.ru za speklakl '''Mil' ~ 
towarem" RG. Lorki w reż . Mariana Glinkowskiego; 

RNY RÓG MYŚUWSKJ KRÓLA JANA (2 tys. zł od marszałka 

~
::~. lW:a podkarpackiego) . Teatr FlETER z Domu Kulhll)' w 

u za spektakl "Henryka Sienkiewicza Krzyżaki" wg H 
• W. SUlica i R. KOllOwalika w reż. Roberta Konowalik.,; 

BRĄZOWY RóG MYŚUWSKJ KRÓLA JANA (1.5 tys. zł od man;z.-llka 
podkarpackiego) - Thatr Tańca "KORAUK" z Centrum Kulturalnego 
Przemyślu za spektakl "Dziewczynka z zapałkami" wg H. Ch. 
if\rw.le...,na, w reż. Doroty Pantu1y - Ferlejko. 

• W kategorii indywidualnych dokonań twórczych 

~
~~MlSA BOROWINY (1,5 zl od starosty lubaozowskiego) - Robert 

alik. Teatr FTETER z Ozimka; 
A MISA BOROWINY (1,3 tys. zł od wójta gntiny Horyniec) -

Zapała, Teatr PROkreacji z Krakowa; 
BRĄZOWA MISA BOROWINY (1,1 tys. zł od marszalka województwa 
podkarpackiego) - Łukasz Perlkiewicz i Grzegorz Mucha, Grupa 

łomimiczna "MIMIKA" z lublina; 

ON BIESIADNY KRÓLA JANA (ufundowany przez OdJewnię i 
~~;:~Dzw~ onów Jana Felczyńskiego W. Olszewski, WSaboJ) - Teatr 
~ y z Pałaru Młodzieży w Katowicach za spektakl "My. 

- JE dworca ZOO"; 

Miłym akcentem (zwlaszoAl 
dla głównego organiz.ltora - Cen­
trum Kulturalnego w Przcmy~lu) 
tegorocznej Biesiady było docenie­
nie prLeds tawidela przemyskiej 
instytucji - Teatru Tańca " KORA­
LIK". Zespól pod kierunkiem D0-
roty Pantuły - Ferlt.; ko, wzruszając 
widownię, odt.-mczy ł "Dziewczyn· 
kę z zapalk.:,mi" według Anderse­
na i - mimo debiutu - zgarnął za to 

stronę ulicy na sknyiowaniu przy 
Liceum Ekonomicznym. - Czer­
lOOl/C ~11o ~wieci sif IxmJU) długo, 
m sprawia, że na pruj5du wu:ra sif 
tłum ludzi. Nalominst zielone wJXlla 
się dosłCJw/lie /la mome"l. Za te" aJ/S 
nikt " ie jest lU stanie przejśt f/a dnlg'l 
stronę. Nmvet ja, a 00 dopiero osoba 
starsza, maj'la/ problemy z pOn/sw, 
niem sif - mówi mkx:ly m~żczyz­
na. - Ta sytllncja tnoo bardU) dłllgo 
i żnd/la z odpowiednicII służb nie ra­
czyła sif tym wintm'SOloot i co! po­
prawić. Kto nie jest spn'lIterem, //llIsi 
przechodzić fla czerwonym §Wid/e. 
Czy to jest bezpieczne? - pyta inna 
nasza rozmówczyni. Zgadzamy 
się z naszymi czytelnikami . PfZI..-;Ś­
de pnez I\' ulkę na riclonym św;'" 
tJe naprawdę jest niemożliwe . I 
osoby za to odpowiedzialne po­
winny się tym zainteresować. 

Ach, te papierosy! 
Nasz. stały czytclnik z Jaros­

ławia, uczu10ny na dym papiera-

uczesblików - Teatr 

BRĄZOWY RóG MYŚLIWSKI 
KRÓLA JANA. Więcej kontrower· 
sji wzbudził na tomias t zdobywca 
SREBRNEGO ROCU, stały bywa­
lec Biesiad · Teatr AETER z Domu 
Kultury w Ozimku, który 7.apre­
zentował program z pogranicza 
kabm'Ctu: "Heruyka Sienkiewicza 
Krzyżaki" . 

Tekst i zdjęcia 
Hubert Lewkowicz 

sowy, skar.i:.y się 0.' wszechobec­
nych palaczy, którzy nie zważają 
na osoby niepalące. - Niby obol4liq­
Zllje ZJZkaz JXllenia lU miejscndr pub­
lianyclI, tylko kto tego przestrzegn? ł 
klo ten przepis eg>...ekwllje? Na IlIicy, 
' IQ przysta/lkach - palq !usZfdzie, a 
/liecl! kl~ sprobuje im zwrócić mungr 
- żali się czytelnik. - przez JXllm.7;y 
ciqg/e narażony jL'Stem /la a/a/ri kaszlu 
i dusz/lości, IUltvct w §rodkacll komu­
nikacji. Co z tego, że wsiadaj'lc do po­
ciqgu, wybieram UKlgon d/a lI iepalq­
cydl, jf!Że1i na korytarzu i tak pn/q. 
Albo tv autobusie - jest wywieszka 
"ZJZkaz pa/ellia" , a kierowcy nCJtorycz­
Ilie .fflCZLJ pnsażerrńv dymem. Plaą ZJI 

bi/et i mu!p..ę znosit takie niedogod­
Ilości. A/e kogo lo interesuje, że mnie 
czy inumlll lIiqxłlqcemu dym papie-­
msowy szkodzi? POZił tym kierowcom 
llie wolno JXllić w CZIlSie jazdy. Tyle, 
że jest to kolej,IY martwy przepis. 

DPi PCZ 
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Z ŻYCIA WZIĘTE 

Kiedy Jaro#aw doczeka si, obwodnicy? 

Droga do obwodnicy 
Budowa jarosławskiej obwodnicy została wpisana do Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego jeszcze w 1969 r. W ostatnim 

czasie wizja obwodnicy, n3 któcą czekają wszyscy, stała się bardziej realna. Prace zmierzające do jej budowy powoli idą do przodu. Jeśli nic 
pojawią się komplikacje, to na początku drugiego półrocza ruszy wykup terenów przeznaczonych pod budowę. W takim wypadku obwodnica 
może być gotowa ok. 2010 roku. Koszt jej budowy wyniesie ok. 200 mln zł. Zdaniem Wiesława Kaczora, zastępcy dyrektora rzeszowskiego 
biura Generalnej Dyrekcji Dróg Publicznych (głównego inwestora), zaawansowanie przygotowań stwarza realne szanse na zyskanie środ­
ków pomocowych z zagranicy. 

o tym, że J arosław potrzebu­
je obwodnicy, wiedzą wszyscy. 
Obecn ie przez miasto w ciągu 

doby przejeżdża ~rednio 25 tys . 
samochodów. Kilometrowe korki 
utrudniają życie kierowcom i pie­
szym. - Żeby przejechać przez cen­
trum, trz.eba /lawet p6! godziny. Zre­
szlą lo lIie jest jazda, tylko prze­
sll llmllie się w ż6łwim tempie. Naj­
gorzej j/..'St TV godzinach szczylu. 
Wtedy /Ul przejedulllie od Huty 
Szkła do wyjazdu 1/a Rzesz6w Irze­
Im zarczenvoll'ać jaki!ś godzinę - mó­
wi miejscowy kierowca. - Jazda 
przez Jaros law to koszmar. Norll/al­
" ic::: Przemyśla do Rzesz.owa jedzie 
sir trochf! polJad godzi ll ~. A przez 
le jarosławskie korki tnua lo nawet 
dwa razy dłużej - ska rży s i ę kie­
rowca z Przemyśla. Gigan tyczne 
korki przyczyniają się tez do 
znacznych opóźnień w kursow<l­
niu autobusów MZK i PKS. Brak 
obwodnicy i związa ny z tym 
ruch wpływa niekorzystn ie na 
środowisko na turalne miasta i 
zabyt ki. Ogromny przepływ sa­
mochodów doprowadził do te­
go, ze powiat ja rosławsk i znalazł 
się w pierwszej piętnastce pod 
względem wypadkowości . Na 
nadmierny ruch skarżą s ię piesi i 
osoby m ieszkające przy głów­
nych ulicach. Ja k mówią, kied yś 
ulica Grunwald zka i inne były 
miejscem spacerów ja rosławian. 

Teraz każdy ucieka stąd jak naj­
szybciej. - Mieszkamy jak /la aulo­
stradzie. Jeszcze lIalll poszerzyli jez­
dllię i wycięli drzClua - skarży się 
jedna z mieszkanek Grunwaldz­
kiej. To poszerzenie jezdni i wy­
dęc ie zieleni nastąpiło na prze­
łomie 1998 i 99 r., kiedy lo Dyrek­
cja Dróg Publicznych zmoderni­
zowa ła g łówne skrzyżowanie. 

Mia ło lo na celu zmniejszenie 
wypadkowości. Nie przyczynilo 
się na tomiast, czego oczekiwali 
mieszkań cy, do zw i ększenia 

p rzepus towości pojazdów. 

Coś drgnęło 

Budowa obwodnicy to dla lo­
ka lnych władz sprawa prioryte­
towa. W minionym roku poja wi­
ły się powazne "jaskółki ", dające 

nadzieję na pozytywne za łatwie­
nie sprawy. W marcu Komisja 
Oceny Projektów Inwestycyj­
nych Generalnej Dyrekcji Dróg 
Publicznych w Warszawie pozy­
tywnie zaopiniowała koncepcję 

budowy jarosławskiej obwod­
nicy. Zażądala jednak obniże-

nia kosztów real izacji. Kwiecień 
przyniós ł spotkanie se,natora An­
drzeja T. ""Mazurkiewicza i bur­
mistrza Jana G ilowskiego z zas­
tępcą dyrektora C ODP Stanisła­
wem Szkudlarkiem. Jaros ławscy 

wysłannicy przekonywa li o po­
trzebie przyspieszenia budowy. 
W tym samym miesiącu ogłoszo­
no przeta rg na opracowanie stu­
dium techniczno-ekonomiczne­
go możhwośc i przebiegu odcin­
ka d rogi obwodowej w J arosła­

wiu . 24 paźd z iernika Komisja 
Oceny Projektów lnwestycyjnych 
za twierdziła trasę przebiegu ob­
wodnicy. Zosła ła ona opracowa­
na wg wstępnej koncepcji z 1972 r. 
i jej uaktualnionego rysu, powsta­
łego 20 la t później . Ostatecznie 
obwod nica będzie bi egła przez 
Tywonię, Biedaczów, Ułanowce, 

Kruhel Pełkiński , Przedm i eście 

G łębockie, Muninę Małą i Wi el-

ką· Jej zakończenie wypadnie 
przy moście kolejowym Muni­
na - Bełżec . Ze względu na zbyt 
wysokie koszty, projekt przebie­
gu obwodnicy przez San został 
skorygowany. 

Na wniosek Dyrekcji Dróg 
Publicznych w grudniu Urząd 

Miasta rozesłał zawiadomienia o 
wszczęciu postępowania admi­
nistracyjnego w sprawie ustale­
nia warunków zabudowy i za­
gospodarowania terenu inwesty­
cj i. Trafiły one do 1200 właścicie­
li nieruchomości, położonych na 
tras ie obwodnicy. 31 stycznia br. 
ok. 160 osób z tejże grupy spot­
kało się z przedstawicie lami 
Urzędu Miasta, rzeszowskiego 
biu ra GDDP i p rojektantów. 
Przedstawili swoje wnioski. - Pro­
jekt wzbudził najwięcej Zilstf7..e:i:ell 
wśród mieszkmiców Munil/Y i Ty­
WOlli, którym lIie odpowiada rozło­

że"ie dróg dojazdowych. Wielu z 
" ich cllCe, by zjazdy l obwodnicy 
prollmd=iły bezpośrednio do każdego 
z gospodarstw. To jesl n iemożliwe. 

Drugą grupę osób występllhcych z 
pretellsjami sIal/owi/} te dOlllagai/}ce 
sif wykI/pil ca łej ich n ieruchomości, 

lIie tylko części - wyjaśnia bur-

mistrz Jan Gilowski. Wg tej dru­
giej .grupy, mieszkanie obok ru­
chliwej obwodnicy to spory dys­
komfort. Poza tym wartość takiej 
działki i położonych na niej zabu­
dowań znacznie się obniży . 

Tereny pod budowę wyku­
pywał będzie główny inwestor, 

czyli Generalna Dyrekcja Dróg 
Publicznych. W kosztach wyku­
pu partycypować będzie miasto i 
gminy, przez które pobiegnie ob­
wodnica. Urząd Miasta ma już za­
rezerwowane na ten cel Środki . 

Zdaniem burmistrza Gilowskie­
go, przewidywane ceny są ko­
rzystne dla mieszkańców. 

Kiedy obwodnica? 

Droga do obwodnicy jeszcze 
daleka. - Sam proces inwestycyjny 
nIusi byt rozłożony na kilka lat. 
Składa się 011 2: dw6c11 etapów: lo­
kalizacyjnego i opracowallia dokl/­
mentacji technicznej. Uzyskal/ie 
ostateczncj decyzji JokaliZllcyjnej 
upoważn i inwestora do wykuplI 
działek - wyjaśnia rzecznik bur­
mistrza Zofia Knanowska. - Ko­
lejl/ym etapem bfdzie uzyskanic 
pozwolenia IJa budmvę i lIIoililuość 

ubiegania się o środki jillal/sowe. 
Obecll ie trwajq prace zmierzające do 
uzyskallia decyzji o warul/kach Zil ­

budowy. Decyzja ta - jak zaznacza 
wicedyrektor rzeszowskiego biu· 
ra' GDDP Wiesław Kaczor - jest 
pierwszym etapem w bardzo 
długim procesie przygotowania 
inwestycj i. W. Kaczor podkreśla 
też, ze wspomniana decyzja nie 
rodzi jeszcze praw do terenu i nie 
narusza niczyjej własności. Do­
piero po opracowaniu projektu 
budowlanego przyjdzie czas na 
zgłaszanie Żo:,dań odnośnie wy· 
kupu gruntów, odszkodowań czy 
zabezpieczeń ekołogicznych . Na· 
tomiast na zgła szanie wniosków 
o zmianę trasy obwodnicy jest za 
pó:tno. Takie postulaty można by­
ło skJadać w momencie, kiedy 
opracowywano Miejscowy Plan 
Zagospodarowania Przestrzen· 
nego. Planując budowę obwod· 
nicy, trzeba też wziąć pod uwa· 
gę przepisy z zakresu ochrony 
środowiska . W tym wypadku 
- jak zapewnia burmis trz - bęf 
dą zachow.ane standardy unijne. 
Tak więc obwodnica powinna 
przyczynić s ię do ochrony śro· 

dowiska . - Obecna droga E-4 nit' 
IlJa ŻIIdllych Zilbezpicczel' wylliknją · 
cych z rue/III kołowego - dodajt' 
J. Gilowski. 

ZwykJego mieszkańca najba r· 
dziej interesuje jednak, kiedy bę­
dzie gotowa droga obwodowa 
Jak podkreśla burmistrz GHow­
ski, wiele zależy od tego, czy 
mieszkańcy będą wnosić odwo­
łania, opóźniające przebieg in· 
westycji. 1eśli odwołań nie bę· 

dzie, to na początku przyszłego 
półrocza możliwe jest rozpoczę­
cie wykupu teręnów. Postępowa' 

nie proceduralne zajmie jakieś 
2-3 la ta. - KiCfly przebmiemy jll: 
przez sprawy administracyjne, sam 
cykl blldowlany potrwa od 3 do 5/al 
- szacuje burmistrz. Tak więc, 

przy "sprzyjających wiatrach" ob· 
wod nica może być gotowa ok. 
2010 r. 

Piotr Czech 
Fot. (IlItOI 

Centrum Informacji i Planowania Kariery Zawodowej w PrzemyślU 
zaprasza kobiety bezrobotne zainteresowane aktywnym poruszaniem się po rynku pracy 
do uczestnictwa w bezpłatnym spotkaniu organizowanym w dniu 13 lutego o godz. 9.00 

w siedzibie Centrum przy ul. Katedralnej 5, I piętro, pokój nr 6 . 
• Tematem spotkania będzie m.in. jak prz'ezwyciężyć poczucie bezradności 

" \ ' ',. • <', • 

. ~oraz jak dostosować się do zmieniających. s·ię trendów na rynku pracy. 
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To wciąż ryzykowne 
Inwestowanie na Ukrainie to wciąż jeszcze ryzykowny interes· twierdzą fachowcy. Dlatego zanim podejmie się kroki zmierzające do 

rozpoczęcia działalności gospodarczej U naszych sąsiadów, warto zapoznać się wcześniej z tamtejszym prawem, możliwościami 
i zagrożeniami Temu miała służyć konferencja "Szanse polsko-ukraińskiej współpracy gospodarczej", którą 31 stycznia br. , w sali 

krasiczyńskiego zamku zorganizowały, polskie Biuro Euroregionu Karpackiego i Podkarpacka Izba Gospodarcza. 

Zgodnie z ustawodawstwem 
Ukrainy, prawo do importowania 
towarów na jej terytorium celne 
nadane jest wyłącznie podmiotom 
uprawnionym do handlu zagrani­
cznego. Oznacza to, iż partner nie 
posiada prawa prowadzenia takiej 
działalności bez re;esłrncji w urzę­
dach państwowych Ukrainy. Pois­
ka jest jednym z głównych partne­
rów handlowych naszego sąsiada. 
Podczas konferencji w Krasiczynie 
m.in. polecano formy tejże współ­
pracy, wyjaśniano funkcjonowanie 
systemu podatkowego na Ukrai­
nie, mówiono o systemie celnym i 
systemie bankowym. - To właści­

wie jednn z pierwszych tego typu kon­
ferencji, zorganizouxmn przez. Euro­
region Ka71X'cki - powiedział nam 
szef biura, Grzegorz Kuba!. - Ale 
zainteresowanie jest dllże zł strony 
przedsiębiorc6w. Jest to jakaś szansa 
f'omocy im, toteż. będziemy się starali 
to kontynuowaf. Misją Euroregionu 
jest rozwijanie wsp6łpmcy tnmsgra­
niwrej, a przez liJ wsp6lprru:ę niwe­
/cnumie ewe/lfutll/lych ZJlSZla§cj czy 

konfliktów. My§lę, że wsp6łpraCl/ gos­
podarcza jest jedlIq z najlepszych dróg 
shm/Lych temll nnl,couxlIlill. Do Kra­
siczyna przyjechali przedstawicie­
le przedsiębiorstw, nie tylko z tere­
nu Podkarpacia, aJe także i z głębi 
Polski. - Ofdełiśmy ieby byli to d tnz.. 
/lesmmi, 1d6ny SI} naprawdę 1Jlinte-­
resawa"i - stwierdził Grzegorz Ku­
bal. - Wyszliśmy z 1Jlwi:enia, że Izby 
GasfKrlara.e najlepiej wiaizJJ, kto Wilie­
rza polIXIżnie się zajqt dzialalnościq w 
tym kienm/ol i dlatego zaproszenia 
rozeslaMmy do Izb. Podolmje było IX' 
stronie ukmilisJdej. Przybyli stamtąd 
przedstawiciele czterech Izb: w 
Czemiowcach, lwano-Frankow­
sku, Użgorodzie i we Lwowie. 

Podstawowym problemem 
przy inwestowaniu na Ukrainie są 
częste zmiany w ustawodawstwie, 
a ~ej w opodatkowaniu. Skom­
plikowany i czasochłonny jest pro­
ces otrzymania niezbędnych w 
pracy zezwoleń, licencji i paten­
tów. Kłopotów może nastręczać 

także system celny. Fakt, iż nie ma 

KapItaII InlcJatyJra, która procentuJe 

Recepta na sukces 
Nie ma już ''Vistułi" w Pne­

worslcu_ Na jej bazie powstała 
spółka, kt6ra całkiem dobrze s0-

bie radzi. Dzięld utworzeniu Za­
kładu Przemysłu Odzieżowego 

201 osób zyskało pracę, o którą 
trudno w powiecie przeworskim. 

Nadal współpracują z "'VlStu­
lą". Nowa spółka odziedziczyła 

kontrakt w wioską firmą "Texhr­
ra". ZleciJa im ona szycie garnitu­
rów. - Obecnie jesld my w trakcie re­
alizacji kontraktu i //lIImy nadzieję, że 
/UlStępny podpiszemy sami. - twier-

Prezes Jerzy Matenra w lrali prodllkcyj/lej. 

Po likwidacji "VlStuli" w Prze- dzi J. Matema. - Na razie skoncm­
worsku, zrodził się pomysł utwo- trcnlXlliśmy sif /lO d2.ialalnaści prze­
rzen.ia na bazie likwidowanego rolxnuej. Nic C1Znacza to jednak, że tv 
przedsiębiorstwa nowej spółki. przyszloki nie plamIjemy wprozoo­
- Stwierdziliśm!;ł że 'UXJrto spr6bcrwat dwlia na rynek krajawy ruzszych 
- mówi Jerzy Matema, prezes Za- włnsnych produktów. 
.f'L.ądu Zakładu Przemysłu Odzie- Dzięki zdecydowaniu się na 
żowego w Przeworsku . - W listo- ryzyko powstał Zakład Przemysłu 
/NIdzie 2000 roku rozpoc:zrIiśmy dzia- Odzieżowego, który nie tylko do­
/alnośt. Władze Ul Krakowie wyraziły brze działa, aJe również ma dobre 
'godę, aby powsw/n spóllil pracowni- paspektywy rozwąu, Pracę· utrzy­
na, gdzie "je mn nikogo z zeUJI1J1trz. mało sporo osób, które w powiecie 
l<.ai4y z praarumików mógł wykupit na pewno nie znalazłyby żadnego 
dowvJ/U} ilo§f udziaMw. Cena każdego zajęcia. Być może, kiedy zakład się 
wynosiła 50 zł. Z ich piet/iędzy pow- rozwinie da pracę innym miesz­
stQI kapi/J21 zalai.ycielski. Do tej pory kańcom Przeworska i okolic, bo­
zakład dzierżawi budynki i ma- wiem bezrobocie jest tam duże a 
szyny od "VIStuli" , ale jak twierdzi szanse na pracę - niewielkie. 
prezes, w przyszłości mają zamiar 
l' wyJwp;ł_ 

(D) 
FOl. D . 5ztunn 

możliwO!ki. wykorzystywania zie­
mi w charakterze gwarancji in­
westycyjnej, wstrzymuje inwesto­
wanie w obszar rolniczo-przemys­
łowy, który - z punktu widzenia 
przyszłości - jest najbardziej a trak­
cyjny. 

- Barier jest d//iD - powiedział 
konsul handlowy RP we Lwowie, 
Michał Uziembło . - Ukraina nadal 
jest zaliczana, Z'wmSZCZll przez. za­
chodnie (ale /l ie tylko) ośrodki badaw­
cze, do krajdtlJ wysokiego ryzyka. Rola 
polskich plac6wek IIO/Idlowych za gra­
lIicq jest tym więksw, ic my roumież 
pomagamy - w miarę możliwości - 11/1-

szyI/! podmiotom w znajdO/lXIlliu 50-

lidlryclJ partnerów. Gdy w Polsce już. 
jest rozpowszeclmiol1a sieć rozmaitego 
rodzajll billr amsll/tingowych, Ixula­
jqcycll statusy fin", to /lO Ukrainie 
one dopiero powstają. Ale już. we 
Lwowie działa Agencja Bezpu.'CZe/I­
stwa Ekonomicznego, która jest dośt 
rzetellUl TU otellilCh, I/dziela szerokie­
go Truci/Tarza ushtg, poczy/liljqC od 
lIsług ochroniarskich, aż do in Jon/racji 
i sprawd2.ellia firm ukmińskich. 

Poseł Adam Łoziński, prze­
wodnia:ący Towarzystwa Akade­
mii Przemyskiej poinformował, 

że minister edukacji Edmund 
Wittbrodt podpisał wniosek o 
utworzenie Państwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej w Przemyślu_ 

W praktyce nie oznacza to jed~ 
nak. iż uczelnia faktycznie zo­
słanie utworzona. 

Czy uczelnia zostanie utwo­
rzona, okaże się dopiero po rozpa­
tr.teniu wniosku i pozytywnych 
opiniach Komitetu Ekonomicz­
nego RM oraz Komitehl Społecz­
nego RM. Następnie swoją decyzję 

w oparciu o te opinie wyda Rada 

Ciqg dalszy ze str. 1 

Zdaniem M. Uziembły nie­
zrozumiałe są obawy, iż kontakty 
gospodarcze z Ukrainą załamią się 
po przystąpieniu Polski do Unii 
Europejskiej: - Polska handlllje z kra­
jami, tv któryd / obowiqzuje reż.i", 
wizowy. To /likom" "ie przeszkildza. 
WprrJUNldz.ellie wiz utrudni jedY/lie 
lUlI/deI szarej strefy. 

Fachowcy zatem radzą: zanim 
przystąpi się do inwestowania w 
Ukrainę, warto dokładn ie wszyst­
ko pr.teliczyć i zwrócić się o pomoc 
d o osób kompetentnych, znają~ 

cych się na ukraińskich pr~pis.1ch 
i prawie. 

(lew) 

Czy slrefy aktywnoścI pomogą powiatowej gospodarce? 

Strefą w bezrobocie 
Starosla przemyski Mariusz 

Grzęda, który uczestniczył w zor­
ganizowanej w Mie1cu sesji nau­
kowej pod nazwą "Nowoczesne 
metody planowania gmin i re­
gionów", rozmawiał min. o utwo­
r.l.eniu w powiecie stref aktywnoś­

ci gospodalt'Zej dla nowych i roz­
budowujących się fitm. 

Założeniem idei tworzenia ta­
kich stref jest pobudzenie aktyw­
ności gospodarczej regionu i spo­
łeczności lokalnej, a więc nastawie-

nie na powoływanie nowych firm 
lub znaczne ro?..sze.rzanie dzia łal ­

ności już istniejących . Dotyczy to w 
szczególności maJych i średnich 
przedsiębiorstw. Oczekuje się, iż 
powstające w tych strefach nowe 
podmioty staną się w przyszłości 
tródlem dodatkowych dochodów 
budżetów gmin z podatk6w oraz 
będą tworzyły nowe miejsca pra­
cy. W założeniu są więc także jedną 

z form prLeCiwdzialania bezrobo­
ciu. (lew) 

Minister podpisał 
Ministrów. Prawdopodobnie sta­
nie się to w pierwszej polowie lu­
tego. Poseł lDziński poinformo­
wał, że już wiadomo, iż pula prze­
znacwna na szkolnictwo zawo­
dowe została zwiększona o 5 mln 
złotych. Tak zadŁ"cydowała Ko­
misja Finansów. Poza tym znana 
jest kandydatura rektora uczelni, 
bowiem jego nazwisko zostało 

podane we wniosku . Jest nim prof. 
Jan Draus. 

19 stycznia miala się oobyć 

konferencja prasowa z udziałem 

prezydenta Przemyśla Mariana 
Majki oraz starosty przemyskiego 
Mariusza G rzędy. Niestety, nie 
przybyli oni na zaproszenie preze­
sa Towarzystwa Akademii Prze­
myskiej . Pierwszy z nich p o..eby­
wa na zwolnieniu chorobowym, a 
drugi swoją nieobecność tłuma­

czyi niedyspozycją. W związku z 
tym nie wyjaśniono do końca za­
dań i obowiązków, które wezmą 
na siebie ""szyscy zainteresowani 
powstaniem PWSZ w Przemyślu . 

ID) 

Matkobójca zatrzymany 
- Na przesłuclrmlill powiedział, że 

uciekł zaraz IX' znbdjstwic, tak że za­
/l im policjanci przyjecJUlIi /la miejsce 
tragedii, Oył już poza /laszym zasif!­
giem - twierdzi komendant KPP 
w Jarosławiu,. Ryszard Ch.rz.ano­
wski. - POntszal się Izm "oknzjq", 
pociqgjem, IUI piec/wlę. 

Nie znane są jes?..cze motywy, 
które kierowały 20 - latkiem w 
czasie, gdy dopuszczał się maka· 
brycznej zbrodni. Jak mówi ko­
mendant R. Chrzanowski, praw­
dopodobnie był pod wpływem 
narkotyków. Niewyk1uczone rów­
nież, że doszło do rodzinnej sprze­
czki i to było powodem tragedii. 

Podczas zatrzymania przez 
policję w Tarnowie, Jacek K. przyz­
nał się, że miał związek z morder­
stwem w Wysocku. 

Okazało się, że w kilka godzm 
po rodzUmej trngedti pojechał pod 
zakład kamy w Przemyślu, aby 
pochwalić się kolegom, że zamor-

dowal matkę. Późn iej, jak przyznał 
się policjantom, podróżował oka­
zją i taksówkami. Pieniądze mial, 
bowiem po zabójstwie, kiedy wy­
szedł z domu, wziął ze sobą marki 
i dolary na wartość około 4 tysięcy 
złotych. Z Wysocka do Radymna 
jest niedaleko, więc już kilka go­
dzin po tragedii dostał się do mias­
ta i tam złapał tzw. "okazję" · Poje­
chał do Jarosławia, a stamtąd wziął 
taksówkę i zamówi! kurs do Rze­
szowa. Jak tłumaczył policjantom, 
był jes=e pod wpływem "",ko­
tyków. Dodatkowe chciał kupić w 
Rzeszowie, jednak mu się nie uda­
ło . Pojechał więc do Tamowa, 
gdzie prawdopodobnie udało mu 
się dokonać odpowiednich zaku­
pów. - W czasie, kiedy poszukiwaliś­
my Jacka K., nie było go w okoliau:h. 
Wszystkie sygnały, które do lras do­
cierały starannie sprmvdzaliśmy, ale 
okLwlły się fałszywe· Dzwc:miO/w, że 
widziano go w lesie, na IX'lach, w sq­
siednich wioskad/ itd.- poinfonno-

wał komisarz Krzysztof Pobuta z 
KPP w Jarosławiu . 

Po 7..atr.lymaniu Jacka Kiclbo­
wicza, poszukiwanego listem goń­
czym, w eskorcie dowieziono go 
na komisariat policji w Jarosławiu. 
Następnie pojcochal do Przemyś1a, 

gdzie przesłuchiwał go prokurator 
Stanisław KaJita, z Prokuratury 
Oiaą;owej. Miejscowy Sąd Rejo­
nowy 7..adecydował o tymczaso­
wym aresztowani u sprawcy na 3 
miesiące. Jacek K. w areszcie w Za­
łężu posiedzi na razie do 1 maja 
200] roku. Motywy popełnienia 
zbrodni na razie nie są ujawniane. 
Wiadomo, że morderca był pod 
wpływem narkotyków, ale czy ;est 
to główne "')'tłumaczerrie - nie 
wiadomo. 

(dos) 
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Kolędnicy z ogniska 

W bard zo przyjemnej atmo­
sferze odbył s i ę wieczór kol ęd, 

zorganizowany przez Społeczn e 
Ognisko Muzyczne w Przemy­
ślu , działaj ące w ramach Towa­
rzystwa Muzycznego. 

Z urozmaiconym i wykony­
wanym z dużymi emocjami pro­
gramem wystąpili uczniowie klas 
fortep ianu , gitary i keyboardu z 
Przemyśla oraz filij z Radymna 

i Dobkowic, którzy oprócz kolęd 
zaprezentowali także inne utwo­
ry, przygotowane specjalnie na 
popis. 

Niebawem w ogniskach roz­
poczną się przygotowania do V 
Konfrontacj i SOM, które odbędą 
się w maju w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Radymnie. 

Foł. arc/liwum 

Karnawałowe atrakcje w "Olimp/e" 

Wycieczka do Aten 
Po balu maskowym d la dzieci 

(w środę 7 lutego), klub "Olimp" 
zapras7 .. <I młodzież na dyskote­
ki w dniach 9, 16 i 23 lutego 
oraz 2 marca w godz. 17-20. 
Wstęp 5 zl. 

Natomiast w Dzień Zakocha­
nych, 14 lutego, specjalna Dys­
koteka Walentynkowa. Główną 

atrakcją wieczoru będzie loso­
wanie dwuosobowej wycieczki 
do Aten. Sponsorem tej nagrody 

jest krośnieńskie Biuro Podró­
ży "Skorpion Tours". Organiza­
tor wycieczki zapewnia przejazd 
autokarem, zakwaterowanie w 
komfortowym hotelu, trzydnio­
wy pobyt w stolicy Grecji. Dla 
naszych zakochanych czytelni­
ków mamy wejściÓwki na wa­
lentynkową dyskotekę. Wystar­
czy przyjść dziś do redakcji z 
aktualnym numerem "Pog rani-
cza". a. 

Policj anci sumowali 
Przemyscy po licjanci podsu­

mowali swoje dokonania w 2000 
roku. - Nie ma spadku wykry* 
wa lt/ości - poinJormował pod­
insp. Franciszek Taciuch z KMP 
w Przemyślu. - W 2000 rakII 
shvierd:z.o1lD wzrost ws:czf!tycl! 
postępOWali przygo towawczycII. 

Podinspektor Franciszek Ta~ 

ciuch pow iedz iał, że jeśli chodzi o 
postępowania przygotowawcze, 
to przemyska komenda jest na 
trzecim miejscu (po Rzeszowie i 
Dębicy) na Podkarpaciu. W 2000 
roku stwierdzono 2 152 przes­
tępstwa kryminalne, z czego wy~ 
kryto 1198. Wskaźnik wykrywa l­
ności jest o 3,8 proc. niższy od 
zanotowanego w 1999 roku. W 
ubiegłym roku policjanci zano­
towali 200 tzw. przestępstw gos­
podarczych, 4 zabójstwa, 21 bójek 
i pobić, 2 zgwalcenia oraz 72 roz­
boje i wymuszenia rozbójn.icze. 

W 127 wypadkach śmierć po­
nioslo 11 osób, zaś 154 zostały 

ranne. - Najczęstsze przyczyny 
wypadków to błędy osób p ie­
szych, nadm ierna prędkość i brak 
ostrożności przy wyprzedzaniu 
oraz jazda pod wpływem alkoho­
lu. Z tego ostatniego powodu 
sporządzono 384 wnioski do ko­
legium. 

Na spotkan iu policjantów 
obecni byli : I zastępca Wojewódz-

kiego Komendanta Policji w Rze­
szowie podinsp. Józef Gdański, 
komendant KMP w Przemyśl u 
mI. insp. Artur J ędrucl\, naczel­
nik Wydziału Zarządzania Kry­
zysowego Jerzy Żymełko i jego 
odpowiedn ik ze s tarostwa - Wi­
told Szpytman. Nagrody dla naj­
lepszych policjantów otrzymali: 
sierż. sztab. Zdzisław Domka, 
sierż. sztab. Eugeniusz Tamaka, 
asp. sztab. Stanisław Gaweł oraz 
asp. sztab. Wiesław Pasternak. 

W ubiegłym roku policjan tom 
pomagali: Urząd Miejski, który 
przekazał 50 tys. zł na poprawę 
stanu porządku i bezpieczeństwa 
w mieście oraz s tarostwo powia­
towe, które dalo 13 tys. na Llkup 
paliwa do radiowozów. 

(dos) 

ROZ~TOŚCJ ~ 

Do Unii - rn MOGĄ Sl~ fii\ 
, h h \.kJ PRZYDAC \.ł) na rownyc prawac NA RATUNEK 

Senator Andrzej Tadeusz Ma­
zurkiewicz z Jarosław ia, jako wi­
ceprzewodniczący senackiej Ko­
misji Spraw Zagranicznych i in­
tegracji Europejskiej, poparł ne­
gatywne stanowisko minis tra 
spraw zagranicznych Władysła­

wa Bartoszewskiego wobec pro­
pozycji kanclerza Niemiec, do­
tycLlcej wprowadzenia okresu 
przejściowego dla krajów ubie­
gających s ię o członkostwo 

w UE. 
- Kilnclerz Sc1mxdel" cllce, aby 

Imijny ry"ek pracy był lIiedostępny 

dla osób z krajów środkowowscllOd­
"ich przez 7 lat od momentu ich 
przyjęcia do Unii. Taka propozycja 
stawia po raz kolej/lY Polskę w po­
zycji partnera ~na gorszych warun­
kacI!" - uważa sena tor. - Podzielam 
poglqd ministra Bartoszewskiego, że 
mamy tu do czynienia z dyskrymi­
nacyjnym traktowaniem Polaków, 
IIa co nie możemy się zgodzit. Za­
jęcie zdecydowanego stanowiska lłXr 
hec niektórych propozycji UE jest 
IIwsadniofle i zgodne z polskim inte­
resem. 

(PCZ) 

Wydziallarządzan/a Kryźysowego w Jarosławiu 

Najlepszy na Podkarpaciu 
Wydział Zarządzania Kryzy­

sowego Starostwa Powiatowego 
w Jarosławiu zosłał uznany za 
najlepszy na Podkarpaciu. Oce­
nę taką wystawił wojewoda 
Zbigniew Sieczkoś, szef obrony 
cywifnej woj . podkarpackiego. 

- Wg raportu wOjewody "Ocella 
realiwcji wdmi w wkresie ocl/rolły 

ludności i Zaf7..iJdWll ia kryzysowego 
w woj. podkarpackim w 2000 r. ", we 
wszystkicll kategoriach, IIa których 
w minionym rakII skot/centrawana 
była praca, /lajwyżej ocel/iono IIasz 
wydział, kierowany przez pana Mar­
ka Puzio. Ze szczególnym wyróż­
"ieniem spotkał się system wykry­
wania Wgrożel' i alarmowania - m* 
formuje rzecznik s tarosty jaro­
sławskiego, Adam Halwa. 

- W wkresie wykorzystania lokal­
"ych struktur mchu krótkofalarskie­
go, przykładem, mogqcym służyć za 
wzór jl/nym powiatom, jest powiat 
jarosławski. Najważniejszym efek­
tem tej współpracy jest rozpoczę­

cie prac "ad stworzeniem w powiecie 
amatorskiej sieci radiowej, będqcej 

uzupełnieniem w sytllacjac11 wgro­
żeń profesjonalnych systemów łqcz­
ności, a w razie ich awarii mogqcej 
całkowicie przejqt jej wdania - czy­
tamy w raporcie. Podjęta współ­
praca jest możliwa dzięki poro­
zumien iu z marca 2000 (. między 
starostą Mieczysławem Kasprza­
kiem a prezesem Związku Krót­
kofalowców w Jarosławiu, Zbig­
niewem G uzowskim. 

(pez) 

Welcome to Korytniki 

Dużo obiecujących słów, przy wielu okazjach, pada natemat turys­
tyki. Tak w swoje podwoje zapraszają Korytniki (powiat przemyski), 
kilkaset metrÓw po zjeździe z mostu na Sanie w Krasiczynie. Czy 
właśnie takich wrażeń chcemy dostarczyć turystom? 

Fof. H. Lewkowicz 

POUqA 997 
STRAŻ POŻARNA 998 
P'(X;OTOWIE RATUNKOWE 999 
STRAŻ MIEJSKA ... 
POGOTOWIE FNER.GHI'YCZNE 99t 
POGOTOWIE OEPtOWMCZE 
PRZEMYŚL 670-03-71; 
JAROSŁAW 621-40-47 
lnfolini .. dl .. bezdomnych 

0800 Z35 345 

POGOTOWIA 

WODNC>-KANALlZACYjNE 994 
GAZOWE 992 
POGRZEBOWE (całodobowe) 
PRZEMYŚL 670-76-58 

678-~34 

POMOC WIITERYNARYJNĄ 
PRZEMYŚL 673-53-10 
JAROSŁAW 621-32-14 
LUBACZÓW 632-1()'21 
PRZHWORSK 648-75-25 

INFORMACJA PKS 
PRZEMYŚL 678-54-35 
JAROSŁAW 93-16 
LUBACZÓW 93-16 
PRZEWORSK 648-82-75 

INFORMACJA PKP 
PRZEMYŚL 93-15 

lub 678-28-71 
JAROSŁAW 93-15 

621-46-61 do 3 
LUBACZÓW 93-15 
PRZEWORSK 933 

INFORMACJA 
TURYSTYCZNA 

PRZEMYŚL 678-73<)9 

TELEFON INTERWENCYJNY 
STRAŻY GRANICZNEJ 

0-800 215 555 

OŚRODFJ< ADOI'C"r'JNO-OPIEKlJNczY 
w Przemyślu 678-82-55 

POSTOJE TAXI 
PRZEMYŚL 678-22-33; 6~; 
670-<>6-66; 678-3J.OO; .67U2-OO; 
670-78-08; 670-4044; 671J.;l2-32; 
670-20-00; radjo-taxi 670-79-70; 
Radio Taxi "Kresy" %-25 

lub 6~1-61 
JAROSŁAW 621-21-18; 621-53-79; 

621-33-81. 
LUBACZÓW 632-19-22 

632-09-19 
PRZEWORSK 648-70-01 

POMOC DROGOWA 
PRZEMYŚL 981; 67\}<;7-81, 
0602 486 512, 6~ 0604 'Jf12 "" 
JAROSŁAW 981 

SZPiTALE 
PRZEMYŚL (Szpital Zespolony) 
ul. Monte Cassino 677-50-00; 
j AR05>.AW (!zba Pr?yjęć) 

621-54-21; 621-30-05; 
LUBACZÓW' (ul. Mickiewicza) 

632-16-27; 
PRZEWORSK (ul. Szpitalna) 

"I 648-85-74. 

TELEFONY ZAUFANIA 
PRZEMYŚL policyjny 678-15-00; 
przemoc w rodzinie 670-21-74 

(środa 17-19), 
duszpasierski 6~58-04 

(w dni powszednie godz. 19-21), 
onkologiczny 678-69-81 

(dni powszednie 17-19), 
Klub Abstynentów _"Alfa" 
67Q-.40.09 (dni powszednie 19-21), 
INFO-AIDS 958 (całodobowy) 
oraz 670-60-68 (poniedziałki 17-19), 
Pomarańczowa lini.. 675-],,5-14. 

(czwartki. piątki w godz. 14 -1 8 ) 
JAROSŁAW 621-23-36 (całodobo­
wy w dni wolne od pracy, a w po­
zostałe od 19 do 7 rano). 
PRZEWO~K: pogotowie makowe 

648-5J.()3 

Przemoc w rQjJziqje 6łlł-6Qr15 
(por] -<ZW 15 -17 ,pt. 5 - 8 ) 



PRAWO I ŻYCIE 

Kto dogoni psa ... 
J edni mówią, że w Przemyślu rakarz jest. Inni, że nie ma. Prawda jest ta ka, że 

ktoś łapie psy ... ale społecznic, 00 lub i. 

przez kilka nues,,~cy "raka­
r.-.em. na zlecenie" był kierownik 
schn:ruska dla zwler.tąt w Or.te­
chowcach. Obec:nie już tam nie 
pracuje. Dlatego nie może wyłapy­
wać psów. Nie wiad omo bowiem, 
czy złapany pies zmieści się w 
schronisku, gdzie p rzebywa obec­
nie około 300 psów. - Rnkan znowu 
będzie potrzebny, kiedy dojdzie tUJ tra­
gedii - mówi Artur Bąk, były kie­
rownik schronisn., który przez 
pewien czas zajmował się wyłapy­
waniem psów. Wtedy współpraco­
wał ze Strażą Miejską, która w7Jęła 
na swoje barki obowiązek zadba­
nia o bezpiec:z.eństwo pl'7L'Chod-

niÓ\. ... i chriala zrobjć porz.ądek z pla­
gą wałęsających się psów. Do niej 
bowiem najczęściej dzwonili zde­
nerwowani ludzie r Prośb.l o po­
moc. Na ich sygnał pan B.lk jechał 
wraz z fu nkcjonariuszami do 
zwierzęcia sprawiającego proble­
my. - Mus;na.w byt dyspazycyjllY i 111 

knidej chwili, jeśli się cm dzinlo, tne­
ba było jeclU1Ć - mówi. - Od Straży 
Miejskiej i Urzędll Miejskiego dosta­
lem telefon komórkowy ; polUfllf 
sprzętu. Drugq częśt hlpilo selm}-­
nisko. Dzięki lemu można było 
schwytać psa, który sIal/owił ZIIgnr 
żenie. Na przykład sytllacja laka mia­
la miejsce w Ostrowie, gdz.ie syn z0-

stawi/ /lUllce do opieki rothueilera. 
Pies byl pn:ywiąmny przy schodach i 
kobieta "ie tylko "ie mogla wyj~ z. 
dOli/II, u/e leż ZDStu/a prza lIiL'gO per 
gryziona. CdytJy nie ZDStal lIuiesz.ko­
d/iwłol/!J llie wiadomo, do jakiej tra­
gedii by dOS<Io. 

Witold Wołczyk z Urzędu 

Miasta poinformowal że sprawa 
rakarza ma pojawić się na obra­
dach Zarządu . Prawdopodobnie 
zosłanie poruszona kwestia dofi ­
nansowania schroniska, ale nie ma 
pewności, że rakarz szybko się po­
jawi. Podobnego zdania jest Lud­
wika Oobrzańska, prezes Towa­
rzystwa Opi.eki nad Zwierzętami 
w Przemyślu . - Rou,unoilllam z 
wictpraydtmtem Llldwikiem Kaszubq 
i obiea1ł 011, że da pitmiqdz.e na utrzy­
manie schroniska. Obecnie sytuacja 

GUIIIII dD bicia z DdfJBdaml wolowymi 

Groźna "Mamba" 

jest cięi.ka, ale sobie radzimy. W sdlnr 
"isku "ie tylko nie m" elat lI rakllTZl/. 
alc /lie ma Żild/lyd/ etatów. Na /1II1Oi.11ę 

zlecenie pmclljq tl/taj 4 ~ a dwie, 
w tym pan :njnmjqcy s~ luylapy­
walliem ps61q robiq to społecznie. 
Dodatkowo po",agajQ odwiedzać lIur­
towuie, skJ}d sturamy się otrzymnt 
pożywienie dla psmv. Jest ooraz tri/d· 
lliej, bo tvie/e l/11rtowIlj, które 11/111/ 

po"Ulgał!J "lilWiesilo swo;q działal"ośt. 
Pojmvily się supermarkety, które 
formr biorq od producellta, mają przn. 
to niŻSZE ceny i przez to wicie Imr­
tOWlli I,ie "ul z kim lumd/owot i upa­
da. Pani prezes opowiada, że po­
mimo braku pieniędzy, w Schr0-
nisku znajdzie miejsce każdy pies, 
który tego potnebuje. Dodaje, że 
schronisko w Orzechowcach jest 
chyba }edyną tego typu placówką 

w Polsce, gdzie nie usypia się zwie­
rząt. Mężczyzna, który zajmuje się 
łapaniem psów, również robi to 
humanitarnie, bez użycia jakieg0-
kolwiek sprzętu. - Mn dar do ruńe­
r?Iłt - twierdzi L. Oobrzańska. - Nie 
pot"'."je jnld"8'*olwiek sp",,". By­
ła taka sytuacja, że przez 5 dni na 
mrozie lciał duży pies, do którego Icai;­
dy bał się podej~. W iw/feu kt~ /Jas 
o tym powiadomi/ i pojec1111liśmy z0-

baczyć. ja1m jest sytuacja. Oknznlo się, 
że pies miał dJOrq nogę i wdała się 
gangmw. Nie dopuszcznł do siebie ni­
kogo. Pali, który u nas prru:uje. pod­
szedł do niego, wziqł go mz 'fCe i w ­
ni6s1 do samocllodll. Wszyscy pra-­
cownicy schroniska w Orzechow· 
cach twierdzą, że bardzo dobrze 
układa się im współpraca ze Strażą 

Mie}ską. Kiedy tr.reba, zawS7..e mo­
gą liczy~, że funkcjonariusze po­
jadą z nimi w teren, gdzie znajd u­
je się pies stwarający zagrożenie, i 
pomogą przy jego "ujarzmianiu". 

(D) 
Fot. arclliwum 

POGR/I"ICZE - 6. 02. 200 I ,. Str. 7 

Małyszomania 

Małyszomania sięga zenitu. 
Wszędzie Małysz j Małysz . Je­
den z czytelników "'pogranicza" 

opierniczył mnie ostatnio 
to, że nic poświęcili.4my zja­

[ wisku pod tytułem "Małysz" 
ani linijki. Jak lo, oburzyłem 
się, a karmnik imienia Małysza 

to ki t? Przeciu do dziś s toi w 
redakcji ten karmnik d la ptasz~ 
ków wykonany w fonnie sk~ 
czni narc.iarskiej, a zrobiony 
przez naszego czytelnika i kibi· 

Polon ii zarazem. Jest d o 
[SI",.dai]l, a forsa zasili konto 
upadającego Czu waju. No. 

Mimo wszystko, czytelnik 
Ów (ten, co mnie opiernlczył, a 
nie ten od karmnika) ma trochę 
racji, niniejszym spełniam więc 
swój obywatelski i n.,u odowy 
obowiązek, poświęcając tego "ze­
za" małyszomanii właśnie. 

Starych przcmyślak6w wzię-­
na wspominki. · Kied,y$, panie, 

to byli CZJ1SIj - mawiają -Tai lU 

, _._:' tylko Prumyall były przed 
aż my skocznit. Ji.'drla na 

r K"I~III, druga liR Upowity. 110 i ta 
'10 resztkaclI której buszują 

, ___ ._,' m /ra jllki nart j Sil rlcczek. 
skocznie - aż się w ic­

rzyć chce. Przemyskie Towa· 
rzystwo Narciarzy prowadziło w 
Drugiej Rzeczyp ospoli tej oży­
wioną działalność, a w 1939 roku 
liczyło p rawie 400 członków. 
Przedmałyszowe przemyskie d i· 

I :~';'I%h baraszkowaly na prze.. 
11 s tokach całymi stadami. 

okm>y euforii, ale rów;nież i 
zal;,m, ,,;',; niestety. 

Tak właśnie bylo ze skocznią 
na Lipowicy. KO!iZ towała ku~ 

forsy - 17 tysięcy ówczesnych 
złotych . Odd ana została do użyt­
ku w 1929 roku, a uro--

się n."\ rozbiegu Malysz, to zapew­
ne oddałby rekordowy skok na 
odległość trzydziestu kilku me­
trów. Publiczność oniemial..1by z 
zach""'Ytu, a organizator.ly dra­
paliby się po głowie, dumając, 
czy należy anulować seriI;' i k.."1ZaĆ 
7 ... 1wodnikom skakać .. ..e skróco­
nego rozbiegu. 

Takich rekordowych skc)k6w I 
w granicach trzydziestu metrów 
nie oddano na lipowickiej skocz­
ni zbyt wiele. Ciężka, drewniana 
konstrukcja runęla bowiem w 
1931 roku. Zmiótł ją si lny hura­
gan, a resztki desek i drewnia­
nych bali użyto do zupełnie 
sportowych inwestycji. 
myscy skoczkowie d ługo 
opłakiwali straty. Co prawda nie 
odbudowali już lipowickiej 
skoczni, ale trenowali in tensy­
wnie na tej treningowej, mniej­
szej, znajdującej się na Kmhelu. 
Zaś na zawody jetdzili do Roz· 
!ucza, gdzie była;cetna z najwięk­
szych skoczni w Polsce i gdzie 
odd awano trzydziestoparome­
trowe skoki. 

Dziś, miłośnicy narciarskich 
skoków nad Sanem (podobnie 
jak i w innych rejonach Polski) 
koncentrują swoją aktywn~ na 
włepianiu gaj w telewizor i na­
stawianiu budzików na godzinę 
lr7..ecią w nocy, by zobaczyć na 
żywo, jak Malysz zadziwia Ja­
pończyków w Sapporo. 

Są też tacy, którzy sarni pro. 
bują doznać narciarskich wzru­
szeń. Pod resztkami skoczni w 
przemyskim par.ku ciągle zbiera 
się grupka entuzjas tów. Bardzo 
młodych zresztą . N iektórym 
udaje się czasami oderwać od 
ziemi. I wydaje im się, że wiedzą. 
co czuje szybujący Adam Ma­
)ysz. tę uświetnił inaugura­

konkurs skoków. Skak.··mo, 
dzisiejszą miarę, niezbyt 

~~~~Gd.~y~b~y~w:6~w~CZ:~1~slpoj:!·a~w~i:I _..,.,-___ ~_~ __ ZYg 
"'Mamba"'- bardzo popularna 

guma do żucia d la dzieci - może 
zawiera~ śmierlelnie grot ne 
prlony wywołujące chon>bę Oeutz. 
feldta - Jacoba. Dlatego główny 
inspektor sanitarny kraju wydal 
zarządzenia. aby ten produkt z~ 
stal wycofany ze sk.1ep6w i hurt~ 
wni. Niestety, nie wszyscy jesz­
cze o tym wiedzą. 

Tymczasem niektórzy hurtow­
nicy nie przejmują sif zakazami. 
Jak infonnują czytelnicy "Pogra. 
nicza", prowadzący sklepy spo­
żywcze, w niektórych h urtow­
niach nie ma problemów z zaopa­
trzeniem się w produkty wątpli ­

wego pochodzenia. Niektórzy hur­
townicy nie wycofali rownież gum 
"Mamba" ze sprzedaży. Miejski 
lnspeklor Sanitarny Andrzej B0-
rowski poinfonnował • .ie bwają t 
kontrole sanepidu w hu rtow· 
niam, zaś jeże l i ktoś spotka s ię z 
nieprzestrzeganiem w nich prze- I 
pisów, powinien ni ezwłocznie 
powiadomił inspekcję sanitarną . 

Mogło być jednak tak. że niektórzy t 
hurtownicy dopiero niedawno do­
wiedzieli się o tym, że gumy 
"Mamba" nie można spr-.t.edawać i 
jeśli np. otrzymali o tym informa­
cję jednego dnia po południu , to 
być może jeszcze d rugiego dnia 
rano gumę można było u nich zo­
baczy~. Pó:tniej na pewno będą sta­
rali się ją wycofać ze Spr-.l.CCI3Ży. 
Tymczasem Jadwiga c., właściciel­
ka sklepu spożywczego w prze­
myślu, twierdzi, że dosyć często 

spotykała się znieprzestrzeganiem 
zakazów przez hurtowników. Mó­
wi, że jeśli mają dużo towaru, nie 
będą chcieli się go pozbywać, bo 
na nim stracą. - Cala I,adzieju w kon­
rrolDclJ. Mnm ,Ullizieif, że nie dojdzie 
do tragedii, bo kt~ będzie chcial wTO­
bi(! IUl trującym tOUXlnt. 

fi.. Pod paragrafem 

~ Imieniny Brygidy 

nym sceptycyzmem Waldek. 
"A"o stąd, że dzisiaj są jej imicllillY" 
- odpowiedzial "M ucha", pokap 
zując strzęp s tarej gazety z wy­
dni kowanym kalendarzem. Rze­
czywiście, pod datą 1 lutego wid­
nia ła Brygida. 

Mamba" zawiera w sobie nie­
miecką żelatynę, w której składzie 
majdują się m. in. odpady woło­
we. lsblieje taka możliw~, że 7.a­
wierają w sobie cxipadki ze zwic­
il.ąt zarażonych gąbcz.'lStym zwy­
n.xI.nieniem mózgu (BSE), czyli 
tzw. chorobą wściekłych krów. 
Niemiecki producent "Mamby" • 
Hrma Strock nie może zapewnić, 
że nie było takiej sytuacji. Dodat­
kowo isblie;e niebezpieczeństwo 
zagrożenia zdrowia dla wszyst­
kkh. którzy posilają się zupkami 
w proszku, galaretkami, kisielami, 
itd. Poza tym zarządzenie głów­
nt.'go inspektora sanitarnego kraju, 
które weszło w życie 15 stycznia, 
zakazuje produkcji j wprowadza­
nia d o obrotu środków spoZ}'w­
C""l.ych zawierających wołowinę, 
pod roby i jelita wołowe. że łatynę 
Wołową, krew i preparaty z krwi 
wolowej oraz doda tki funkcjo­
nalne i wieIa>ldadnikowe preparaty 
z zawartością składników pacho­
dx.jcych z tkanek wolowych, ~ 
te surowce i półfabrykaty zosta ły 
pr-Lywiezione z krajów, z których 
<h przywóz jest zakazany. (D) 

Smu tne bywa czasami życie 
"'niebieskich ptaków". Zwłasz­
cza wówczas, gdy ostatnia kropla 
wina owocowego lub goruJy z 
meliny zniknie w czel uściach 

gardła, a w kieszeni totalna p ust­
ka. W takiej właśnie sytuacji zna· 
leili się trzej p rzemyscy dżentel­
meni - Stefan, Waldek i " Mu· 
cha". 

Wszyscy oni miel i dużo 

wspólnych cech. Od lat nigdzie 
nie p racowali i n.1wel nie próbo­
wali szukać jakiegoś zajęcia. 

Wszyscy mieli już bezpośrednie 
kontakty z prawe~ za jak ieś 
d robne pr~walki. Zyli jakoś, a 
głównym motorem ich życiowej 
aktywności było szukanie kasy 
na, niezbędny do ziemskiej egzys­
tencji. alkohol. 

W p ielVlszym d niu lutego po­
szczęściło im się. Zarobili trochę 
pieniędzy. pomagając w przepro-­
wadzce. Utrudzeni, zakupili sześć 
butelek ma rkowego wina marki 
" Kniaziowskie". Z konsumpcją 

poszło błyskawicznie, ale efekty 
nie byly zadowalające. Zaledwie 
lekko szumialo w głowach . Pow­
stałą część przeprowad zkowego 
honorari um postanowili przezna-

czyć na mocniejszy trunek. Po­
cz.1tkowo pr.lyjęli konccpąę, że 
kupią gorzałę od hand larzy z 
Ukrainy, ale w końcu doszli do 
wniosku, 7.oC taniej będzie z.1opa­
tr.,tyć się w melinie. Wszyscy truj 
udali si{,' wil;.'C do pobliskiej mcli· 
ny, gdzie do lrzech bu telek po wi­
nie (butelka była niez~a do 
przeprowadze.nia transakcji) nala­
no im jakiejś mętnawej cieczy, za­
chwalanej jako przednia gorala. 

Każda butelka ma swoje dno i 
po jakimś czasie wódki zabrakło. 
Zwłaszcz.1 :;'.e do libacji przyłą­

czyli sili' przypadkowi znajomi, 
potrafiący wyczuć alkohol na 
znacznc od leg łości, jak sępy ścier­

wo. Trzej p rzyjaciele znowu zo­
stali sami. Wszyscy mieli już po­
r.lądnie w czubie, ale skonstato-­
wa li z pr~rażeniem, że niedługo 
rozpoczn ie się przykry p roces 
trzefwienia. Główkowali, jak t~ 
mu zaradzi ~. 

Nagle "Mucha" (mający taką 
ksyw~ z powodu niezbyt impo­
nujących gabarytów) wykrzyknął: 
-'Mam, ptjjdziemy IIa imprezę do 
Brygidy.. 01111 wwsze 11/0 pelI/y ba­
rek". "Slajd ci "agle przyszJa do łba 
ta Brygida" - ode".lwal się z ostroż· 

W trzech panów wstąpił no­
wy duch . Ruszyli do Brygidy 
okrężną drogą, odwiedzając przy 
okazji cmentarz. gdzie zwinęli z 
grobów kilka wiąz.1llck (głównie 
sztucznych) kwiatów. Wszak nie 
wypada ło iść na imieniny z pusty· 
mi rękami . Z1pukaIi do dr.:;wi s0-

lenizantki, układając w myślach 

stosowne życzenia. Drzwi otwo­
rzył im jednak jakiś pijany d rab w 
brudnym podkoszulku . "Co, w 
frajer goT7ilIy p"yszli sif napić? 
Jeszcze czego! Spiemicznt mi stQd 
"nlyclmliast!" - rykn.ll. Zza jego 
pleców dobiegały popiskiwania, 
równie p ijanej, solenizantki. 

Obrażeni gośóe nie mogli 
puścić takiej zniewagi płazem. 

Rzucili s ię na draba . Było wiele 
krzyku, szamotaniny, trochę knvi, 
ale wielkiej krzywdy nikt sobie 
n ie zrobil, bo wszyscy byli zbyt 
pijani . Probująca pomóc drabowi 
Brygida, na której gościnę Łr.l..t; 

panowie tak liczyli, też oberwara 
po buzi wiązanką sz tucznych 
kwiatów. A jest przt."Cie porzeka­
dło - "Kobiety "ic bIj nmvct kwia· 
tem". Benon Ćwik 
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Czy Przemyśl zdycha? 
(echa raportu z 9 stycznia) 

Ze sporym zainteresowaniem spotkał się nasz raport zatytułowany "Czy Przemyśl zdycha?", opublikowany 9 stycznia. 
W tym numene wracamy do tamtego tematu. Na sąsiedniej stronie zamieszczamy dwie korespondencje, wybrane z listów od 

czytelników. Obok, artykuł Jana Pawłowskiego, dyplomaty, naukowca i publicysty, współpracownika wielu pism z Europy Zachodniej, 
który po wielu latach spędzonych we Francji powrócil ostatnio do Polski, oraz - zainspirowana naszym raportem·· wypowiedź 

przewodniczącego Rady Miejskiej w Przemyślu, Wojciecha Ingłota. 

Raz ... optymistycznie 
Mamy w Polsce kilka starych, w historię bogiltych miast nad­

granicznych: Szczecin, Słubice, Zgorzelec, Cieszyn, Przemyśl , Te­
respo l. Patrząc z centrum kraju, wydaje nam się, że to dalekie stro­
ny kresowe, wschodnie, zachodnie czy południowe. Lecz takie 
spojrzenie jest powierzchowne, nieprzemyśla.ne i nieuzasadnio· 
ne, a dla tych miast krL}'Wdzące. 

Cudzoziemcy przekraczający 
nasze granice odbierają pierwsze 
wrażenie i formułują pierwsze 
opinie o Polsce właśn ie na pod· 
stawie wyglądu miast nad· czy 
przygranicznych. Podobn ie jak 
my, przejeżdżając gran icę nie· 
m iecką samochodem, jesteśmy z 
miejsca uderzeni w idokiem 
wspaniałych autostrad po za­
chodniej s tronie Odry i Nysy. Te 
pierwsze wrażenia o sąs iednim 

kraju i jego poziomie cywilizacji 
powstają tuż po przekroczeniu 
granicy. Zachowanie s ię służb 
g ranicznych przy odprawie pasz­
portowo-celnej często w decydu­
jącym stopniu wpływa na naszą 
opinię o kraju, do którego wjeż­
dżamy . 

Każda granica odgrywa dwu­
znaczną rolę. Razdzieli. raz łączy. 
Im surowiej strzeżona, tym bar­
dziej dzieli. Dz ieli in teres pogra­
nicznych państw, ich ludność i 
okolicznych mieszkańców. Cza­
sem, jak smutnej pamięci mur 
berliński. staje s ię tak strzeżona 
granica granicą hańby . Im bar· 
dziej dostępna, mniej widocz­
na, mniej dokuczli wa, łatwiej­
sza do przebycia, tym bardziej 
jest czynnikie m łączącym, zbli · 
żającym, ułatwiającym między­

narodowe i międzyludzkie sto­
sunki. 

Przykładem naj lepszym na 
naszym kontynencie, jak wielką 

rolę zbliżenia między narodami 
może stanowić miasto pograni­
czne, jes t Bazy lea. Pras tare 
miasto, jeszcze z rzymską prze­
szłością - na s tyku Szwajcarii, 
Niemiec i Francji - nosi cechy cha­
rakterystyczne każdego z tych 
trzech krajów. Samo centrum po­
łożone jest w Szwajcarii, ale duża 
część przedmieŚĆ jest już po stro­
nie Francji lub Niemiec, tworząc 
wielką aglomerację miejską har­
monijnie zarządzaną. 

Z polskich miast pogranicz­
nych zupełnie wyjątkową szan­
sę ma Przemyśl. Szansę miasta 
- pomostu dla współpracy, zbli­
żenia, współżycia z sąsiednim 

narodem ukraińskim . 

Przez wiele wieków Przemyśl 
nie był miastem nadgranicznym, 
ale tu krzyżowały s i ę, podobnie 
jak we Lwowie czy Użhorodzie, 

kultu ry Węgrów, Słowaków, 

Ukraińców, Rusinów, Polaków. 
Dziś wielu przemyślan uwa­

ża - niestety - że miasto ich przez 
swoje pograniczne poł ożenie 

utraci ło dawną pozycję i dawny 
splendor. To stanowi niesłusznie 
pesymistyczne spojrzenie na rolę 
Przemyśla. Obecnie, gdy granica 
na wschód od Sanu nie s tanowi 
7..adnej kolczastej czy żelaznej 
kurtyny dzielącej, a przeciwnie, 
pozwala na łatwość polsko-ukra­
ińskich stosunk6w, kontakt6w 
międzylud zkich, hand lowych, 
kultwalnych, samorządowych i 
Przemyśl, i odchodzące stąd trasy 
do Lwowa, Kijowa, Odessy, na­
wet ku Mołdawii, oh'Vierają sze­
rokie horyzonty, wielkie perspek­
tywy, by już odg6rnie, politycz­
nie uki erunkowane zb liżenie 

polsko-ukraińs k ie o tnymal'o 
mocną podbudowę dzięki częs· 

tym, bliskim, p rzyjaznym kon­
taktom i inicjatywom samego 
społeczeństwa. Ziemia Przemys­
ka sto i przed poważnym wyzwa­
niem. Na tej ziemj w głównej 

mierze zadecyd uje się, jaką Ukra­
ińcy i Polacy zbudują sobie p rzy­
sz łoŚĆ. Jak za [at dwadzieścia bę­

dz ie wyglądala sytuacja w tej po­
łudniowo-wschoclniej części no­
wej Europy. Ziemia Przemyska 
nie powinna rozminąć się ze swą 
szansą i powa laniem. Sytuacja 
pogranicza zobowiązuje. Bo po­
granicze to los nie jednego, ale 
d wóch narod6w. 

Przemyślanie nie powinni 
żywić żadnych kompleksów 
ludzi rubieży, a przeciwnie, ze 
swego położenia niech uczynią 
atut. Niech nie lękają się zbytku 
wyobratfli. Ja k wszelka nowoŚĆ, 

jak każdy postęp, jak komputer i 
internet, odwaga myśli ma swe 
t ródlo w wyobraini. 

Stary czy nowy, zawsze pięk­
ny Przemyśl, mądrzy ludzie tej 
przemyskiej z iemi - tosameatuty. 
Nad Wisłą, nad Wartą, nad Odrą 
buduje się Nowa Polska w Nowej 
Europie. Niech buduje się także 
nad Sanem. Ola ludzi tej ziemi i 
dJa ich sąsiad6w. Dla lepszych 
czasów nowego stulecia. 

Jan Pawłowski 

Podkrcllenia pochod2ą od rodakqL 

Mówi 
Wojciech 
Ingiot: 

o raporcie "Pogranicza" 

Bardzo podoba mi się pomysł 

publikowania materiał6w o bar­
dziej monograficznym charakte­
rze. Jestem jednak zdania, że w 
waszym raporcie nie poruszono 
kilku spraw o fundamentalnym 
znaczeniu. Nie zgadzam się z te­
zą zakładającą, iż Przemyś l zd y­
cha. Przemyśl mieści się w stan­
dardach Polski powiatowej, ze 
wszystkimi bolączkami, zagro­
żeniami i nadziejami . Uważam 
jednocześnie, że można znacznie 
skuteczniej bronić się przed nie­
korzystnymi zjawiskami i spros­
łać wymaganiom współczesnoś­

ci , do tego jednak niezbędny jest 
rzetelny bilans szans i zagrożeń. 
A u nas, n iestety, często w idzi s ię 

szanse lam, gdzie ich nie ma, a nie 
widzi zagrożeń, kt6re są . 

o edukacji 

Kluczem do osiągnięcia suk­
cesu jest edukacja. Wiem, że 
brzmi lo jak truizm, ale nie cha-. 
dzi mi o samo szkolnictwo, lecz 
o wszechstronną edukację społe­
czeństwa, w tym wiedzę o zarzą­

dzaniu, przeds iębiorczości czy 
tworzeniu nowych miejsc pracy. 
Tu leży geneza większości prQ­
blem6w. Owszem, w szybkim 
tempie przybywa w Polsce ludzi 
z dyplomami, ale nie z kwalifi­
kacjami. Często ludzie studiują 
na prLYpadkowych kierunkach 
i nie zastanawiają się wcaJe, do 
czego dyplom będzie im potrzeb­
ny. Podejrzewam, że w Przemy­
ślu (podobnie jak i w kraju) w 
ogóle nie ma z..,jęć z tzw. pla­
nowania kariery. To pokutuje 
pótniej nietrafionymi decyzja­
mi, frustracją i bezrobociem. 

o bezroboci u 

Uważnie obserw-uję to zjawis­
ko od lat i stwierdzam ze smut­
kiem, że władze centralne nie ma­
ją spójnego programu zwalczania 
tego zagrożenia, że najczęściej po­
dejmuje się'dziaJania pozorowa­
ne. Najgorsze jest to, że ludzie, 
kt6rzy mogliby coś w tej dzie­
dzinie zmienić, zazwyczaj nie 
korzystają z wiedzy praktyków. 
Zwalczaniem bezrobocia w PoJs­
ce zajmuje się rozbudowana i 

Wsiąść do pociągu 
niekompetentna administracja. 
Twierdzę, że większość ludzi, 
etatowo zwalc;ą.jących bezrobo-­
cie, nie potrafiłaby sama znaleźć 
sobie pracy. 

o młodzieży 
Istnieje fałszywa teoria, mó­

wiąca o tym, iż koniecznie należy 
zatrzymywać młodzież (zwłasz­

cza tę najzdolniejszą) w Prze-­
myślu . Uważam, że na leży czy­
nić odwrotnie. Zdolną młodzież 

trzeba zawczasu ekspediować w 
świat, bo tylko w tedy będzie mo­
gła nabrać nowych d~wiadczeń, 
które zaowocują w przyszłości. 

Trzeba natomiast stwarzać ak­
tywnym., młodym ludziom wa-

,runki do powrotu w rodzinne 
strony. I wykorzystywać wiedzę 
i . możliwości tych, którzy stąd 

się wywodzą, a zrobili w świecie 

prawdziwe kariery. 

o strategii 

Brak jest, w spójnej wizji 
przyszłości Przemyśla, wizji, na 
jakie dziedziny należy stawiać, 

podejmując dJugofaJowe działa­
nia : Wiem, że zarówno miasto 
jak i województwo posiadają 
dokumenty zwane strategią, ale 
nie są to s trategie w klasycznym 
rozumieniu. Są to raczej katalo­
gi uwarunkowań i oczekiwań . 

Organizujemy obecnie w Prze­
myślu zespół strategii i promo­
cji. Taki z prawdziwego zda­
rzenia . J okazuje się, że są z tym 
kłopoty, bo w 7().-tysięcznym 

mieście trudno znaleić osoby 
o odpowiednich kwalifikacjach, 
czy li takie, któ re posiadają 

wiedzę o zarządzaniu, ekonomii, 
znają biegle języki_ 

o turystyce 

Od lat mówi się o wielkich 
walorach turystycznych Przemy­
Śl a. O fortach, zabytkach, wido­
kach, itd . Ciągle są to jednak, 
nieprzekladalne na konkrety, 
hasła . Jak podała niedawno 
"Gazeta Wyborcza", nasz region 
odwiedza bardzo mało turystów. 
Województwo podkarpackie jest 
w tej dziedzinie niemal na sa­
mym końcu. Uważam, że ow­
szem, nie należy zapominać o 
fortach i innych regionalnych 
osobliwościach, ale największym 
atutem turystycznym Przemyśla 

jest... Lw6w. Podróże, nie tylko 
te sentymentalne, do Lwowa bę­
dą coraz liczniejsze. I Przemyśl 

. może tcn magnes Lwowa wyko­
rzystać. Cieszę s i ę, że nawiąza­

liśmy ostatnio dobre kontakty z 
merem Lwowa, Wasylem Kujbi­
dą, i tamtejszym samorządem . 

o bazarze 

Przemyski bazar na stadionie 
"Polonii" jest klasycznym przy' 
kładem niewykorzystania w od­
powiednim czasie, gdy sprzyjała 
koniunktura, prawdziwej szansy· 
Kilka lat temu, dwudniowe obro­
ty na tym, nie posiadającym nie' 
mai żadnej infrastruktury, baz;!­
rze były porównywalne z rocz· 
nym budzetem miasta . To w ielkie 
pieniądze. Wtedy stać było han· 
dlujących tam ludzi na zain' 
westowanie w lepszą jakość te­
go miejsca. Ci ludzie mogli się 
wówczas stać współwłaściciela · 
mi bazaru o znacznie lepszyd1 
standardach. Nie potrafiono się 
wtedy zorganizować, nie wyko­
rzystano koniunktury i pociąg 
odjechał. Nfe zdołano wsiąść do 
niego. Not. ZS 
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KORESPONDENCJE 

Czy Przemyśl zdycha? 
Uderzcie 
• •• 

Się W pierSI 
Czy Przemy~l "zdycha"? Ano 

będzie "zdychać" w przyszłości. 
Jestem emerytowaną urzędnicz­

ką byłego woj. przemyskiego i z 
racji wykonywanych czynności 
służbowych trochę się orientuję 
w niuansach owego przyszłego 

"zdychania". Otrzymaliśmy kie­
dyś przez los jako miasto prawie 
25-1etnią ogromną szansę. Czy ją 
wykorzystaliśmy? Niech odpo­
wie sobie każdy mieszkaniec 
PrzemyŚla. Czy jedną z przyczyn 
obecnej sytuacji jest fakt, że poza 
nieliczny"mi wyjątkami włodarza­
mi byłego naszego województwa 
i naszego miasta do roku 1998 byli 
ludzie z zewnątrz? Czyżby dzia­
lali w myśl zasady 'bliżs7..a koszu­
la ciału"? Coś w tym chyba jest. 

Największą szansę rozwoj u 
Przemyśl zaprzepaścił w latach 
1989-1998 r. Nie potrafiono w 
tych la tach ściągnąć na nasz teren 
żadnego naprawdę poważnego 
inwestora krajowego czy zagra­
nicznego.jednak najbardziej klu­
czowym momentem przyszłej de­
gradacji będzie decyzja o innym, 
niż pierwotnie planowano, usy­
tuowaniu autostrady A - 4. Omi­
jając z daleka Przemyśl, zepchnie 
go do roli miasta peryferyjnego, 
gdzie nikt rozsądnie myślący nie 
będzie inwestował. Co wiąże się 
z przebiegiem autostrady, wie 
przeciętny człowiek. Infrastruk­
tura typu stacje CPN, parkingi, 
zajazdy, centra hand1owe itp. daje 
każdemu miastu leżącemu obok 
ta kiej arterii ogromne korz~ci i 
możliwości rozwojowe. 

jak można było i kto dopuścił 
do zmiany decyzji o przebiegu 
autostrady A - 4? Winię za to 
lokalnych pseudopolityków, za­
równo z lewej jak i z prawej s tro­
ny sceny politycznej, za brak wy­
obratni i perspektywicznego my­
ślenia . 

Zamiast powołania w interesie 
miasta bardzo silnej wspólnej 
grupy nacisku na decydentów w 
Warszawie, powstała grupa na­
wzajem się zwalczająca i walcząca 
o wpływy i stołki. Wykorzystały 
to bardzo sprytnie ościenne mias­
ta regionu . Jak można wylewać 
teraz krokodyle łzy, że chodzą 
słuchy o zaniechaniu moderni­
zacji gra nicy w Medyce, że 
"Hongkong" upadł i szukać win­
nych na zewnątrz. 

Uderzcie się w piersi, pano­
Wie, lokalni politycy. Śmieszne 
\vydają się dywagacje na łamach 
prasy naszego senatora, jakoby 
granicy w Medyce mało brako­
wało pod względem infrastruktu­
ry do warunków UE. Brak ramp 
przeładunkowych, budynków z 
zapleczem do tzw. odpraw spe­
cjalnych, chłodni itp. - to mało? 
Albo senator udaje, że o tym nie 
Wie, albo jest kompletnym igno-

rantem w tym temacie. Kto do miasta, w którym ma siedzibę dziej. Analizując artykuł , jedno­
licha z centralnych decydentów jego Urząd i nie ma mu się co znacznie można stwierdzić, że 
o zdrowych zmysłach będzie pa- dziwić, gdyż "centrala" w War- wszelkie próby dtwigania nasze­
kował grube państwowe pienią· sza wie najbardziej zainteresowa- go miasta z zapaści nie przyno­
dze w modernizację granicy w na jest rozwojem miast woje- szą oczekiwanych efektów. Aż do 
Medyce, gdy tuż pod nosem po- wódzkich jako silnych ośrodków znudzenia powtarza s ię o atrak­
wstało potężne towarowe przejś- sprawowania władzy w terenie, cyjności Przemyś la z racj i poło­
cie w Korczowej, gdzie kończyć co pozwoli na pewne zreduko- żenia w terenie przygranicz­
się będzie polski odcinek auto- wanie przerastających ich pro- nym z Ukrainą. I rzeczywiście nie 
słrady A • 4. Inwestycje i pie- blemów. można temu zapr.leczyć, tylko u 
niądze p6jdą n,-:...:-....:-------------------,,.,..,.-----, nas mówi się o 
tam . D zię ki tym i mówi, a 
Wam, panowie, inni pokazują 
pociąg już od- nam, jak to s ię 

jechał . Można robi,a niemówi 
różnie mówić o (przykład Lu-
róż ni cac h i b lina, gdzie po-
rozdźwiękach wstał Un.iwer-
wś ród polity- sy tet Po Isko-
ków z Rze- -Ukraińsk i ). 
szowa.jednego N iedawn o 
nie można im miałem okazję 
wszak odm6- porozmaw iać z 
wi ć. Potrafią cz łowieki e m , 
dbać o interesy który bardzo 
swojego miasta. często przy jeż-
Wystarczy tam dża do naszego 
pojechać i zo- miasta z cen-
baczyć. tralnej Polski. 

z poważaniem 
stała czytelniczka 

}.S., Przemyśl 

Czas 
zakończyć 

"razgawory" 
Z dużym zainteresowaniem 

przeczyta łem artykuł pod tytu­
łem "Czy Przemyśl zdycha?" 
(POGRANlCZE nr 2/502 z dn ia 
9 stycznia 2001 r.). Po pewnych 
przemyśleniach postanowiłem 

skorzystać z Waszego zaprosze­
nia do dyskusji na ten temat. 

Opisana w artykule aktuaLna 
sytuacja naszego miasta nie napa­
wa optymizmem, a wręcz prze­
ciwnie, wzbudza nieopanowany 
pesymizm. 

Wypowi~dź prezydenta Prze­
myśla potwierdza taki s tan rze­
czy. Pan prezydent jednoznacz­
nie daj do zrozumienia, że taki 
s tan spowodowany jest niewąt ­

pliwie przeprowadzoną ręformą 
administracyjną kraju, która w 
sposób ewidentny doprowadziła 
do degradacji pozycji Przemyśla 
na li ście miejskich aglomeracji. 

Oddzielną sprawą jest wypo­
wiedt pana wojewody, który nie 
widzi degradacji naszego miasta 
na mapie Pols ki, ale wydaje mi 
się, że wypowiedź tę można 
skwitować bardzo krótką ripos­
tą : - Panie wojewodo, najpierw 
trzeba tu przyjechać, dokładnie 
popatrzeć, a potem ocenić, co się 
widziało! 

Należy jednak pamiętać, że 
pan wojewoda zafrasowany jest 
bardziej sytuacją i rozwoje m 

Wypowiedt pana starosty w 
kwestii, że w Przemyślu wszyst­
ko zależy od ludzi, którzy jakoby 
zwalczają się nawzajem i narze­
kają, jest wg mojej oceny absur­
dem. Pan starosta ewidentnie wy­
daje się być cz łowiekiem "nie z tej 
bajki", gdyż nie widzi, jak miesz­
kańcy rozg lądają się bardzo 
uważnie i dostrzegają atuty, które 
dla nich nie tyle są, co pozwalają 
im przeżyt. Nie bez kozery pod­
kreśliłem słowo przeżyć, gdyż 
zdecydowana większość miesz­
kańców na dzień dzisiejszy myśli 

już tylko o tym, jak to zrobić. 

Przykładem tego jest kontrower­
syjne przejście piesze w Med yce, 
które każdego dnia skupia znacz­
ną liczbę mieszkańców Przemyś­

la. Tam, panie starosto, ci ludzie, o 
kt~rych Pan mówi, znaleźli te atu­
ty, które pozwalają im nakarmić 
dzieci, czynsze itp. Przykrym jest 
ty lko to, że działalność ta koliduje 
z obowiązującym prawem i po­
woduje zubożenie wpływów do 
budżetu państwa ze sprzedaży 

wyrobów akcyzowych. N iestety, 
tańczy się tak, jak gra orkiestra . 
Gwarantuję panu, panie starosto, 
że gdyby ludziom tego miasta 
władze samorządowe stworzyły 
dogodne warunki do uczciwego 
zarabiania pieniędzy, dałoby to 
niewyobrażalne efekty. 

Pan s tarosta okreś la młodych 
ludzi oz. naszego miasta jako osoby 
wygodnickie, którym nie chce s ię 

zakasać rękawów. ja chciałbym 
tylko zapy tat, jak to się ma do te­
go fa ktu, że coraz większa liczba 
młodych ludzi opuszcza nasze 
miasto i wyjeżdża tam, gdzie mo­
gą znaleźć dobrze pła tną uczci­
wą pracę, która da im gwarancje 
utrzymania rodzin. Szkoda tylko, 
że nie mają takich warunków w 
Przemyślu . I naprawdę, paniesIa­
rosto, oni podkasują rękawy - naj­
pierw, żeby spakować walizki, a 
potem żeby pracować gdzie in-

Człowiek ten powiedział mi, że w 
naszym mieście można robić po­
ważne interesy i tylko idioci tego 
nie mogą zauważyć. Zdziwiony 
byłem wypowiedzią tego jego­
makia i z zaciekawieniem po­
prosiłem go o zdradzenie mi tej 
tajemnicy. Wówczas szyderczo 
uśmiechnął się do mnie i odpo­
wiedział mi, żebym porozma­
wiaj z ludźmi, którzy mieszkają 
w "pałacykach jak z bajki" na 
obrzeżach Przemyśla . Oni naj­
lepiej wiedzą, jak to robić, gdyż to 
oni wciągnęli go do tych inte­
resów. Zrozumiałem wówczas, 
kto najbardziej skorzystał z przy­
g ranicznego usytuowania nasze­
gomiasta . 

KoleJne e kip y polit ycz ne 
sprawujące władze w Przemyślu 
prześcigają się w pomysłach , jak 
zrujnować to miasto. Jak do tej 
pory, nie odnotowałem 'jakiejko l­
wiek powainej inicjatywy samo­
rządów w kwestii rozwoju turys­
tyki w naszym regionie. Jeżeli 

władze cen tralne odcinają nam 
tródla niewątpliwych dochodów, 
jakimi byłyby: autostrada A4 i 
modernizacja przejścia granicz­
nego w Medyce, wg mnie należy 

znaletć atuty wynikające z ta­
kiej sytuacj i. Miasto z tak bogatą 
architekturą, której zazdrości 

nam niejedno miasto w Polsce, 
a w szczególności Rzeszów, któ­
ry wręcz cierpi na kompleks bra­
ku dużego starego miasta, po­
winno z tego, jak mi się wydaje, 
koronnego atutu skorzystać w 
pierwszej kolejności. 

Do dziś mam przed oczami 
obrazy z transmisji przekazywa­
nych przez TVP z 9 finalu WOŚp, 
który odbył się w Przemyślu . Nie 
widziałem , aby jakiekolwiek in­
ne miasto, biorące udz iał w tym 
finale, prezentowało się tak im­
ponująco. Niesamowita atmosfe­
ra jaką stwarza architektura prze­
myskiego rynku, fakt , że przy od-

powiedniej telewizyjnej "charak­
teryzacji", podbila niejedno serce 
w calej Polsce, co mogłem odczuć 

na własnej osobie, odóierając tele­
fony od moich znajomych za­
mieszkałych poza Przemyślem. 

Niedaw no mia łem okazję 
spotkać na Kopcu Ta ta rskim 
4-osobową grupę obywa teli Nie­
miec, którzy powejściu na Kopiec 
stanęli , jak zamurowani i nie mo­
g li uwierzyćwlasnym oczom. Za­
ciekawiony podszedJem do nich 
i nawiązałem d ialog, w trakcie 
którego dowiedziałem s ię, że są 
oni z nadmorskiej części Niemiec 
i ten widok jest dla nich niesamo­
w itym przeżyciem. Jednocześnie 
Z<1 pytali mnie, dlaczego nie ma tu 
punktów widokowych z infra­
strukturą taką, jak trasy z lame­
tam i. dlaczego przy parkingu nie 
ma żadnego baru, w którym moż­
na by było s ię czegoś napić i coś 
zjeść, a w ogóle to gdyby u nich 
było coś takiego to na pewno spę­
dzaliby tam każdą wolną chwilę 
z rodzinami w celu wypoczynku . 
J to są słowa ludzi - turystów, któ­
rzy nie mogli zrozumieć takiego 
stanu rzeczy. 

Takich miejsc i warunków, 
które są turystycznie atrakcyjne, 
w rejonie" Przemyśla i w nim S<1-

mym jest niewyobrażalna iloŚĆ. 
Szkopuł w tym, że jesteśmy do 
nich tak przyzwyczajeni, że nie 
zdajemy sobie sprawy z ich atrak­
cyjności . 

Niestety, nikt z mieszkańców 
naszego miasta nie jest w stanie 
zakasać rękawów i wziąć się do 
roboty bez odpowiedniej pomo­
cy ze strony władz. 

Wydaje mi się, Państwo Wło­
darze, że chyba czas zakończyć 
"razgawory" na temat, kto jest 
czemu winny, a C7.aS w reszcie 
ukierunkować rozwój tego mias­
ta w konkretną stronę . Przykłady 
ostatnich lat ewidentnie potwier­
dzają, że władze wojewódzkie i 
centralne mają nas w dużej po­
gardzie i nie jesteśmy przew idy­
wani do wsparcia z ich s trony. 

Ja wiem, że nie jest to takie 
p roste, a.le od czegoś trzeba za­
cząć. A może by tak zaprzyjainić 
się z jakimś miastem z Europy 
Zachodniej, które nie ma fabryk , 
portów itp., ale ma piękne trady­
cje, położenie i a rchitekturę i co 
najważniejsze - bogato rozw inię tą 
turystykę. Przecież oni też kiedyś 
od czegoś zaczynali i moż.na by 
od nich się czegoś nauczyć. Nau­
czyć s ię, jak przede wszystkim 
s tworzyć aktywnym ludziom 
warunki do działalności gospo­
darczej o charakterze turystycz­
nym, oni dalej już sami będą wie­
dzieć, co zrobić i dadzą pracę in­
nym. Dla was będą kolejne oka­
zje do zagranicznych wyjazdów, 
spotkań, wymian itp., ale jeżeli 
nie zapomnicie, po co faktycznie 
tam jetdzicie, to na pewno przy­
niesie to efekty w szybkim czasie. 

Proponuję poważn ie rozwa­
żyć taką ewentualność, bo innej 
szansy uratowania tego miasta 
przed "zdechnięciem" naprawdę 
nie widać. 

Z wyrazami szacunku 
Dariusz Wajda 
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Muzyka to ich życie 
31 stycznia i 1 lutego w Przemyślu gościła GOLEC uORKIESTRA. Przez dwa dni w klubie Olimp było doczno i głośno. Chyba tnJdno 

byłoby znaleił osobę, która nie umiałaby zaśpiewać chociaż jednej zwrotki piosenki Golców. Dlatego też rozlegały się chóralne pienia 
z akcente m góralskim oraz stukot bulów pań i panów. którzy tańczyli w rytm góralskiej muzyki. 

Najbardziej znani z Golców to muzycznego "bakcyla" zaszrzepił Kiedy mieliśmy po 15 lat, z.a- Muzyki Rozrywkowej w Akade- Muzykę góralską zawsze też 
bli.tniacy: Paweł i Łukasz . Oni też nam starszy brat, który w Mi16w- łożyliśmy nasz pierwszy zespół mii Muzycznej w Katowicach. graliśmy. Pojawiała się na każdej 
piszą muzykę do utworów, do kt~ ku, naszej rodzinnej miejscowOOci. jazzowy. Nazywał się "Ahead". Ciqgle słyszę o jazzie, a skqd rodzinnej imprezie, ciągle obecna 
rych teksty p iszą Rafa! i Olga Co- zalożył pierwszą rock'n'roDową Występowaliśmy wtedy na im- w takim razie nagla zmiana, Kie- była w domu. Pomysł, aby grać ją 
lec. Dziewczyna jest też menadże.. kapelę. p rezach szkolnych. Graliśmy przez dy narodził się pomys', a fty jed- na SZE!IS2.ą skalę, pojawił się pod-
rem zespołu. czas spotkań i wspólnego muzy-

Jak dotąd Golec uOrkiestra , \ kowania z przyjaciółmi. Nie jest to 
wydala 4 plyty, oslatnia lo ~eżka G O L .::( O l? .q E S -I 1i2f; jednak taka czyslo góralska muzy· 
dŻ,v;ękowa do fiunu "Pieruądze lo ",. U J'\ I ' ka z KMpal. W naszych kompozy-
nie wszystko", gdzie oprócz pio- cjach łączymy z nią jazz, pop i 
senek napisanych przez braci CoI- rock'n'roU. 
CÓW znajdują s ię też 3 utwory z A' propos wspólnego muzyko-
muzyką Krzesimira Dębskiego. wania, czy podczas takich spot-

W ubiegłym roku Golec uOr- kań wyjeżdża na st61 ta słynna 
kiestra gościła w Przemyślu, lecz kwRŚniCll. i co to jest? 
ich występ nie cieszył się takim po- Często tak jest. Kwaśnica.. to 
wodzeniem;ak tegoroczny. Zespół jedna z wielu tradycyjnych potraw 
zaśpiewał obecnie uhvory nie tyl- góralskich. Jest to zupa robiona z 
ko z najnowszej płyty, ale również kiszonej kapusty, ostra i pcdawana 
te z płyt wcześniejszych, np. "Cra- z ziemniakami. Napepsza kwa.9ti-
zy it's my live", "Lometka" i "Slo- ca jest przy świniobiciu, bozapom-
dycze". nieliśmy dodat, że gotuje się ją z 

ryja i podgardla ~wil1i. Najlepsza 
Rozmowa z braćmi Golec: na kaca. 

Czy takie kOlICerty, jak tlm, Czy macie jeszcze jakid ulu-
w as "ie ",(czq? Wiciat, że się lIie biDne potrawy? 
oszczędzacie lIa scenie j że mu- Jajko na miękko i golonkę . 
zykę, moż"a tak powiedz. iet, ma- Przypuszczam, że wasz ideal 
cie we knuj, kobh!ty musi przede wszystkim 

My lubimy muzykę, a poza dobrze gotować. Wjem, że l:.ukasz 
tym ona nas bawi. Dlatego dobrze już znalazł takq osobę, 
czujemy s ię na scenie. A muzykę Tak, kawalerem jest tylko Pa-
rzeczywiście, można powiedzieć, wel. Wziąłem §lub z Edytą. która 
że mamy we krn.-i, jak to z praw- gra u nas na altówce i bardzo do-
dziwymi góralami bywa. W na- brze gotuje. Paweł jeszcze nie zna-
szym domu byla obecna od naj- Czyli można pcnuiedziet, że calą szkołę średnią, a w końcu po- nak grat muzyq góralskq, tą, lazł odpowiedniej dziewczyny, aJe 
mlodszych lal. Nasza mama gra na ~pie'wacie od kołyski. A na scnrie szliśmy na studia, oczywiście rów- kt6ra towarzyszyla w am od mówi, że nie musi być konieczn.ie 
klamecie w orkiestrach dętych, a kiedy zaczęliście wyslfpowat:! nici; muzyczne na Wydział Jazzu i dziecka? z gór. Dorota Sztunn 

~--~~~~~~~====~~~~~==~ Harry omija Jarosław ? Kazimierz Cybulski Eugenia Wieczorkiewicz 

Cerkiew 
"Potteromania" szerzy się w PoLsce (podobnie jak i na całym niemal 

świecie) w coraz większym tempie. Fanów książek o dobrotliwym cza­
rodzieju Harrym Potter7..e przybywa z każdym dniem. Niedawno 
"Gazeta Wyborcza" ogłosiła wyniki konkursu dla dzieci (bardzo ponoć 
trudnego) "Mag;. Hany'cgo". Wszystkich, kt6<zy odpowiedzieli prnwid· 
łowo na 15 pytań, nagrodzono książką - jak7..e by mac'ze; - "Harry Potter 
i więzień Azbakanu". Pełna lista nagrodzonych, zamieszczona w "Wy­
sokich obcas.:1ch", sobotnim dodatku do "Wyborczej" - 7..ajęla aż pięć 

stron. Poniev·/aż nazwiska usystematyzowano według miejsca z.lmiesz­
kania, można się było przekonać, ~'lki jest stopień "pottery7..acji" naSZt.'gO 
regionu. W gronie laureatów byly cztery osoby z Przemyśla, dwie z Lu­
baczowa i jedna z PI7..eWOrsk.1. Zabrakło natomiast fanów z Jarosławia . 

(zsl 

Mówią mi 

M6wiq mi:" Czas rany zagoi, 
Zablit ni i czas po nich zatrze". 

CÓŻ, kiedy mój czas w miejscu stoi, 
A rana moja Jm.vawi - zawsze. 

Kalifornia 1981 
( z tomu: "Trzy drogi") 

Mala bo nie dla wie/u 
d/a Boga i tej garstki 

co lIie zetlala 
Dwa tylko lichtarze 

i świec dwie - zaledwie 
Tabernakulum na kluczyk 
Ch6ru nie ma bo po co? 

wszyscy śpiewajq 
na cztery głosy 

(z tomu: " Plac zabaw") 

Jasełkowe wzruszenia 

-Arc}ulfIioł " z Wierzbtlej 

30 stycznia, w przemyskim 
Centrum Kulturalnym odegrano 
poczwórne j asełka: trzech teatrów 
dziecięcych i młodzieżowych z 

Wierzbnej, Pclkiń i Dąbrowicy, 

wyróżnionych podczas tegorocz­
nych IV Spotkań Teatralnych "Ja­
sełka 2001" w Jarosławi u orazgru­
py teatralnej z Domu O piek i Spo­
łecznej na lipowicy w P..-umyś­
lu . 

Kameralna, be".l rozgłosu pre-
7..entacja, a przecież każde z przed­
staw ień było wyjątkowe i warte 
poka7..ania daleko S7..ers ... ..ej wido­
wni. Dzieci z teatrzyku z Wierzb­
nej (pod opieką Agnieszki Zagór­
skiej-Puchały) wzruszająco pre­
zentowały się jako przejęte rolą 

aniołki i pastuszkowie. Wy­
stępuj.lGI po nich mkxizież z gim­
nazjum w Pełkiniach pr.tedstawiła 
jasełka śmielsze, z własnym. dow­
cipnym, tekstem, napisanym z po­
mocą nauczycielki - Anny Wy­
gnaniec, zaś dzieci z dąbrowiclOe­
go zespołu "PromykH (prowadzo­
nego p rzez Beatę Kamińską), 

których jaselka opowiadały o tym, 
~1k ptaszki powitały małego Jezus­
k."ł, śpiewały pięknie - a capella, co 
szczególnie godne uznania. Pre­
zentacje zamkncło wspaniale przy­
gotowane i najbardziej chyba po­
ruszające przedstawienie grupy te­
atralnej z Lipowicy, którą opieku­
je się Magdalena Andrzejak-Tele­
cha. 

Na widowni zasiadły wszystkie 
dzieci chętne do zabawy w teatr. 
Szkoda, że takiej szansy nie mieli i 
do~li, bo chociaż czas już po­
świąteczny, jasełka przypomniały 
o sprawach zawsze aktualnych: o 
tym, że dziecięca wrażliwość mo­
że zachwycać świeżością, że mą­

drz~ cruili na ~ WToriiliwość na­
uczyciele potrafią wydobyć ze 
swoich uczniów to, co w nich naj­
lepsze i także o szacunku należ­
nym ludziom nicpełnosprawnym, 
dla których każe! Y wysiłek rozpo-

Mali ar~ z PelJdń 
czyna się od walki z własną uł0-
mnością· 

lnicjatorką i organizatorką całe­
go przedsięwzięcia była Barbara 
Płocica. Jej zresztą podopieczni -
członkowie grupy teatralnej 
"Ca rderoba H poprzedzili jasełka 
inscenizacją futwystycznego wiec-

sza Czyżewskiego. Dlaczego futu­
rystycznego - przed szopką? Mo7.t' 
dlatego, że całe to przedstawienie 
otwarte było na jutro. o.oc czaS 
Bożego Narodzenia już się prze­
cież skończył. 

Tekst i zdjęcia Anna Musiał 



Plac 

L, Plac Na Bramie 8, pok. 11 

To właśnie tu 

OJl ał!d budowl. nl DOd budownictwo jednorodzin ne: 
Hureczko - działki po Ha za 1.200" ul. Batorego 12a, pełne media za 42.000", ul. 
Zamojskiego 238 za 50000', Lipowica. ul. Obroooa. do wydzielenia 14a lub 288 jako 
całoŚĆ, 43.000', ul. Paderewskiego 268 za 98.000' , Sliwoica Krasiczyńska działki 9a. 
103 po 600lar' , 2urawica 18a. sąsiedztwo lasu za - 18.000' , Żurawica rejon szpitala. 
248 za 24.000'. KańCZtJga Sa, rejon Stacji PKP, 2 .5OOIar' , Ostrów rejon osiedla Fort II, 
różne 1.20olar" , Knlatyce 71a, możliwoŚĆ podzialu, po 7001ar' , Buszkowiczki 8a za 
15000", Wysockiego 3Oe. do wyd.tielenia na mniejsze. pełne media S.ODO/ar" . 
Zielonka 41 a z garatem za 45.000' . ul. Boleslawa Smialego 10a za - 55.000· 
Witce} ofe rt IV b/une. 

OKAZJA I 

Siedliska -ladna samodzielna działka 6Sa, woda. prąd s~a. gaz przyłącz.. . zdomkiem 
rekreacyjnym z możliwową rozbudowy za 42.000' . 
Przemysl- Batorego działka 12a. pełne media, 
Skoło.uÓw - trasa E-4 PfZY budowlanej obwodnicy, 4Sa z pozwoleniem na budowę 
ladnego domu oraz motliwością realizacji inwestycji o ró!nych lunk<:ja<:h, za 82,000· 
Młyny -dom w sąsiedztWie drogi na puejście w Korczowej 60 m kw. na działce 22a, za 
100.000' 

j, 80a za 

i. 

Działki rtkrea<:vlne: 
Makowa Sa, ogrodzona, ze studnią. z pozwolen;em na budowę domu letniego, za 
5.000' , Maćkowi<:e 22a, obok gaz, woda, prąd + 1,5ha lasu. mote byt pod 
budownictwo jednorodzinne za 27,000', l:urawi<:a 18a, sąsiedztwo lasu. za 16.000·, 
Makowa 8a z domkiem za 70,000' . 

ll2mJl; 
Przemyśl. ul, Wozowa. 100 m kw., działka 3,5a za 93.000", Przemylii, ul. SobiesIliego, 
60 m kw .. stary murowany dom z mo11iwością rozbudoWy, dzialtla Sa za 40.000", 
Hudsl\o Nienadowsk;e, dom murowany + OOa działka za 33.000, mo1e być 
lalrllskowy", Kunkow<:e kolo Przemy{;la, dom drewniany + zabudowania gospodarcze 
+ 5,4ha dziallli za 115000', Orły koło Przemyśla, dom 100 m kw., mo2:e być 
dwurodzinny + 1,5ha dziallli za 105000', Przemyśl , ul. Węgierska , dom 220 m kw., 
działka 3,5a za 260.000", PfZemy/;l, ul. Skalna, pól bli!niaka za 200.000' , Przemyśl, 
ul. Przemysłowa, dWurodzinny za 200.000', l:urawica - drewniany dom do remon tu, 
działka 9 a, polne media za 36.000' , Fredropol- drewniany dom+gospodarczy, działka 
22 a, za46.000· , Przemyśl-Zasan;e, okoli<:e Grl)nwaldzkieJ , dom 120 m kw. nadzlal<:e 
14a za 130.000', PrzemyŚI-Zasan le. dom 120 mkw. działka 9aza 310.000' 

, I i, 

~ 
PfZerny/;I, ul. Ofiar Katynia, 170 m kw., parter za 65.000· , Przemyśl · Centrum do 
y,ynajęcia 150 m kw. p(IYłiero::hni mieszkal"!i, mogą być biura 4000Jm<'. 

l, I. 

remoncie ze 
i. 
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biuro (0-16) 678 6769 
dom (0-16) 670 15 09 
8-mall: Pryzmtlt@c-n e t .pl 

• 

Zapewniamy: Q szybką fi nalizację transakcji , 
o fachową obsługę i doradztwo 

Mickiewicza 

Na Bn.miiA PKO 

, reklamę w prasie krajowej i internecie 
o pomoc w realizacji stanów prawnych 
<3 pomoc w uzyskaniu kredytu 
G) usługi geodezyjne w pełnym zakresie 

Ponadto: '" odszukiwanie dokumentów własności 
nieruchomości i mienia pożydowskiego 

Ol ustalanie i dokumentowanie stanów prawnych 
n ieruchomości BYŁYCH DUŻYCH WŁASNOŚCI 

"" oferta gotowych projektów domów 
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"PRIMA-MEBEL" s.c. 
OKAZJA! 

SUI'fl! ", 

H)/j'(;fj/l1)' roll'rlkz.-
• Incblościanki 
• kucru"1.ie 
• sypialnie 
• wypoczynki 

Przemysi. ul. Jasinsklego 563 
tel.lfa)!; 678 26 61 

ZaplIUlomy ad I do 17, so~oly: od • do 13 

~ oROclA I 
I MEBLOWE, DRZWIOWE, I 
I OKIENNE 
I Czdowychlirmpoilldcllłz-uo .. lbnrch. m ..... I 

GAMET, NOMET, PAsoni, MANrTAL I 
I Hurtownia !;. 

I "DOMATOR" ~ 
I 
I Z.p""l."~ "" 1-1'1 •• "'.1-131 
I Przemyśl, ul. Mickiewicza 38 I 
_ !!/~)(;j2 1~ 6Z!.~7~ J 

meItIe 
(skórzane, Ludwiki, 

pokojuwe, wypoczynkuwe) 

, , 

$UPER łłi~~~ CENY 

'n 
tel . 628 81 97 
te lAax 628 82 62 
W\oVl.V.zawada.org 
e-mali: Info@zawBda .org 

r;;~"'I!l""N"'I"'W~r;~G~' E:::l:-=;ii;=::cj 
wysolclej J."o'cl 

~
30 rys. leJ _.,('. /iI,~. I • . :!!.bIllH!1Il!)Ji)· 

.' . ,. " 

MATERIAŁY 
BUDOWLANE 

---r::..,.""':!=:. 
..... dOcert,..~ 

PIfU "IU)NSaOL' a.c. 
~, ul Ne511Or.1 /~ lłw'U/ 
Ic L 678-68- 11, ld/fu: 678-SS-S 1 
Kr.I.'!layn, łd. 67ł-8t-ZO 

frcclmpol, łd. O 60ł 3ZS 913 

Ł "'~ 1_ ""rytych opbI 

Dog, dn, systea spłat 

w celu uzyskania szczegółowyCh 
informacji skontaktuj się z naszym 
biurem: 

Provident Poiska S.A. 
Rzeszów, ul. Matejki 6 
tel. (0-17) 853-64-44 
fax (0-17) 853-64-94 

Przedsiębiorstwo Obrotu Wyrobami Hutniczymi 

BAZA MAGAZYNOWA 
W PRZEMYŚLU 

ul. Sielecka 11 I 
-'Ltel_ (016) 678-30-87 

GW-ZUol 

0IUf4,uo.f III ef"sł~' fpR~4~~f: 
O WYROBY HUTNICZE 
STALOWE, ALUMINIOWE. KWASOODPORNE. NIERDZEWNE 
ORAZ POKRYCIA DACHOWE, DODATKOWO MAGAZYN 
W STALOWEJ WOLI OFERUJE MATERIAŁ Y BUDOWLANE 

O BLACHY DACHOWE 
TRAPEZOWE I BLACHO-DACHÓWKA • ,I oJ Ił, Ił , 
(Z BLACH FINSKICH SZWEDZKICH) V",,"''1'''' 

g~1J~ttc~DAN6 ~KfI~flJEWI 

ZłO,., LOWY I INNY 
~O lł'feIłKCYJ Y~~NIłCłf 
JAKO IlEG/ONALNE BIURO SPRZEom 
HUTY OS1ROWIEC S.C. I HUTY Im. r. SENOlIMIRA 
ZAPEWNIAMY NAJKOIUYSrNlEJSZE WAIWNKI ZAKUPU 

, 

REKLAMA 

HURTOWNIA AKUMULATOROW 
Cąłd do ~ I maszyn młniczych. 

... tym T-25A"'WIitdymIrec". 
SptOwaózamy ~ na zamOw\enie klienlÓW. 

ZSprsuamyl 

POM-MEX, Przemyłł, 
ul. Jaslń,kJeogo 411, 

leI. 67~. w godz.. 7 - 16 

ŁańCUChy 
przeciwśnieżne 

"r,.c/llJ·\(, ,,1. (,Tm, .. <J}rl:liu } 

się przed limą ! 

PRZYPOMINAMY! 

Już 27 lat salon" ANTYKI" 
arotror_J 

oreruje piękne obiekłY! 
PEWNOŚĆ ·l.AUFANIE 

Róg Grodzkkj i Fn:-dcy w Przemyślu 

6785479 <iU-ID 

Mieszkania z ulgą 
budowlaną 

Inl'\'cstor i 'W)'konawca 
zespolu budynków mieszkalnych 
przy .1. Zlellli.kt.p W " ..... ;11_1 
oleruJe m/eszłllnl. dł/lupDlclljoWB 

zasledl""'a _ I twartale 2001 

Inrormacje w biul".t:~ 

PW USAGU" 
.1. l l,lIhkl ... 121 1 

• 'ru_,II. 
T,I . (016) 671 U" 

VRllOAII __ n In N . j" m No", 
atrJkcyinII_. TlI. I1H1-I1. 

VIUlD .... OPEl KAIl[1'J 1.1 0II\lyfII. . "**' l1li) III 
~ TlI. Il'Wt-H. 

AGENCJA REII.AMOWA 'Vtmm' /MIdIIt'r* WSIIOII:IIą l 
OIObimInkt!łt~~!~!II 
U!!IOd'oodńI. 1Iomu. dlIIItI. Ol"" iIf'ItłyIH; "VtrtI .... 

12·314 Wmun. ~I . WloArltWSkl U a. 
,I-m 12ł-1t-lI . lu łl-tz ~ 12"12·11. 

IlATYCIłlIWTDWE polytM pod ..... 
tHII\AIIAMIE kIIic:ry. 
lO.' RTV. AGO 

.IMMIn. II. h . o.u 1 (111M AlaaIaIII 
' " . l5Il-llWlł . 

SPRZED .... _1UItO l """'*- WlIM!M6it: 
ttI. ,I-UII1f-II-G. 

URlEDAM _luInIl CII!dI nonIt.~. 

' " . '1-1I1I71-lHI. 

UIUEDAIII ~ fIII'IJ I Dk.-rć 1CASTW · ... 
noem, 'l(N(1Sl· · I95. TtI. ł7I-Il". 

lI'RZEJl.UI .-""**'""-1tItIon. I pIfIn:I 
6' !II No III CIa. ~ 0tnI1Io Ul'QO!InInL 
'tI. 11t-e-1l ....... 'I. 

$/'fIlID .... dziaI!<t ~ 4.20 . ,~ lIVt dwII). 
OsIedlI TIUBkllItI. 11O-12-l1 PI tH-I. U . 

Sl'RltO .... FORD TrIII$II (,", '.1. ,t!. 171-""'. 

UIIlEOAM V·W"GU GolI II 1.3. Rok ",od.. 1938 CIf\j 110 
UIgO(IrIiInIt. TlI. In·n. • . 

lGUIIOIIO ~ o \IPfIWnIIInIICI wydinf pni: 
1.IrqoI1Is.~10IIIb~. 
WInlIWIt IIIlIIlWIsko 11_ &Iowioty. III . lIUntIłf' 
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DELIKATESY 
CENTRUM 
~\\\ zapraszalą od 181ultllO lir. 
~JJ,I do nowo olWańqo skltPu 

w Przemyślu 
ul. Opalińskiego 9 

(os. Kazanów) 
ar..-tł\\\ lIrak(}'jnt zakupy! 
~JJJ Bardzo duty wyb6r artylru16w 

spotywr.zydl - ponad S łYS. 
asortyJntnl6w pOpro5t~ 

Zapraszamy: ".Centr~tn 
w dni powszednie od 6 • 22 

w niedzielę od 8 - 20 

- -
Pnem,sl: I "3Ja 101. leI. 010 lOBO 

hrosbw: Dom Handlowy ABC 

- . •• j 

r ESKulAp i 
I Przychodnia lekarska I 

PnernySI • ul. f~Ic;J :17 • lei. 675-1 s-68 I 
I 'OIIlecłl:l.k · p1lltck 14 · 11 

• USG dzieci i dorosłych 

I 
.. Endokrynolog - K. Tryczyński 1 
.. Neurolog - I. Witkiewicz 
• Okuliści -J. i J. Wilkiewicz 

I
I'r1emyśI. ul. f'IIIIUIowskIerłD 2S 

.. .1. Koziol 

............. 
I ' t ' '1'8 . 14 
......... 14_20 
...... _14 
_____ 0-20 

........ _20 

Gabinet Stomatologiczny , ·,...,Dlu_ ..... 
• leu4 I. wM .,. o 
, ..... -..,... I nlCllo ••• ' . ..., .. ., 
,. .... H*im'r ... "" lis 11.10 

, si. 1;10 .. 17114 57 

LABORATORIUM ANALIZ MEDYCZNYCH 
l"(lyllkl! lAROU/llITY fl.I,,,kl 

mil' EWI SZWAJKOWSKA-CHWALlS,Z * Badania. pcmlawowe. spec~Hstyane. pilne * wizyty !!omow-e EKG 
Czynne codziennie 7 - 17 

sobota 7 - 13 
PRZEMYŚL, ul. WODNA 2 

leI. 618-87-67 OW·2J11 

UWAGA!!! 
Zmi.ana .. dreau I 

OŚRODEK TECII NIKI MEDYCZNEJ 

OTEMED 
Przemyśl 

u ł. Bohaterów Getta 17 
lel.lra. (0-16) 678-66-89 

~ APARATY SlUC~O_WE 

MATERIAŁY STOMATOLOGICZNE 
SPRZET MEDYCZNY 

li!: {bIonwdynny, laboratoryjny, 
~ stomatołogla:ny 
i5 runitDiomkru aulOllllltynne_l 

Informacja i rejestracja 

67841 39 , 
Umowa z PodkarjMck", Ka.~ Chorych 

Pacjenci ze skierowaniami 
przyjmowani są bez_alll ie 

godz. przyjęć: 8.30·13 ; 16·19 

Przemysł. ul. Przecznica Wałowe! 4 



POGRAHICIE - 6.02.2001 r. 



Str. IVIiJ POClRIIIIIU E - 6,02,2001 r, REKLAMA 

sp ......... 
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.... y 
1:odnych odsetek LUB 
1:adnel proW'i:z11 
~adn.1 _pła.y 
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AGI) < Video Tomex 2:> RTV EuroMarkef 
.Jarosła_, osiedle KOlllba.anll&ov 20 
czynne 10 -19 Niedz iela 10 - 1 5 

Przemyśl, ul. MIc:kle_lcza 28, (da_ny WZGS) 
czynn. 4) - 17 Sobo.a, N iedziela 9 -15 

ul. Asnyka 6, apeclol l.dyclr.ny sklep RTV 

<XY"". 10 -18 Sobo.a,. NiedzIela 10 -15 
u l. 3 Mala 19, D .H. Szpak 

""" godzinach ol'vvOrcla D.H. Sxpak 

.n.o ...... oJ. ( D-'I . ' .'7. 'I . UD 
• - warunek: akceptacja wnk)sku przez Cele/sm 

GPW_lJ..ł1 

, 

INSTA~ STEM 
Świaclcry usługi: 

* ,,')'to~'5nm instalaIji saniW1lycb 
, ceotrolnego ognnania ' ga."')clt *- . ..., .... 

* sprzedaż • monl1Ż 
garowyth ""'!dttń grtt>'Cl)'<h 
INSTAlACJE 'Kuny NA OLFJ OPAWWY 

IrJ STAL·SYSTEM 
l ·rlęm~ ... 1. ul. J .t' lIl .. kiq.:o ,(1 \ 
/./ (,~~f(}!_' IJ';I,-,,,-!-;,, ,,411 'iI !/ 

ZAkłAd SzklARski 

Ił dcdy W)'łłdir 

.ak" Ilu.łer, 
... bopty •• ort,."..,., ram, 
(ł.Ue IIs'wy "'apari.'''e} 

.... erwis szkl.,..ki 24ft 

Pa ...... STODOUŃSKI 
37·700 Przemyśl, ul. SonodIo 69 

tel. ; (0-16) 678 56 80 
tel. kom. : (O) 604 316 S36 

AUTO-WULKAN 
OFERWE: 
opo ny nowe 
blet nlkowa ne-ut ywane z gwarancją, 

pełny zakres usług wulkanizacyjnych 

PONADTO: 
POMOC DROGOWĄ· HOLOWAIIII. 
I'AJIKING STRz.20NY 24 h 
błacharstwo, 

lakiernictwo samochodowe, 
polerowanie karoserII I odkurzanie wnętrz samochod6w, 
transport do t ,5 tony - teren całego kraju 

UL lWOWSKA 37, PRZfMYŚ~ Tfl 0601·520·567, 675·05·70 

rr:== = = ' . ';j) 
\} $ przepisywanie tekstu O 

~ 
__ -. . ..,.....-.,._00l0iii 

~ ~.M~=~ ~ - ,-
{)~ R== 
U ,~ ~ 

.•. oraz la.e usługi 

WIOSEN'NA PROMOCJA l!! 
Producent pustakow ceram1cznych w KUPNIE wprowadza: 

I 
I 
I 
I 
I 

• WIElKĄ OBIIIŻJ(~ CEN PUSTAKÓW CERAMICZIIYCH 
WE WSZYSTKICH MOŻlIWYCH PUNKTACH SPRZEOAży 
U IlASZYCH DEAlERÓW, 
• DARMOWY TRANSPORT LUB ATRAKCYJNY UPUST PRZY ZAKUPIE 
BEZPOŚREDNIO W ZAKlADZIE , . ., 
Czas promocJI ogranlczonv! ZAKLAD UPNO 
Informacji udziela Dział Sprzedaiy I Marketingu, tel. (017) 227-44-34 

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 
37·700 Przemyśl, ul, Mnisza 3, tel, 1016) 678 87 78 

kat. A,B, T,C,D,E. 

TreŚĆ ogłoszen ia : ........... ..................................................... ... .... ......... : 

I ............................................................................ ... ............................. .. I 

I I """"""",,,,,,,,,,,,,,,,,,,."",.,,,,,,,,,,,,.,""".""' .".""'"''''''''''''''"""",.", .. ", 
I Kupony payjmow&ne ą w rtdIkcJI tygodnika · PmmyśI, ul Mnisza 3 om w kia5kacII: . I 
I pny ul. P_kiego ' Id, E.~K), pny ul. Grunwa'''''''i (pnychodnja), pny ul.Jagielloń · 1 
I sltieJ (przystanki IIZK). I 

._------------------------_.' 



-et; KULTURA 

PromocJa ksllflld 

Dzieje Dzieduszyckich 
W pałacu w Zarzeczu odbyła się promocja ksiąiki dr. Kazimierza Karolczaka 

"Dzieduszyccy - Dzieje rodu. linia poturzycko - zanecka". Publikacja ukazaJa się na­
kładem Wydawnictwa Naukowego Akademii Pedagogicznej w Krakowie. 

«nlMiIrł~ 

Dziedunytcy. 
Dxl ...... 

t ... 

Dr Kazimierz Ka rolczak ków: Wojciecha Koguta (pianino) 
przedstawił w swojej książce lo- i Piotra Marciaka (skrzypce) oraz 
sy Dzieduszyckich na tle świet- uczniów klasy fortepianu Jacka 
nie zarysowanej panoramy histo- Ścibora z Państwowej Szkoły Mu­
rii Polski. Autor oparł się na re- zycznej w Jarosławiu. Publicz­
lacjach żyjących członków rodu i ność wysłuchaJa też wierszy Gru­
materiałach źródłowych. Książka, py Poetyckiej z Jarosławia i frag­
poza spisaną historią rodu, za- mentów p romo wanej książki. 

wiera sporo tablic genealogicz- Promocję przygotowała Fundacja 
nych, ilustracji i indeksów. W im. Dzieduszyckich i Wydawnic­
promocji u czestn iczyli człon- two Naukowe Akademii Pedago­
kawie opisanego rodu - wnuk os- gianej w Krakowie. Koncert zor­
tatniego ordynata, fundator i pre- ganizawali: Grupa Poetycka, Fun­
zes Fundacji im. Dzieduszyckich, dacja Dzieduszyckich, Miejski 
Piotr Dzieduszycki wraz z ro- Ośrodek Kultury w jarosławiu 

dziną (wśród niej syn Paweł, dru- oraz Urząd Gminy i Dom Kultu­
gi fundator) . Promocji towarzy- ry w Zarzeczu. 
szył występ krakowskich muzy- (PCZ) 

.~ Slemaszlcowa w Pnemyślu zuje się, że w zamienionej walizce 
znajduje s ię całkiem pokaźna 

sumka gotówki. Można się tylko 
domyśleć, iż taka sytuacja spo-­
woduje wiele zabawnych pery­
petii, a wszyscy uczestnicy wy­
darzenia będą zachowywali się 
wręcz nieracjonabtie. 

"Al, Kochane pieniążki 
13 lutego o gadz.lS oraz 14 lu­

lego o godz. 11 na Zamku Kazi­
mierzowskim w Przemyślu Teatr 
im. Wandy Siemaszkowej przed­
sławi spektakl Raya Cooneya 
pt. "Kochane pieniążki" w reży­
serii Marka Obertyna. 

Autor sztuki stworzył takie 
teatralne przeboje, jak: "Maydąy", 

"Nie teraz kochanie" czy "Okno 
na parlament" , 

Zgłoszenia do 10 marca 

W przedstawieniu "Kochane 
pieniążki" rzecz dzieje się współ­
cześnie, a akcja zaczyna się dość 
niewinnie: Henry, zwyczajny 
urzędnik, wracając z pracy, przy­
padkowo bierze z pociągu nie 
swoją teczkę . To pozornie błahe 
zdarzenie jest punktem wyjścia 
dla dynamicznie rozwijającej się 

akcji, obfitującej w zabawne pe­
rypetie i dowcipne dialogi . Oka· 

Małgorzata Machowska, Beata 
Zarembianka, Sebastian Badurek, 
Je rzy Kulicki, Wojciech Kwiat­
kowski, Mariusz Luszowski, Piotr 
Napieraj i Grzegorz Pawłowski , 

którzy tworzą obsadę tej sztuki, 
uczynili z niej farsę błyskotliwą i 
przepełnioną humorem . 

''Wywiedzione ze słowa" 
Warszawskie Towarzystwo 

Kultuty Teatralnej po raz czter­
dziesty szósty organizuje Ogól­
nopolski Konkurs Recytatorski, 
którego miejskie eliminacje od­
będąsię 18marca w Przemyślu . 

Tegoroczna edycja została 

ogłoszona w dwusetną rocznicę 
śmierci ks. bpa Ignacego Kra­
sickiego. Jej współorganizatorami 
są: Ministerstwo Kultury i Dzie­
dzictwa Narodowego oraz Minis­
terstwo Edukacj i Narodowej. 

12 lutego 
godz. 18.00 

"1900: CZWWIEK 
LEGENDA" 

(reż. Giuseppe Tornatore, 
Włochy) 
muzyka: Enio Moricone, Roger 
Waters 
zdjęcia Lajos Koltai 
wyst. TIm Roth, Pruiłt Taylor 
Vince, Bill Nunn 

Kto widział cudownie poetyc­
Ide i nostalgiczne "Kino Paradiso" 
a ma choć odrobinę wrażliwości, 
musiał doświadczyć uczucia ma­
giczności tego kina . Tornatore, 

Konkurs składać się będzie z 
czterech turniejów. Eliminacje do 
Turnieju Recytatorskiego i Tur­
nieju "Wywiedzione ze słowa" od­
będą s ię w Przemyślu, zaś do ko­
lejnych dwóch - Turnieju Teatrów 
Jednego Aktora i Turnieju Poezj i 
~piewanej - w Wojewódzkim D0-
mu Kultury w Rzeszowie. 

OKR od lat cieszy się na Pod­
karpaciu dużą popularnością. Pa­
ni Barbara Płocica z p rzemys­
kiego Centrum Kultura lnego, 

wzorem mistrza Fellin iego, trak-
tuje kino jako medium d la swych 
bardzo osobistych wizji. 

W "1900 ... " jądrem opowieści 

jest historia znajdy, nazwanego 
"1900" od daty jego zna lezienia 
na pokładzie luksusowego sta l­
ku pasażerskiego. Genialnie uz­
d olniony muzycznie na zawsze 
wiąże swój los ze statkiem i rolą 
pianisty. To właśnie muzyka orga­
nizuje świat "1900". Enio Mon ­
cone stworzył tu jedną z najlep­
szych swoich ścieżek muzycz­
nych, za którą otrzymał Złoty 
Glob. W tym sukcesie pomógł mu 
były lider zespołu Pink Fioyd 
- Roger Waters. Reżyser ze swo­
bodą operuje zmiennymi nas tro­
jami, choć wybredna krytyka za­
rzucała filmowi brak wewnętrz­

nej harmonii, tak widocznej w 
"Kino ParacIiso". Umiejętność w 

sprawująca nad nim pieczę w 
naszym regionie, podkreś l a, że 
uczestniczy w turnieju młodzież, 
która na przekór wszechobecnej 
teraz bylejakości poświęca wiele 
czasu na odkrywanie pięknego 

s lowa. 
W konkwsie mogą uczestni­

czyć l!czniowie szkół ponadgim­
nazjalnych i dorośli . 

Zgłoszenia należy przesyłać na 
ad.res przemyskiego Cen trum 

Kulturaln ego do 10 marca, 

nadawaniu swoim opowieściom 
() minionych latach rysu m agicz­
nego stanowi o sile kina Tomato­
re. Myślę, że dla w idza znudzo­
nego tradycyjną narracją jest lo 
oryginalna propozycja wnosząca 
coś nowego do języka filmowego. 
Z innych tytułów warto przy­
pomnieć: "Sprzedawcę marzeń" 

czy "Czystą formalność'. 

Szkoda, że kino włoskie, kie­
dyś tak cenione wśród polskich 
w idzów, praktycznie zniknęło z 
ekranów polskich kin . 

Adam Medekzyk 

Dla czytelników, k tó rzy 
przyjdą do redakcji z aktualnym 
numerem "Pogranicza~, mamy 
wejściówki na omawiany film. 
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KINA 

PRZEMYŚL 

Kino "Kosmos" 
&8 II godz. 15.00 - Świ1\teczna przy­

goda (pol.: b/o) 
godz. 16.30 - Rudolf - Czerwono­

nosy Renifer (USA, blo, 
polska wersja językowa) 

godz. 18.00 - Art of War. Zasady 
walid (USA, 15) 

godz. 20.00 - 6-ty tydz ień 
(USA,15) 

9-1) godz. 16.00 - Dzieje mistrza 
Twardowskiego (poJ., b/o) 

godz. 18.00 - Art of War. Zasady 
walki (USA, 15) 

godz. 20.00 - My tydzień 
(USA,15) 

13 n godz. 16.00 - Księżniczka Mo­
nonoke (USA, 12) 

godz. 18.00, 20.00 - Pieni1\dze to 
nie wszystko (pol., 12) 

Kino "Centrum" 
6-8 II godz. 14.30 - Tygrys i przyja­

ciele (USA, b/o) 
godz. 16.00, 20.00 - Gra o miłość 

(USA, 15) 
godz. 18.00 - Mansfeld Park 

(bryt.-USA,15) 
9-11 II godz. 14.30 - Tygrys i przyja­

ciele (USA, b/o) 
godz. 16.00 - Siostra Betty 

(USA, 15) 
godz. 18.00 - Gra o miłość 

(USA 15) 
godz. 20.00 - Cela (USA, 18) 

13-15 II godz. 16.45 - Siostra Betty 
(USA,15) 

godz . 18.45 - Happy Texas 
(USA, 15) 

godz. 20.30 - Cela (USA, 18) 

DKF"LAMUS" 
12 n godz. 18.00- "1900: Czlowiek 

legenda", (wł., 12) 

IAROSEAW 
Kino "[kat' na ferie 
6 [J godz. 11.00 - Kosmiczny mecz 

(USA, b/o) 
7-9 li godz. 11.00 - Stalowy gigant 

(USA, b/o) 

PRZEWORSK 

Kino ''Warszawa'' 
6 II godz. 15.00 - Wielka Niedź­

wiedzica (USA,12) 
godz. 17.00 - Bitwa o Ziemię 

(USA,15) 
7 [l godz. 15.00 - Wielka Niedź­

wiedzica (USA, 12) 
godz. 17.00, 19.00 - Bitwa o Ziemię 

(USA,15) 
l; II godz. 15.00,17.00 - Wielka 

Niedźw iedzica (USA, 12) 
godz. 19.00 - Bitwa oZiemil;' 

(USA, 15) 
9, 11 II godz. 17.00, 19.00 - Kowboj 

z Szanghaju (USA, 15) 
-13 II godz. 19.00 - Kowboj z Szang­

hajll (USA, 15) 

PRZEMYSL 

SP.OTKANIA 
RECITALE 
KONCERTY 

Miejski Ośrodek Kultury 
9,11 II godz. 12.00 -17 Warsztaty 

terapeutyczne - organizator: Kolo 
Rodzic6:w Dzieci Autystycznych i 
Szkoła Zycia dla Niewidomych 
pl TWK w Pr-Lcmyślu; prowa­
dzenie - R. Reszelewska z Byd­
goszczy (40 osób, Klub "Niedź­
wiadek~) 

Czwartki, godz_ 19.00· Wieczory 
jazzowe (Klub "Niedźwiadek") 

11 li godz. 17.00 - Koncert Piosenki 
Familijnej - w wykonaniu Wojs­
kowego Ośrodka Kultury (Zamek 
Kazimierzowski) 

Centrum Kulturalne 
Kolorowe Ferie - cykl imprez (zaba­

wy, konkursy, wycieczki) dla 
dzieci od 6 do 15 lat, kt6re nie 

wyjechały z miasta na zimowy 
wypoczynek. 

Towarzystwo Muzyczne 
8 li godz. 18.00 - Koncert Moniki 

Wilińskiej - Tarcl1olik, Piotra 
Tarcholika i Kamila Mysi.ńskiego 

IAROSEAW 
Miejski Ośrodek Kultury 
Ferie w MOK 
6 II godz. 10.00 - zajęcia plastyczne 

z dziećmi - wykonywanie kos­
tium6w teatralnych (pracownia 
plastyc7.na) 

7 [l godz. 10.00 - zajęcia taneczne 
(sala 23) 

8 II godz. 11.00 - "Historia w obiek­
tywie" - fotogra fowanie obiektów 
zabytkowych (zbiórka w hollu na 
I piętrze) 

9 11 godz. 10.00 - "Wyprawa do 
Hollywood" czyli warsztacik 
sztuki aktorskiej (sala 23) 

TEATRY 

PRZEMYSL 
Miejski Ośrodek Kultury 
13 li godz. 18.00 - ''Kochane pieniąż­

kin _ w wykonaniu Teatru 
im. W. Siemaszkowej z Rzeszowa 
(premiera) 

RZESZÓW 

Teatr im. Wandy Siemaszkowej 
7,8 n godz. 18.30 - Noc Helvera 

(Mała Scena) 
9, 10 n godz. 19.00 - Kolacja dla 

głupca; 
godz. 18.30 - Kontrabasista (Mała 
Scena) 

PRZEMYŚL 
Muzeum Narodowe Ziemi 
Przemyskiej 

TAWY 

Wystawy stałe: Dzieje ziemi i czlo­
wieka w regionie przemyskim; 
Ikooy ze zbiorów MNZP, XV-XX w~ 
Wyroby rzemit'Śl nicze dawnego 
Prremyśla, Biała broń XVlD-XIX w. 

Do 1 IV - Wystawa jubileuszowa 
- "Historia zbioTÓW Muzeum 
1910-2000" 

Centrum KuJturałne 
Do 28 11 - Zosia Pazizin (Ukraina) 

- malarstwo - hoLI CK 
Od 8 II - Wystawa poplenerowa 

prac nauczycieli plastyki "Rada­
wa - jesień 2000" 

Galeria Sztuki Wsp6łczesnej 
Do 6 n - Józef Karol Kalinowski 

- instalacja "Siedlisko 12" 

Przemyska Biblioteka J'ubliczna 
Do 711 - Podziemne wydawnic"va 

"Solidarności" w latach 1900 - 1988 

IAROSU\W 
Galeria, Rynek 6 
Do 9 II - Edward KieferJing - malar-

stwo 

Pub Ga leria "rirania" 
"Nowe ... rysunki" Ma.rka Gliwy 

LUBACZÓW 

Muzeum 
Katyń. Wa.lka o prawdę 

Wystawy stale: Dzieje miasta i re­
gionu; Kultura wsi i regionu; 
sztuka Kn.>s6w 

PRZEWORSK 

Muzeum Galeria "Magnez" 
Do 10 rn - Wystawa I Międzyna ro­

dowego Biennale Tkaniny Lnia­
nej -Z krosna do Krosna" 

KRASICzm 

Zespół Zamkowo-Parkowy 
Galeria ARP 
Do 10 m - "Sa!ny przydrożne" - foto­

grafia , wystawa zbiorowa 
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Pan Jasiu ze "Słowaka" 
Z powojenną historią Gimnazjum i Uceum Ogólnokształcącego im. J. Słowackiego w Przemyślu związana jest 
nierozerwalnie postał p. Jana MIĘSOWlCZA. Był tercjanem o najdłuiszym stażu w dziejach szkoły. Przez 38 
lat zwoływał mJodziei szkolną na lekcje, ogłaszaj ich koniec, uwiadamiał O wszystkich feriach j wakacjach, 
obwieszczał rozpoczęcie każdego nowego roku szkolnego. Uczniowie nazywali go między sobą "trzecim 

dyrektorem". Popularnego "panajasb" wspominają z sympatią liczne zastępy absołwentów starej szkoły 
przy ulicy Słowackiego 21. 

Początki 

Pochodzi z pod przemyskich 
Ujkowic. Pracę w "Slowaku" ro .. ...­
począ l l pafdziernika 1945 r. jako 
s tarszy tercjan, tuż po pow rocie z 
przymusowych roMI w Niem­
czech. - Do pracy przyjmował "",ie 
dyr. Zygmunt Weimer - wspomina 
p. Jasiu. - On liczył lIiemieckiego i 
był wyzmmia ewangelickiego. Po 
okresie pro/mym zosłalem zatwier­
dz.ony przez Kuratorium w Rzeszo­
wir IIa st/llc, a dyrektor ~'mer 
pr:ydzielil mi mieszkanie s/llibowc. 
przez peU/iell czas by/ ze mną drugi 
wo::"y • Py§, Q po nim /(n zik KOlio-­
pe/ski. Z profesorow pracowali już 
wtedy: Szewczyk, Persowski, Pic· 
lras=.kilWicz, Krzysik, Krysiński, 
Lech, Jodłowski, Koltmkowski, Czar­
nccki, O:;trmuski, Witkmuski, Kacil,­
/xl, WSOli i Skowronck· wylicz<I 
p. Jasiu . • Pracowala td jedlIII ko-­
bicffl : prof. TrojmlOwska, kMra uczy· 
/n fm/lcuskiegQ, DO$loll:/11 s łużbowy 
I//l iform z CUl f//cgo suk/w, z blysz· 
cz"cymi srebrnymi gl/ zika",i, i tak 
Ulstnłel/l gospodarzem szkoly. 

Budynek szkolny, 

w którym rozpoczynal pracę p.Ja· 
siu, był zrujnowany działaniami 
wojennymi i wymagal remontu . 
Mial zniszczony dach, a elewacja 
była postrzelana pociskami kara· 
binowyrni . W auli wybuchający 

granat zrobił wyrw~ w suficie i 
doszczętnie rozwa li! okno. . To 
ok/la jest zomuroluane do dziś dnia 
. mówi p. Jasiu . . W klasncJl był 
stary sprzęt, jeszC"'J sprzed wojlly: 
dlugie, sS.:nY1'i"ce IIIWki, 4-5.-osobo-­
we, z powycinanymi scyzorykiem 
sercllmi i róż"ymi lla1'isami, lablice 
//11 trojtlogicJl stojllkacll i wie/o/lllko­
we s tojące wics1.llki. SloJów /IiI.' było. 
P(){lłogi by/y z dębowego parkielu, a 
koryta rze wylowne kwlldratowymi 
płytami z piaskowca. Zaroumo podlo-­
gi jak i korytarze wpuszczało sif oli· 
wl}. Powodowało to, że parkiet /labie­
raf cznmego koloru . Nntommst kory· 
tane spr2iJta/em w te" sposdb, że I/a 
jednym końcu korytarza wysypywa· 
1/'11/ do wiadra trociny, dodawałem 
trocllr oliwy. mieszałem to, a nllst~· 
"ie posypyw«/em płyty i mioll" ciąg­
/ll}łem to 1'rzez. cal" dll/g~ kory­
tarza. Wf ten sp0s6b kory tan. był 
:unUSU' ,"zysty i mial ,JOIysk. 

Cały dzień na nogach 

Do innych obowiązków p. Ja­
sia należał nadzór nad bezpie­
czeństwem budynku szkol nego, 
sprzątanie pornieszcz~ń, klas, po­
dwórza, odtnieżanie chodników, 
roznoszenie po klasach książki 
z.'lfządzeń d yrektoro i s tały dyżur 
na kory tarzu w czasie p rzerw. 

Po przerwie udawał się na tzw. 
"posyłki". Zanosi! wówczas pis­
ma urzędowe do komitetu, do 
jednostek wojskowych, korespon­
dencję na pocztę, Zillatwiill spra­
wy w banku, a na końcu roznosił 
wezwania d la rodziców uczniów, 
którzy co§ w szko le przeskrobali. 
Podczas iego nieobecności zastę­
powala go żona . 

Najwięcej jednak dawil ło mu 
się we znaki palenie w piecach, 

które byly w każdej klasie. - Na II 
pirtrze było 19 pieców, na f - 19 i 
flit parterze 12. W SIli/IiI.' piec6w by­
lo 50 - oblicza p. Jasiu. - Pomagał 
mi lU paleniu drogi wobly Py§ i 
jeszcze taki andersowiec RoŚĆ. Tru­
ba się bylo dobrze ITa zwijat, żeby 
na ÓSITIq w klasach było ciepło. Po 
jakimś CUlsie unią/cm się /la spawb i 
poprosiłem o pomoc mlodziez. Wy­
nosiłem . z piWIlicy wiaderka z węg­
lem na parter, II lIczniowie, idąc do 
szkoły, Ulbiera/i je do swoich klas. 
Najgorzej bylo .: podpalallicm, bo 
jak węgiel byl dobry, to jeszcze p61 
biedy, a jak kiepski, to się "iI.' ellciał 
IHllić. A tli trzeba jesZC"J było od­
garl"lć śnieg, bo nasypało. Koszto-­
wa/o to wiele IICntJÓ1U, by ze 
wszystkim zdfJŻYt lin czas i nie pod. 
pa~ć dyrektorowi. PracOlualem od 
wp6ł do CZl00rtej rallo do dziewil}tej 
wieczorem, bo jeszcze lIIusialem ob­
slugiwat popołudlliówkę dla pra· 
cllj"cycl!. Nim to wszystko bractwo 
poszło, byłll już dziewi"ta. Umyłem 
się, zdrzemllqłclII i już Z/lOWU wsta­
wnj. Roboty bylo po uszy. Cały Boży 
dzieli lIa /logacJl. lak ja to wszystko 
wytrzymalem, sam /lie wiem. 

Winda 

w roku 1955 zostala uru­
chomiona windil, "cud techniki"' 
jeszcze z okresu p rzed wojen­
nego. Winda ta istn iała prawie od 
samego początku, ale nie dziala· 
la, gdyż w czasie wojny zostały 
wyłamane górne tryby. Dopiero 
po zrobieniu nowego modelu i 
wykonaniu odlewu w "Polnej" 
maszynerię uruchomii na nowo 
nieżyjący już p. Laskownicki. By­
la to winda mechaniczna . Wę­
g iel na poszczególne piętra wy­
ciągało się. ręcznie za pomocą li­
ny. Winda chodziła od piwnicy 
do n piętra w pionowym tunelu 
zbudowanym z desek i s ięga ją­
cym sufitu ( ... ). 

- Knżdy mładll/lck tuymngnł po­
lImulIego zejścia do piwllicy, co było 
lxirdzo uciążliwe. Czasomi pomagaln 
mi żona, która łaJawala w piwllicy 
winderka, a ja stalem /la pię.trze i 
ci'lgllqłem je do g6ry - wspomina p. 
Jasiu .• Praca przy tej willdzie wy­
I/Il1gll/11 dl/żej siły w rrkacll i kOll­
dycji. Była to prawdziwa mordęga, 
alr uczniowie bardzo szybko odkryli 
im/f Ilroki tego osobliwego Cl/dll tc­
c1miki. Uciekając z jakiejś lekcji, Ul· 

mykali się. w willd:ie ; przez god::illf 
1lr..'1dwli sobie pru'jnidżki z piw"icy 
/la rr pięlro i z powrotem. 

Zabytkowa winda funkcjono­
wała mniej w ięcej do drugiej pa-­
I~wy lat 60, kiedy to za dyrektora 
Z.,ka przeprowadzono w liceum 
duży kapitalny remont i malowa· 
nie. W6wczas w inda za kończyla 

swój żywot. Zdemontowany zo­
s ta ł jej mechanizm, rozebrana 
obudowa szybu, zlikwidowana 
skrzynia na węgiel. Otwory po 
szybie na poszczegól.nych pię­
trach zostały zamurowane i wy­
lożone płytkarni . W miejsce win­
dy założono centralne ogrzewa­
nie. Dziś po historycznej windzie 
nie ma żadnego śladu . Przetrwała 
jedynie w pamięci i wspomnie­
niach p. Jasia. 

Dzwonek 

Ważną funkcją p. Jasia, jako 
s tarszego tercjana, były dyżury 
na korytarzu szkolnym. - Miałem 
swój stolik na / pif!trze, koło popier­
sia Słowackiego, tnm cały CUlS sie­
dzialem i dzwoniłem "a lekcje i na 
przerwy • mówi. - To IIie byl taki 
sobie zwykły dzwo/lek. 0" ma swojq 
llistorię. Jest starszy, nii ta szkola. 
Pamiętn jeszcze czasy ej:. gimnn­
zjum przy pław Czackiego 2, a być 
może i kolegium jezllickiego. Gdy 
"astąpił kolkowy flap budowy gmn­
clili obccllego Liceum I. Słowackiego, 
dzwollek ten zosta ł stamtqd przellir­
siony i WlllllrQlvtmy w filar TJJl 11 
1'iftrze, gdzie tkwi do dzisiaj. Uru­
cl/amin"y był przez pociqgnięcin mc­
ta/owego prf!tn dłllg~j około 3,80 m, 
kMry II dołll był Ulko/iczony "'rtJcz­
kq .o, a 1/ góry Ulczepem H. Dzux)//ek 
mial pirkllY, diwięcZ/lY tOIl, słysUll­
/ly tli całym bl/dy/lkll i IUI podwórzu 
szkofllym . 

Dzwonieni e odbywało si ę 
według pewnego rytuału . Gdy 
przerwa trwała 10 minut, to 
pierwszy dzwonek, krótki, był 
już po 8 minutach. Był to sygnał 
d la mJodzieży, by wracała, a na­
uczycie1e braH dzienniki, wycho­
dzili z pokoju nauczycielskiego 
i stawaJi koło klas. Drugi dzwo­
nek, dłuższy, byl dla nauczycieli, 
którzy zamykali drzwi i rozpo­
czynali lekcje. Pierwsza przerwa 
trwala 5 rninut, druga 10, trzecia 
15 /śniadaniowa /, czwarta 10 i 
znowu 5. Gdy odbywały się kon­
ferencje, to lekcje były skrócone 
po S minuL - Zdarzało się, że jakiś 
liczeń szarpnqł Ul r'lezkę i dzuxmił, 
a profesor, myśl"c, że lekcje sq skro­
COlle, wypusZCUlI klasę. Czasem, gdy 
kl~ mme prosil, lo sm" dzwoni/elfl 
kilka lIliI/ut wcześniej, a p6iniej 
I/umaczyłem się, że chyba m6j zegar 
!1pil'szy ... 

Wiekowy dzwonek zakończył 
swoją służbę za dyrektora Adama 
laka, kiedy to, idąc z postępem, 
za instalowano w szkole dzwonek 
elektryczny. Stary dzwonek trze­
ba było zdemontować, by nie 
bawiła się nim młodzież. Zdjął 
więc p. Jasiu ~rączkę" i s twierdzil 
z przerażeniem, że na skutek 
dlugol~tniej pracy starł się za­
czep. Zal mu się zrobiło starego 
druha . Poszukał Pl"\'t O odpo­
wiedniej grubości, uciął go i za­
gi"ł "ucho". Dorobioną rączkę 
schowa ł do piwnicy, zaś orygi­
nalny dzwonek wraz z sercem 
tkwi tam, gdzie zosta l zamonto­
wany w 1893 roku. - Stara rooola. 
On tam dobne siedzi. Nie wyciqguie 
go Sllllllll}d a/li Ir(lklorcm - m6wi p. 
Jasiu. 

Gospodarz 

Na terenie szkoły p. Jasiu 
dzierźył władzę absolutną. Twar­
dą ręką dbał o lad, porządek i 
dyscyplinę . Po dyrektorze i jego 
zastli'P'Y byl trzecią, najważniej­
szą personą w szkole. - Z mło­
dzird/ z licel/m rtln/lego nie minlem 
kłopotów. Gorzej bylo z tymi z /i­
U li'" d/a pracujqcych - wspomina. 
• Wieczorem po korytarzach UlWSU' 

krrciły się jakieg podejrume typki, 
przycllodZllce rzekomo do swoich 11tI­

rzeczonych albo si6str. Wypisywali 
róŻlIC hasła IIa UB, paWi papierosy, 
śmiecili, a raz nawet wlmTJJlIi się do 
gabil/etu lekarskiego i II kraJIi wier­
tarkę delltystyczną i bille akcesoria. 
Gdy IIsilowalem icll wyprosić paUl 
szkołę, nie chcieli się USUIIIJĆ I da. 
chodziło do różllycll przepyclulllek. 
Jeden z "icII skoczyl do mnie z fiuą. 
No to ja złapałem Ul taboret. Ńie raz 
biłcm się z tymi opryc1lami. lima 
może UI§w;adczyć. Ja "ie popug­
cilem. Miałem spryt j silę i nie lxilem 
się. łApałem c1lłopa Ul /logi i już Ie-­
ŻRł lIa ziemi. LI m/lie "ie ""'o zmiłuj 
się. Mnie się w szkole baTi. Pótniej 
przychodzili tylko pod szkołę, ale nie 
wchodzili do środka. Mówił jeden do 
drugiego: - Nie idt, bo ci Jasill przy­
pieprzy ... 

W okresie matur do obowiąz­

ków p. Jasia należało przygoto­
wanie auli do egzaminów, zno-­
szenie s tolik6w, krzeseł, przygo­
towanie s tołu prezydialnego d la 
komisji i wykonywanie innych 
czynności zlecanych dorafnie. 
N ieofi cjalnie zaś, jak mógł. staral 
się pomaga~ poqcym się przy 
egzaminach pisemnych, zwlasz­
cza z matematyki. Pan Jasiu nie 
potrzebowal telefonów komór· 
kowych ani innych zdobyczy 
współczesnej techniki. Miał swo­
je wypróbowane i skuteczne spo­
soby, których jednak tu me zdra· 
dzimy, by nie kusić ewentuał­
nych na~ladowców. Faktem jest, 
że niejeden zawdzięcza mu zda­
nie matury. 

Profesorskie słabości 

- Moje stosl/llki znroWIIO z mlo-­
dzieżq, jak i z profesorami IIkładaly 
się bezkonfliktowo. Clrłopcy m/lle 
słuchali i pomagali w rożllyc11 pra­
cacll pol7.lJdkowych. Byłem UllUSze 
Ulprasumy nil /loworoczl/e ZIIbaw)f, 
Mudlliówki i komersy po maturze. 
Profesorowie trzymalI TV stOSImkIl do 
mnie dystans, ale mnie szollowali 
-zwierza się p. Jasiu. 

• Pamirtam, że prof. Michał Kn­
cil/ba przy/losi/ UlWSZC w teczce sa­
mogon, deponował w mojej pakn",e­
rU' lin Ił piętrze i 1/11 każdej przenllie 
wpadnl lin jed/lego "boIliakil ". Któ-­
reg~ dllia były imieni"y prof. l.nSD­
"iII. Z tej okazji profesor przyniósł 
pół litra i schmualu mllie w komórce. 
Nie wiem, jakim cudem wyu'r$zyl 
to prof. Klldl/ba. Dni cynk pro/. 
Krzysikowi i lIa przenuie zrobili z 
tu6dk" poruJdek. Po SkOliczollycl! 
lekcjach pro! LaSOI! Ulprosił kole· 
g6u1, którzy złożyli mil życzellia, i 
c/tciał ich poctęstOluaĆ przyniesie-­
"ym trunkiem. Patrzy, n tli bulelka 
pusta! Pal/iI.', co ja wtedy lIlialem, 
lepiej lIil' mówit - śmieje się p. 
Jasiu. Cóż, zdilrza s ili' i tak . Pro­
fesor leż człowiek ulomny. 

Mijały lata, 

zmieniali się dyrektorzy, a p. Ja­
siu tnval na posterunku . Za jego 
k,1.dencji szkołą kierowa lo ośmiu 
dyrektorów: wspomniany już 
Zygmun t Weimer, Franciszek 
Persowski. Tomasz Sajdlowski 
/ tylko dwa miesiące/, Jan Fedyk, 

Józef Hawlicki, Maria Caisowa, 
Adam Żak i Teresa Burzyńska­
-Grzybek. Najlepiej jed~ak wspo­
mina rządy d yrektora Zaka, któ­
ry '\witdział, czego chce, był tuyllla· 
gajqcy, Ztl którego byM dyscypli"a, 
I który rozuminł człowieka". - Żak 
najlepiej prowadził tę szkołę. Pm­
cmua/ ponad 20 lat. Najdłltiej ze 
wszystkich dyrektorów. To byl taki 
dyrektor, że jak się przyszło go o coś 
poprosić, to nigdy liiI.' odm6wil, tyl­
ko staral się Ulwsze pomoc. 8yl zy­
ciotuy. Daj 11111, Boże, nieba. Ja mil 
zawsze życzę jak IIJljlepiej • stwier­
dza p.Jasiu. 

Od roku 1982 p.Jan Mięsowicz 
przebywa 

na zasłużonej emeryturze. 

W 1978 za długoletnią rzetelną 
slużbę otrzymał od władz o§wia­
towych Srebrny Krzyż Zasługi. 
Dzisiaj jego miejsce zajęła żona 
Anastazja, która pracuje jeszcze 
w liceum na ćwierć etatu . - allil 

jest bardzo obowil}zkowa i pracowi· 
ta. Wszędzie musi być. W łóżku jllż 
bfdzie, a jeszcze p6jdzie popatl'UĆ, 
czy wszystko jest w pol7.lJdku. TakieI, 
ludzi ruzdko się już dziś spotykJl 
·chwali się żoną p.Jasiu . 

W wolnych "chwilach nasz b0-
hater spędza czas na uprawianiu 
działki w rodzinnych Ujkowi­
cach, a każdego ranka można go 
spotkać przed godz. 6 spieszą­
cego na Mszę do kościoła Refor­
matów. 

Nie zaporninają o nim byli 
absolwenci liceum, którzy zapra· 
szają go zawsze na swe koleień­
skie zjazdy jako gościa honoro­
wego. Pan Jasiu wynosi wówczas 
z piwnicy "rączkę", zahacza za · 
czep i zwołuje "mJodzież" do leJas, 
jak za dawnych lat. Są to mo­
menty, kiedy stary szkolny 
dzwonek rozbrzmiewa symbo­
licznie od "wielkiego dzwonu~. 
A potem, na towarzyskim spot· 
kaniu w auli, p. Jasiu pozuje do 
wspólnej fotografii, wpisuje się 
do pamiątkowej księgi i otrzy' 
muje kwiaty. - Taka pamięć cieszy 
- m6wi. 

Pan Jan Mięsowicz nada l mie­
szka w służbowym mieszkaniu 
na terenie liceum, choc chętnie 
zamieniłby je na mały pokoik z 
kuchn ią i łazienką. - Kto 11/11 siłr 
i zdrowie do mycia 60kie" j spru)' 
tnnia mieszkania, kMre "Ul 75 lIIł 

i 4,30111 wysoko§ci - pyta reto­
rycznie. - By/em w tej sprawie w 
lokalótuce. Obiecują coś za dwa la· 
la, a ja już złnJlałem osiemdzie­
si"lkę . Gdyby byl dyrektor ŻAk, olr 
by wszystko UI/ntwil - wzdycha 
p.Jasiu ... 

Zenon Andrzejews\.:i 
P.S. 
Po przejściu na emeryturę p. 

Jan Mięsowicz pracował w Li· 
ceum J. Słowackiego w Prze­
myś]u na pqł etatu jeszcze przcz 
cztery lata. 



WARTO' WIEDZIEĆ 

Bal, jakiego jeszcze 
nie było 

171ułego o godzinie 20 w ho­
telu "Gromada" odbędzie się bal 
kostiumowy. Jak zapowiadają 
organizatorzy, takiego balu jesz~ 
cze w Przemyślu nie bylo. Mogą 
przyjŚĆ wszyscy, którzy chcą się 

zabawić w stylu lał 50, 60, a nawet 
w czasach średniowiecznych. Wy­
starczy odpowiednio się ubrać. 

Bal w "Gromadzie" będzie im­
prezą, w czasie której organizato­
rzy przygotowali szereg atrakcji. 

Z myśl" O promocji PodlrlJtllllcla 

Powstaje' PROT 
Z inicjatywy zarządu woje­

wództwa w Rzeszowie powstaje 
profesjonalna organizacja twys­
tyczna. Ma dbał o rozwój turysty­
ki w województwie, kształtował 
atrakcyjny wizerunek regionu i 
promować jego walory twystycz­
ne w kraju i za granicą. 

Do grupy organizatorów 
związku należą najbardziej atrak­
cyjne hlrystycznie gminy i powia­
ty min. przeworski. a także prze-

Nie ,,'ko dla rodziców 

myś1, Jarosław, Prz.eworsk, Krasi­
czyn, Knywcza. Nie zabrakło też 
prężnych stowarzyszeń dzialają­

cych w br.mży turystycznej, jak 
rzeszowski oddzial P1TK czy 
zrzeszające około ćwierć tysiąca 
podmiotów "Galicyjskie Gospo­
darstwa Gościnne" - zrzeszenie 
bieszczadzkich goopodnrstw agro­
turystyanych. 

Komitet założycielski Podkar­
packiej Regionalnej Organizacji 

Warsztaty terapeutyczne 
Koło Rodziców Dzieci Au­

tystycznych oraz "Szkoła życia 
dla niewidomych", działające 
przy Polskim Tow.uzystwie Wal­
ki z Kalectwem, zapraszają 
wszystkich zainteresowanych na 

otwarte Warsztaty Terapeutyczne 
w Klubie ''Niedźwiadek'' 9 i 10 
bm. 

Wykłady prowadzić będzie 

mgr Renata Reszelewska - tyfl~ 
pedagog i terapeuta rodzinny z 

KonkulS rp SA "Chwyć, za serce" 

- W aasie balu planujemy m. in. mi· 
niprogram "Szansy lIa sukces", Br­
cizie polegał Im tym, u przygotujemy 
repertuar i te oso~ które będt} chciały 
lJrdq mogły wylOSl17.l.Xlf utwór j go za­
śpie1.ooć - zdradza Krzysztof Miś­
niak z biura turystycznego "Gro­
mada". - Dodatkowo plal/ujemy 
m.in. walc kotylwlJOWY zabawy i kon­
kursy zręczn~. 

Bal przewidziano dla 50 - 60 
par. Przygrywać aż do rana będzie 
dla nich zespół muzyczny, a im­
prezę poprowadzi znany pr7...e­
myski wodzirej Piotr Huget. Za­
p isy przyjmowane są do 10 lute­
go. Zaproszenie dla pary kosztuje 
195 złotych . Więcej informacji 
można uzyskać w hotelu "Gro­
mada" przy Wybrzeżu Pilsud­
skicgo 4, teJ. 676 - II - 11, lub w 
biurze: 678 - 68 - 21. (D) 

Fot. archiwum 

Turystycznej tworzą : członek 

zarządu województwa Jan Solek,. 
starosta bieszczadzki Henryk Go­
cek. Andrzej Radwański radny z 
Sanoka, w iceprezydent Przemyśla 
Jan Blotnicki i Andrzej Gąsioro­
wski ze Stowarzyszenia Agrotu­
rystycznego "Galicyjskie Gospo­
darstwa Gościnne". 

Zdaniem Jana Sołka, wspólny­
mi siłami, a tym samym ze znacz­
nie większym budżetem, będzie 
.łatwiej przygotowywać a kcje pro­
m ocyjne, wydawać foldery rekla­
mowe, organizować informację 

turystyczną, itd. a. 

ośrodka rehabilitacji w Bydgosz­
czy. Omówi m.in. problem wypa­
lania się sił u rodziców i profesjo­
nalistów, zajmujących się wycho­
waniem i terapią dzieci autysty­
C7..nych, niewidomych bądt nie­
dowidzących. Wyklady rozpoczy­
nać się będą o godz. 12. Można też 
będzie zasięgnąć opinii rad, a 
także podyskutować. .-

Hulajnoga za serduszko 
Okazuje się, że wysył'ając wa­

len tynkowe życzenia wybran­
kom (i wybrańcom) serca. może­
my nie tylko sprawić im przyjem­
ność, ale na dodatek wygrać na­
grodę! Do 14 lutego bwa konkws 
TP SA, w którym mogą wziął 
udział wszyscy zakochani inter­
nauci. Dla najlepszych - cenne 

nagrody: komputery, odtwarzacze 
MP3, kame ry internetowe, hulaj­
nogi, koszulki. 

KookUl5 "Chwyć za serce" po­
lega na ułożeniu własnego obraz­
ka i wysianiu go wybranej osobie. 
Wystan::zy wejść' na stronę: www. 
waJentynki.tpsa.pl i kliknąć na wa­
lentynkowe serce, które rozsypie 

się na ~. Z tych drobiazgów 
najeży Ważyć obrazek i dowolnie 
go podpisać. 14 lutego kartki 7..0-

staną przesłane adresatom, wraz z 
informacją o możliwości wygranej 
(za najlepsze kartki nagrodzeni 
mogą być zarówno nadawcy, jak i 
odbiorcy). 

Oew) 

P,W, Olimp sp. z 0,0, w Przemyślu 
ma zaszczyt zaprosić 

Pana/Panią wraz z osobą towarzyszącą 
na DANCINq KARNAWAŁOWY 

przy muzyce-lat 70 i BO-tych, początek o godz, 20.00 
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WYKORZYSTANIE KOMPUTERA 
w PYTANIACH I ODPOWIEDZIACH 

lŚ4. Do czego służy pro­
gram PowerPoint z pakietu 
OFFICE 2000? 

PowerPoint - składnik pakie­
tu biurowego jest najpopularnie;­
szym programem do tworzenia 
prezenh1cji czyli p rzedstawiania in­
formacji w fonnie sla~ów (porów­
naj moją odpowiedi na pytanie nr 
119). Jeżeli odbiorców jest tylko kil­
ku, gotową prezentację możemy 
pokazać na ekranie naszego kom­
putera. Gdy audytorium jest więk­
sze, warto skorzystać' z kilku kom­
puterów połącr.onych w si~ lub z 
projektoIa wyświetlającego obraz z 
monitora bezpośrednio .na ekran. 
Poszczególne slajdy możemy także 
wydrukować i rozdać uczestni­
kom szkolenia. Poznajmy zatem 
Dokument PowerPoint.a. Rozpo­
czynamy pracę z programem P~ 
werPoinl, klikając na Start, progra­
my i Microsoft PowerPoint. Na 
powitanie program wyświetla ok­
no pozwalające wybrać, z jakjm 
dokumentem chcemy pracować. 

Na poc:74tku proponuję przyj­
rzeć się sbukturz.e dowolnego do­
kumentu PowerPointa i sposobom 
poruszania się po nim. Wybieramy 
Szablon projektu, klikamy na OJ(, 
a następnie w pomocniczym oknie 
prL.eChodzimy na zakładkę Pre­
zentacji!. Teraz zaznaczamy po;e­
dynczym kliknięciem nazwę wy­
branego schematu dokumentu (w 
naszym przykładzie jest to Prze­
glqd projektu) i wybieramy OJ<. 
Po chwili na ekranie widzimy ot­
worly plik wypełniony przykła­
dowymi napisami. Gdybyśmy 
chcieli stworL}'ć prezentację, ~ 

winniśmy usunąć te napisy i za­
stąpić je własnymi. Na razie jednak 
nie będziemy tego robić - chcemy 
tylko przyjrzeć się strukturze do­
kumentu PowerPointa i różnym 
sposobom pracy z programem. 

Okno programu podzielone 
jest na trzy części. Z lewej strony 
widzimy wykaz wsżystkich slaj­
dów wchodzących w skład pre­
zenta<.ji wraz z kolejnymi numera­
mi. Przy każdym numerze znajdu­
je ,;ę symbol planszy, a obok ; po­
niżej - cały umieszcz.ony na niej 
tekst. Olok tekstu widzimy piono­
wy pasek prL.eWÓjruUa. Gdy użyje­
my go do przewinięcia listy w dół, 
łatwo zorientujemy się, przy któ­
I)'lll slajdzie kończy się numeracja, 
a więc z ilu plansz składa się nasz 
dokumenł. Zwr6ćmy uwagę, że 
symbol wódoczny przy jednej z 
cyfr jest wyróżniony szarym lub 
czarnym kolorem. Jest to dla nas 

informacja, że właśnie tę plaru;zę 
w idzimy w prawej części okna 
(domyślnie program pokazuje 
pierwszy slajd prezentacji). Ponad­
to pod obrazkiem znajduje się ma­
łe pole przeznaa.one do sporzą­
dzania notatek. 

Opisany tryb wyświetlania 
prezentacji n ie wyczerpuje możli­
wości PowerPointa. Powierzchnię 

ekranu możemy zagospodarować 
na kilka sposobów, korzystając z 
ikon zgromadzonych w lewym 
dolnym rogu okna. Sprawdźmy, 
jak zmieni się ooraz wyświetlony 
na ekranie, gdy klikniemy jeden 
raz na wybrany symbol. 

Pierwszy odpowiada widoko­
wi domyślnemu. Ten tryb fK>ZWaJa 
w wygodny sposób edytować wy­
brnny slajd (slajd wyb;eramy, kli­
kając w lewej części okna na ikonę 
lub dowolne miejsce wewnątrz 
opisu) i jednocześnie widzieć w 
oknie tekstowym zawartość pozo­
stalych plansz. Gdy wybieramy 
następną ikonę, lewy panel okna 
zostaje poszerzony, prawy zwęi..o­
ny, a slajd - zminimalizowany. Po­
nadto powiększa się prawie nie­
widocznę dotąd pole przeznaczo­
ne do sporL.ądzania notatek. Warto 
korzystać z lej moż1iw~, jeżeli 
chcemy umieścić przy slajdach 
opisy, które będą pomagać nam 
podczas pre7..er1tacji lub edytować 
napisy na obrazkach. Wybranie 
trzeciej bpcji powoduje efekt 00-
wrotny do opisanej wyżej ikony. 
Teraz więks7.ą częf:ć. ekranu zajmu­
je slajd, tylko przy lewej krnwęd'; 
znajdują się symbole pozostałych 
plansz. To idealne rozwiązanie, 

gdy chcemy wprowadzić precy­
zyjne zmiany na planszy, na piL.)'­

kład przesuwać obiekty lub mooy­
fikować ich wielkość. Kolejny tryb 
wyświetlania pozwaJa nam zoba­
czyć jednocześnie miniatury wszy­
stkich slajdów (lub, jeśli jest idl 
bardzo dużo, tych, które mieszczą 
się na ekranie). Warto z niego ko­
rzystać zwłaszcza w tedy, gdy za­
mierzamy zmieniać kolejność 

plansz, dodawał nowe lub usuwać 
niepotrLebne. Kliknięcie na ostat­
nią z ikon sprawia, że widzimy na­
sze dzieło dokładnie w takiej for­
mie, w jakiej zobaczą je widzowie: 
slajdy wyświetlają się na całej po­
wier7..chni ekranu. Jestem przeko­
nany, że za tydzień uda się czytel­
nikom tej rubryki stworzyć własną 
profesjonalną prezentację! 

Henryk tasko 
e-mail:lasko@pr.onet.pl 

http://wwwsystemx.pl/ lasko 
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Anegdoty prawdziwe 

Targi z chasydem 
Początek lat 8O-tych. Na placu 

przed dworcem gł~wnym w prze­
myślu pojawia się Zyd, ubrany jak 
chasyd. Z długą brodą, w kape­
luszu i czarnym chałacie. Jego po­
stać wywołuje wśród mieszkań· 
tó W spore zaciekawienie. Brodaty 
przybysz próbuje się dogadać z 
taksówkarzami . Po angielsku i nie­
miecku. Niestety, żaden z jego roz­
mówców "nie posiada" tego języ­
ka, aJe po chwili, pomagając sobie 
;estykulacją, taksówkarze dowia­
dują się, o co chodzi. Żydowski 
gość chce wynająć auto, które za­
wiezie go do Leżajska. Słowa "ma­
ny" i "kesz" są ogólnie zrozumiałe. 
Obie strony targują s ię o cenę. Któ­
ryś z taksówkarzy chce 200 dola­
row, inny skłonny jest pojechać za 
ISO, a nawet za nieco mniej (są to 
sumy, jak na ówczesne czasy, bar­
dzo wysokie, wielokrotnie prze­
wyższające wartość usługi). 
Wreszcie, po chwili targów, w 
trakcie których pokazywano wy­
sokość opiaty na palcach lub zapi­
sywano na kartce, zrezygnowany 

ALGEBRAF nr 87 
pz + KP = TE 

• + li) + • 

KT + KZ = FP 
= = Ic = 
F * FE = VI 

Rozwi .. u.ni .. - NA ORYG INALNYM 
DLAGRAMIE _ nades łane w tenninie Iy­
godniowym od daty u kazania się nume­
ru, we:tmil ud:tial w losowaniu nagrody 
ufundowanej przez finnę Syslem X. 

Rozwiązanie ALGEBRAru nr 86 

48 + 22 70 

+ D + 
16 + 10 - 26 
: - -
3 * 32 96 
Nagrodę - pięciogodzinny bez-

płatny pobyt w kawiarence in-
ternetowej - otrzymuje p. Krzy-
sztofKassan z Przemy~la. 

AIIIlI4IIA . 

PAPllł.M.U'. 

Żyd mówi czystą polszczyzną: 
- Dajcie spok6j, panawie, ja nie taki 
dumy, żeby się dać oszukać. I odcho­
dzi w stronę dworca. Zaskoczeni 
taksiarze zaczynają kłóbtię między 
sobą · 

(zs) 

Poziomo: l /jeden z tytanów, 
Sina Twoim ciele, 9/ materiał bu­
dowlany, 13/np. kursywa, 14/ 
płonie na grobie, t S/podawany do 
obiadu, l 6/rzeka graniczna wChi­
nach, 17/naprzykrza się, l S/koci­
ca, 20/do mierzenia, Ulpodzial­
ka, 25/zakładane dla niepoznaki, 
28/strefa, 29/ imię męskie, 301 Ty­
miński, 31/filmowy kochanek, 
33/często goryczy, 34/w nich stat­
ki, 35/ rzeczy niewiarygoclne, 36/ 
wyciąg wodny z ziół, 38/ członek 
UW, 411 kolor w kartach, 42/ ma· 
lerial izolacyjny, 45/chodak, 46/ 
część domu, 48/jest na piwie, 491 
karciana wróżba, 52/snob, 55/ 
wszystko niszczy, 56/rzeka poza 
korytem., 57/zakopiański bajarz, 
SB/twórca państwa izraelskiego, 
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Zdrowie I uroda 

Rumianek 
Ze względu na swoje właści­

wości lecznicze, rumianek był 

pr~ez Egipcjan czczony ba rdziej, 
niż inne zioła. Został także przez 
nich ofiarowany Slońcu. Nato­
miast Grecy w starożytnych cza­
sach uważali go za skuteczny ~ro­
dek na gorączkę. Jest on zresztą 
wymjeniany we wszystkich sta­
rożytnych dziełach medycznych. 
O rumianku mówi się, że "im bar­
dziej zdeptany, tym bardziej s ię 
rozprzestrze nia". Wdychany 
świeży zapach tej ~liny łagodził 
astmę i bezsenność. W wielu salo­
nach piękności herbatę rumian­
kową często podaje s ię po to, aby 
rozluźniła mięśnie twarzy. Ru­
mianek jest rośliną pospolitą w ca­
łym naszym kraju. W celach le­
czniczych używa się koszyczków 
kwiatowych. Mają one dobro­
czynne działanie na przewód po­
karmowy, więc przeciwzapalne, 
p rzeciwbakte ryjne i przeciw­
uczuleniowe właściwości rumian­
kI,! mogą być wykorzystywane w 

KUPON 
nr 6/506 

59/ miasto nadwiślańskie, fIJ/ śro­
dek chemiczny, 61/ matka Per­
seusza,62/ imię żeńskie. 

Pionowo: l /byla w Polsce ta­
ka wojna, 2/ n iższa od poogatun­
ku, 4/do przesiewania, 5/chętka 
na coś, 6/ozdoba szyi, 7/ lotki, SI 
lipcowa solenizantka, 9/ wieś nad 
Rabą. lO/wyspa na Bałtyku, 11 /z 
plecakiem, 12/ wyrób mleczarski, 
19/na plecach pierwszaka, 21 / 
sprząta miasto, 23/nie tragedia, 
24/ciężki pojazd, 26/mieszkańcy 
Ghany, 27/ składnik marchwi, 32/ 
zbudowany z szyn, 33/niemiecka 
partia, 36/ imię ' żeńskie, 37/ ga­
nek, 39/rzeka w Birmie, 40/sala 
audiencyjna w Persji, 43/skost­
nienie, 44/używa .jej chemik, 47/ 
gromada zwierząt, 48/ do prze-

leczeniu nieżytów żołądka i jelit, 
braku łaknienia oraz zaburzeń po 
przyjmowaniu silnych leków, np. 
antybiotyków. Kompresy z napa­
row z tego ziela są pomocne w le­
czeniu owrzodzeń, wyprysków, 
ran, stanów zapalnych oraz opa­
rzeń. Wykorzystuje się je z powo­
dzeniem również w przypadku 
zapaleń jamy ustnej i gardła , an­
gin oraz zapaleń zatok obocznych 
nosa i spojówek oczu. Stosowanie 
rumianku nie wywołuje żadnych 
skutków ubocznych, d latego moż­

na go polecać także d la niemo­
wląt . 

Preparaty z rumianku znala­
zły szerokie zastosowanie w kos­
metyce • wchodzą w skład pły­
nów do kąpieli, kremów, S7..ampo­
nów. Napar z kwiatów wykorzy­
stuje s ię też do parowek twarzy i 
jako płyn do moczenia rąk w celu 
zmiękczenia i wybielenia skóry. 
Można nim też płukać włosy -
używany regularnie dziala rozjaś­
niająco oraz wzmacniająco. dp 

s lrzegania, 50/ Alda, SI/np. 
pszczoła, 53/pasą się na hali, 54/ 
szkic literacki. 

wezmą udziaJ w losowaniu 
grody. 

'" '" '" ROZWIĄZANIE 
ŻÓWKl Z N-RU 4/504 

KRZY-

Hasło: Podan/j dzieciom slo,ice 

Nagrodę otrzymuje p. Magda 
Antosz z Radymna 

WOONlK 
(21 I - 20 II) 

RYBY 
(21 U -20 110 

. i dla sic-

BUŹNII~TA 
t22 V . 21 VI) 

I od-

RAK 
(22 VI - 22 VU) 

LEW 
(23 VII - 23 Vlln 

PANNA 
(24 VIU - 22 IX) 

. wskoctw 

WAGA 
(23 IX - 23 Xl 

SKORPION 
(24 X · 22 XI) 

W:JJruwym dtk·:JJrfIW!I dud!. We1losobiedo 
semI. I lami!lSł. ~8Ć knyżówki łub 
gryw""w SŁłChy, 'ł.opnij się" ll3 basen, siłQw­
nię lub dosauny. Nie jX)7..a/ujI:'sL 

STRZELEC 
(23 Xl • 21 XII) 

KOZlOROtEC 
(22 XII- 20 l) 
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SPORTOWE AKTUALNOŚCI 'Ii'; 

law 79:80. 

TABELA po 26 kolejkach: 
1. Mirpot 
2. Polpharma 
3. Wisła Kraków 
4. Noteć 
5. Alpen Gołd 
6. AZS Koszalin 
7. Alba Chorzów 
8. Polonia 
9. Start Lublin 

10. Górnik 
11. Kotwica 
12. Zagłębie 
13. Resovia 
14. Stal St. Wola 
15. Astoria 
16. Zastal 

48 2342:2046 
48 2285:2038 
43 2165:20'78 
43 2112:2154. 
42 2065:1970 
42 2101 :2012 
41 2166:2119 
40 2104:2155 
39 2l55:2195 
38 2254:2300 
37 2097:2191 
35 1983:2097 
34 2065:2122 
33 2079:2195 
31 2108:2455 
30' 2034:2173 

Krzysztof Zych - jeden 2: bohaterów 
piqtkowego meczu 

Błędy i kary 
l-ligowe szczypiornistki Jaroslavii straciły punkt w KiełGlch; 

zmalały wi<;c ich s= na awans do pierwszej szóstki. 
Nawet zwycięstwo w Elblągu może nie wystarczyć. •• 

Faworytkami meczu były pod~ 
opieczne Januarego PalyS<l, który 
po raz kolejny kierowaJ zespołem 
z trybun (dw um.il..'Si\'Czna kara za 
wybiegnięcie na boisko w meczu 
z AZS-em Gdańsk) . Z ławki reze.r­
wowych drużynę znów poprowa­
dzil więc Jarosław Dobrzyński. 
W zespole z Kielc za czerwoną kart­
kę "pokutować" musiała Anna Ko­
nopka, a z powodu kontuzji nie za­
grały też Mariola Bednarska i Aga­
ta Rolak. Beniaminek ekstrakłasy 
miał więc trudne z..ldanie ... 

Pierwszą bramkę w meczu zdo­
były jednak miejscowe. Po kontr­
ataku zakończonym bramką Anny 
Czaplińskiej Kolporter jed yny raz 
w tym meczu prowadziJ. P6źni ej 
dominowały już pn.:yjezdne. IN 7 
min ., po szybkiej kontrze i golu 
Moniki janczak, Jaroslavia wygry­
wała 3:1. Zespól z Kie lc ty łka do 
11 min. (3:5) pr6bował naw iązać 
walkę . SPR gral szybko i skutecz­
nie, w ięc już trzy minuty p6źniej, 
po indywidua lnej akcj i Edyty Do­
brzyńskiej , prowad ził 8:3. Kiel­
czanki popełniały rażące błędy w de­
fensywie, w ataku cz~to gubiły pił ­
k~, a gdy już kończyły akcję rzutem 
udanie in terweniowała Izabela Tor­
chala . J choc Kolporter dwukrotnie 
zmniejszyl s tra tę do trl.CCh bramek, 
to jaroslawianki dość wyratnie wy­
grały pierwszą połowę. Po sprytnie 
rozegranym rzucie wolnym i bram­
ce ze ś rodka Agnieszki Kozak 
osiem sekund przed końcem pierw­
szej połowy przyjezdne wygrywały 
już 15:10. 

Po 10 minutach drugiej części 
nikt chyba nie wierzył, że jarosła­
wianki mogą stracić w Kielcach 

niewiele się zda ł. IN 49 m.in. z dru­
giej linii zaskoczyla TorchaJę Duda . 
i bylo zaledwie 18:20. - Wiedziałem, 
że jeśli dziewczy"y z/apiq kalItakt, jest 
SZiIllSU IJa punkty - mówil po spotka­
niu trener kielczanek, Marian Sie­
wNk. Choć jego podopieczne w 50 
min., po bramce Kozak, prt:egry­
wały 18:21, po trzech minutach jui 
notowano rem.is 21:21 . Miejscowym 
pomagali też sędziowie - w tym 
okresie jaroslawianki (Kozak i Fia­
lek) dwukrotnie wędrowały na ław­
kę kar. Przyjezdne znów mogły jed­
nak odskoczyć: nie myliła się Kozak 
(22:21 w 55 min .), a po stracie kiel­
czanek Dobrzyńska trafiła ... w słu­
pek. Chwilę później szczęśliwie tra­
fiła natomiast Anna Czaplińska 
(22:22). Ostatnie sekundy dostarczy­
ł y kibicom wielu emocji. Ale nerwy 
wkradaJy się g łównie w poczynania 
obu ekip. Na 30 sek. pn:ed ostatnim 
gwizdkiem pilkę straciła Gruba 
i Kolporter nic mógł już zwyciężyć . 
Na {'ięt sekund przed ostatnim 
gwizdkiem, po iaulu Doroty Rębisz, 
rzut wolny wykonywaJy jaroslawian­
ki. Niestety, rzut Dobrzyńskiej świet­
nie wybroniła Krystyna Wasiuk. 

- Do przerwy było poprawnie, 
W drugiej odslollie pogubili~my się. 
Proslc błrdy i kary spmlln'ły. Żt! straci­
li5my plHlkt - podsumował grę swo­
ich podopiecznych Dobrzyński. 

(and) 
W pozostałych meCZJlch: Piotrcovia 

- Sośnica Gliwice 20:21, Montex Lub­
lin - Zagłębie Lubin 33:24, AZS AWF 
Gdańsk - ES Start Elb ląg 22:32, Ruch 
Chorz6w · Słupia 17:17, JeUa Jelenia 
Góra - Start Gdańsk 48:6. 

TABELA: 
punkt. Po trafieniu Janczak i dwóch l . Montex 21 38 4%-473 
bramkach Kingi Gawlowicz, Jaro- 2. Zaglębie 20 30 540-447 
slavia prowadziła 18:12. Miejscowe 3. Sośnica 20 29 598-511 
jednak nie rezygnowały. Już dwie 4. Je.lia 20 26 530-486 
minuty później, po bramce z kar- 5. Piotroovia 20 22 515-463 
nego Iriny Ryby, Kolporter prt:e- 6. ES Sta rt 20 21 546-533 
grywał tylko 14:18. l choc kwadrans 7. Jaroslavia 20 19 485-497 
przed końcem SPR zn6w odskoczyi 8. AZS Gdańsk 20 17 403-446 
(25:20), to w 47 min. gospodynie 9. Kolporter 20 16 438-451 
przegrywały jedynie 17:20_ Po 10. Słupia 20 11 507-555 
chwili rzut kamy przestrzeliła Ga- 11. Ruch 20 10 395-493 
włowicz ... Czas dla trenera gości na 12. Start 20 3 378-626 

KOLPORTER Kielce - JAROSLAVIA 22:22 (10:15) 
JAROSLAVl'" ThoduoIa· K .... 6.' ...... 5. DoInzy>Iob 3. FooIek 2, 
,_ 2, Popowicz 1 oraz Gawłowia 2, Sadowsb l, KowoIczuk O. 
~.u. ~ a,N 7 (2 -Iomd, .,.. .. Do ...... ~GnI>o3. 

Koszmar, heroizm, happy end 
Koszmarna pierwsza polowa, heroiczna pogoń przy niesamowitym dopiogo 

pnemyskiej publiczności, dramatyczne końcówki i wspaniały finisz - tak najkrócej 
można scharakteryzować mecz, który długo będą wspominać pnemyscy kibice. 

Wygrywając dziesiąte z ostatnich dwunastu spotkań w pierwszej lidze 
Pnemyskie Niediwiadki umocniły się na ósmym miejscu w tabeli. 

Po zwycięstwie nad liderem Iii­
gi, Insta lem Białystok, Polonia była 
oczywiście faworytem spotkania z wy­
żej notowaną Albą . Ale Nied:twiad­
ki nie mogly spokojnie przygoto­
wywać się do tego meczu. Katowicki 
menedżer josepha Penberthy'ego, 
zakazał bowiem rozgrywającemu 
Polonij trenować· z zespołem, dopó­
ki klub nie ureguluje wszystkich za­
ległości finansowych wobec niego 
oraz ... JORilthana Enosy, który grał 
w Pr"emy§lu w minionym sezonie. 
Penberthy, kt6ry czekał jedynie na 
niewypłacone premie, opuści i dwa 
treningi przed meczem, wr6cil do 
zespołu dopiero w piątek przed po­
ludniem. - To ZJlmiesZJ1nie wpłynfło 
nic tylko lIa niego, ale Icż na calq dru­
żynj! - ocenił później trener Polonii, 
Paweł Trojnar. - Nie chcj! w ten spo­
s6b IIsprawiedliwiać słabf!j gry w pierw­
szej poł(fl//ie, ale to wszystko mialo 
wpływ na mobilizację zespołu . pruz 
dwa dni było bowiw "enwwo. 

Niedtwiadki w pierwszych minu­
tach graly znacznie słabiej niż w wie­
lu poprzednich meczach. Zaczęło się 
od szybkiej i e fektownej akcji gości: 
Radosław Basiński zagra ł nad kosz 
do Rodericka johnson.J, który obró­
cił s ię w powietrzu i zakończył 
akcję wsadem. 1'0 trzech .minutach 
i pięciu punktach Krzysztofa Ro­
szyka w 3 min. Alba wygrywała już 
7:0. Polonia grała nieskutecznie w ata­
ku i słabo w obronie, nic więc dziw­
nego, że goście utrzymywali prze­
wagę. Punkty Sebastiana jaworskie­
go, kolejny al1ey-oop kończony przez 
Johnsona (podawał Roszyk) i bardzo 
dobra skutecznoś(C młodych zawod­
ników gości sprawiły, że jeszcze 
w 8 min. przyjezdni wygrywali 
18:11. Siedem kolejnych punktów to 
jednak dzieło Nied:twiadków - "trój­
ka" Tomasza Przewrockiego, jego 
asy. .. ta do Daniela Puchalskiego i nu· 
ty wolne Penberthy'ego dały miej­
scowym remis. Ałe końcówka tej 
części należała do gości - konkret­
niej do Johnsona, który przed przer­
wą byl nie do zatrzymania (18 pkt. 
w I połowie). 

W pierwszych minutach O kwar­
ty znów dominowali przyjezdni. Na 
pięć" punktów jO.Jchima Pawlika 
i "trójkę" Samuela Foko Nied:twiad­
ki odpowiedziały tylko rzutem z dys­
tansu Penberthr'ego. Do 15 min. nie 
było jednak źle - po trafieniach Pu­
chalskiego, przewrockiego i Davisa 
Polonia przegrywała zaledwie 27:30. 

Koszmar 
Niestety, chwi lę pó:tniej Puchalskie­
mu odgwizdano czwarty fauł i goś­
cie zupełnie zdominowali walkę na 
tablicach. Obok kapitana Polonii na 
lawce siedziaJ też Marek Cieliński . 
- Nie był w pLo/ni sprawny. Ma ko,ltuz­
jl' kolana, nie ćwiczył cały tydzietf, dla­
tego w tym meczu nic ZJlgral - tłuma­
czyi Paweł Trojnar. Po trzedI koszach 
Jaworskiego (10 pkt. w I polowie) 
w 17 min . goście wygrywali więc 
43:30. A przemyślanie? - Zamiast 
wmoc" ić obronj! uspołowq, SZllkali~­
my punktrJw z indywidualnych akcji, 
które 'fU pienvsuj połowic nie przyno­
siły powodzcniil - ocenił trener Polo­
nii . W 18 min., po punktach Zycha, 
Niedźwiadki przegrywały 32:43, ale 
pierwszą połowę przegrały różnicą 
aż 19 punktów. Gospodarze grali 
koszmarnie, mieli nawet problemy 
z wyprowad7.eniem piłki z własnej 
polowy. - Nie tr"JiiI/j§my, podawolG­
my piłlei w ręce rywala. Przed prurwq 
mje/~my 10 strat - to zdecydowtmie za 
dużo - m6wił po meczu Trojnar. 

W pierwszej rundzie, w Chor:zo­
wie, AJba wygrała z Polonią różnicą 
33 punktów, w Przemyślu po 20 mi­
nutach prowadziła już 54:35. Nie­
wielu kibiców wierzyło więc, że po 
przerwie coś ciekawego ,się wyda-

POLONIA Pnemygl- ALBA-ALSTOM Chorzów 
95:91 (18:22, 17:32, 17:ll, 30:17, 13:9) 

POWNlA: Penbftthy "O (3x3), Zych 2:4. Pruwmdci ]9 (2x3), PudWski 12, 
Davis 7 oraz Szynki~ 5, Płocica 1, Miller, Galanty, 
ALBA: johnson 28 (hl), Mazanek]6 {lx3),j.Jworski 15, Koszyk 11 (1x3), 
Basiński l oraz Foko 9 (1x3), P.Jwlik 9 (lx3), B~ 2. 
Sędziowali: Tolll.J5Z Tn.wicki (Szczecin) oraz Sławomir Cesnowsld 

(Białystok). Widzów: 1400. 

rzy. Na s7..częście Nied:twiadki nie 
traciły wiary w sukces. - Obserwowa­
lem w p1'ZClWie jcdnq i drugq druiynl' 
i widziałem, że Połonia jest vUlCZ"ie 
lepiej umotywowana do walki 'fU dru~ 
giej połowie, My by/Gmy trochj! zdekon­
centrowani. M6j zespół jest bardZiJ mio­
dy, "ie zawsze trajill do chlopakrJw to, 
eo mówię - usprawiedliwiaJ swoją dru­
żynę trener gaki, Zbigniew Mardoń. 
A Nied:twiadki rzeczywiście gra ły 
zupełnie inaczej niż w nieszczęsnej 
Il kwarcie. Agresywna obrona i mąd­
ra, zespołowa gra w ataku przynio­
sła efekty. Już w 23 min, przemyśla­
nie zmniejszyli straty do 11 oczek 
(43:54). - Wła~lIie wtedy prugralifuly 
mecz, nft: w końcówkach IV kwarty czy 
dogrywki. Pozwo1ili~my zawodnikom 
P%n ii i kibicom uwlerzyt w zwycięs­
two - stwierdził po meczu szkolenio­
wiec Alby. - Ożywiła sij! pUb/iCZllośt, 
kfóra byla dZG szóstym ZJlwodnihem 
P% n ii i naprawdę cięiJro nam s ię gra­
/o - dodał kapitan drużyny gości , 
Stanisl.Jw Mazanek, I rzeczywi§cje 
- już do końca spotkania przemyska 
publiczność dopingowaJa Polonię 
wspaniale. Po chwilowym szoku 
goście znów jednak przypomnieli 
sobie, jak gra ~ię w koszyk6wkę 
i w 26 min. prowadzili 61:45. Koń­
cówka nI kwarty to na szczęście 
bardzo rozsądna gra Niedźwiad­
ków, wykorzystujących przy tym 
znakomitą skuteczność Krzysztofa 
Zycha . Skrzydłowy Polonii nie tyl­
ko zdobył po przerwie 20 punktów, 
ale też dobrze radził sobie w obro­
nie - najpierw nie pograł sobie przy 
nim Mazanek, a p6:tniej najlepszy 
strzelec ligi, Johnson. Po trzech kwar­
tach miejscowi przegrywali więc tyl­
ko różnicą 13 punktów. 

Przez pięć minut czwartej kwar­
ty Niedtwiadki znakomicie broniły 
(tylko pięł punkt6w gości), Alba też 
jednak nie pozwalała Polonii na 
wiele. Chociaż na ławce siedzia ł 
Penberthy Nied:twiadki odrabiały 
straty, Cały zespół spisywał się bar­
dzo dobrze • po dwóch asystach 
Puchalskiego kończonych przez Zy­
cha Po łonia zniwelowała straty do 
ośmiu punkt6w (68:70). P6źniej by­
ły jeszcze rzuty wolne Roszyka i... 

60 sekund, 
które wstrząsnęły Albą 
Polonia w ciągu minuty zdobyła 
dziewit.'Ć punktów, nie tracąc żadne­
go! Trzypunktowa akcja Puchalskie­
go, przechwyty Zycha, Penberthr'e­
go i punkty tych zawodników spra­
wiły, że w 37 min. Polonia przegry­
wała tylko 69:70. - Grali~my wacznie 
lepiej w obronie. A jdli funkcjonuje 
obrona, lo funkcjon uje alak - podsu­
mował trener Trojnar. Minutę p6.:!­
niej, po rzucie Dariusza Szynkiela, 
był remis (72:72), a później już tylko 
wojna nerwów· prawie każda akcja 
obu drużyn kończyła sję faulem bądi 
punktami. Ponieważ gakie pr:zy nie­
samowitym tumulcie widowni pud­
łowali rzuty wolne, na 55 sek. przed 
końcem kwarty· po trafieniu Zycha 
- l'ołonia prowadziła już 80:77. Nie­
stety, chwilę wcześniej piąt~ prze­
winienia odgwizdano Szynkielowi 
i Puchalskiemu, dlatego w końc6w· 
ce Niedźwiadki miały trudne zada­
nie. Na szczęście Alba nie zdołała 
w pebti tego wykorzystać. - Nie za­
skoczyli u nJlS ZJtWOd"icy wchodz4cy 
z ltlwki, a to miało być tbH naszym 
/IlUtetn_ Gdyby jesu:u dw6ch graczy 

C~ wniosło do gry, rozstrzygnęlibyśmy 
ten mecz 1/a swojq korzy~ć - stwier­
dził trener przyjezdnych. Mimo to 
chorzowianie mieli szansę pr:zechy­
lić szalę zwycięstwa. Na 42 sek. 
przed końcem zza linii 6,25 m tra fił 
Mazanek i znów notowano remis. 
Kolejne punkty zdobył Penberthy 
(82:80), ale na 9 sek. przed upływem' 
regulaminowego czasu zn6w trafił 
- faulowany pr:zy rzucie - Mazanek. 
Kapitan gości nie wykorzystał ;00-
nak dodatkowego rzutu wolnego. 
Szansę zmarnowały też Niedtwiad­
ki: Zych nie trafił ze skrzydła i mie­
liśmy dogrywkę. 

Dogrywka Józka i Tomk~ 
W dodatkowym czasie zawod­

nicy obu drużyn grali bardzo ner­
wowo, choć przy rzutach wolnycJ. 
(a tylko w ten sposób zdobywano 
punkty w pierwszym czterech mi­
nutach) ręka drżała im rzadko. Po­
czątkowo przeważali goście (83:87 
w 43 min.), ale p6:tniej - po wolnych 
Davisa i Penberthy'ego - przemyś­
lanie doprowadzili do remisu. O wy­
niku przesądzila ostatnia minuta do­
grywki. Na 45 sek, przed końcem, 

przy asyście obrońcy, Penberthy tra­
fił zza linij 6,25 m i gospodarze ob­
k'li 3-punktowe prowadzenie (90:87), 
- Obawialiśmy sil' Ptmberthy'ego, nie­
tle pi/nuwal go nawet Basiński, alt 
lU końct1wce Amerykallin pogrqży/ lias 
"troją" . Zrobil swoje. - żaJowal po 
meczu Mazanek. Gdy chwilę p6i­
niej nie trafił Foko, a przy zbiórce 
Jaworski faulował Przewrockiego 
(ten ostatni trafił jeden rzut wolny: 
91:87), wydawało się, że łosy meo:u 
są już przesądzone , Ale Alba jesz­
cze raz odrobiła straty. Najpierv. 
faulowany prq rzucie za 3 Roszek 
trafił dwa rzuty wolne (18 sek.), 
a po chwili goście przechwycili pi!. 
kę i zdobyli punkty po osobistych 
Foko (91:91, 11 sek.). Tym razeOl 
Nied:iwiadki nie zaprz.epa§cjly jed­
nak szansy na wygraną. Dwa bez­
cenne punkty, po indywidualnej 
akcji, zdobył Tomasz Przewrocki, 
a po chwili przechwycii piłkę Zych, 
który dwoma osobistymi ustalił wy­
nik tego niezwykle emocjonującego 
spotkania . 

Goście - choć niewiele zabrakło 
im do zwycięstwa - nie tragizowali, 
- Nie mam pretensji do swoich chlapo: 
kÓ'W. RIlz idzie lepiej, raz gorzej. N/.' 
wypadlGmy chybtl ile - zakończyi tre­
ner Alby. Kapitan drużyny z Cho­
rzowa, S tanisław Mazanek żalował 
jednak straconL; szansy. - Zagraliśmy 
w sumie niez/y mecz. Przegro/Gmy (n:. 
jcrsko, bo prowadZ4c do przerwy róż''' ­
cq 19 punkMw puwillniśmy spckjnie dfl­
wietć- zwycięstwo. Nies lety. /lit IIdało 
się ... Wiadomo - mecze wyjazdawe, 110 

dodatek bardzo potrzebne gospodarzr,~, 
punkty ... Zawod/licy z przemyśla me 
mieli nic do stracenia, postawili WSZy: 
stAn /IQ jedlUJ kartr. MoglGmy pruci/ylit 
szalę /iti swojq korzy1c w dogrywa, IIlr 
zabrakło chyba trochę sil i prugrahś' 
my. Było to jed/ltlk ninle widowis1aJ· 

Trener Nied:twiadk6w zadoWO­
lony był ze zwycięstwa, choć o p~': 
szcj polowie chciałby jak najszybciEJ 
zapomnieć. - My§lj!, Ze W nastrP/lydl, 
spolkanillch bfdziemy skoncen/7VU~'" 
od pocziłtku do końca, bo zawod,ucy 
zdsjq sobie sprawę, że gramy o wszysl­
ko i punkty SIł nam bardzo potrubll! 
- powiedział Paweł Trojnar_ , 

Andrzej Oruc:how5lU 
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Alpejczycy odrobili straty 

tygodniowym 
poślizgiem w stosun­
ku do wcześni ej­
szych planów roze­
grali swoje doroczne 
mistrzostwa amato­
rzy białego szaleńs­
twa, ubiegający się o 
awans do finałów 
marcowych, organi­
zowanych już po raz 
szósty Amatorskich 
Mistrzostw Polski w 
Narciarstwie Alpejs­
kim, Biegowym i 
Snowboardzie "FA­
MIŁY CUP 2001". 
Planowane na ostat­
nią styczniową nie­
dzie lę eliminacje po-­
krzyżowała a ura (od­
wilż), ale 3 bm. na 
s toku Ośrodka Wy­
poczynkowego "AR­
ŁAMÓW S.A." za­
ległości nadrobiono z 

" __ "-_~~_J nawiązką · Walczyło 
oko lo 150 zawod ­

ników i zawodniczek, a przedstawiciele naszego regionu w posz­
czególnych konkurencjach i kategoriach wiekowych zajmowali na­
stępujące lokaty: 

SNOWBOARD 
KOBIETY: powyżej 19/at -1.Gabriela Pieniążek (Przemyśl); 
MĘŻCZYŹN I : do lal 18 - 1.MichaJ Ozięblowski (Przemyśl; o 0.96 

sekundy wyp rzedził wielce utalentowanego 15-latka z Zag6rza, Ka ­
rola Marcinko1lJskiego - bezapelacyjnego zwycięzcę slalomu w swo­
jej kategori i); powyżej 181a/ - 2.Jakub Pieniążek, 3.Rafał Ciciński (obaj 
z Przemyśla). 

NARCIARSTWO ALPEISKlE 
KOBIETY: 1) -12 lat - 2.Agnieszka Segiet ( Przemyśl); 13-15 lat 

-3.PauIina Pętkowska, 9.Agnieszka Podolak (obie z Przemyśla); 12::1.Z 
ill1 - 2.Paulina Chmielewska Uarosław), 3. Joanna Szlag (RndY/IIllo); 
20-35 lat - 4.Magdalena Kłyż (Przemyśl); 36-45 lat - S.Aleksandra 
Dom browska (Przemyśl); 36-55 lat - l .Teresa'Chl ebowska (Przemyśl), 
2. Anna Chmielewska (Jarosław); 

MĘŻCZYŹNI: do 8 lat - 3.Michal Szpak (!?rzcmyś/), 4. Piotr Kitela 
(Ostrów k.Przemyśla), s.Jakub Segiet (Przemyśl), 6.Mateusz Dom­
browski (obaj z Przemyśla), 7.Jakub Pich Uaroslaw), B.Maciej Kar­
piński ( Przemyśl); 9-10 lat - 6.Michal Karpiński, B.Daniel Łyszczek 
(obaj z Przemyśla), 9.Michał Pich (jarosław), lO.Miłosz Mazur (Prze­
myśl); 11-121al -] .Piotr Szymański, 2.Maciej Dombrowski, B.Tomasz 
Podolak (wszyscy z Przemyśla); 13-14 lat - 4.Jakub Dombrowskf, 
S.Michał Pleśniak (obaj z Przemyśla); 16=19 lat - I.Maciej Szlag (Ra­
dymno); 20-35 lat - 3.Tomasz Hawryś (Rybotycze), B. Przemysław Bąk, 
9.Marcin Łabuński , lO.Marcin Kłyż (wszyscy z Przemyśla), B.An­
drzej Kitela (Ostrów); 36-44 lata - 2.Marek Szymański (Przemyśl), 
3.Józef Szlag (RadY/lmo) , 4.Wojciech Kłyż, 6.Andrze j Dombrowski 
(obaj z Przemyśla), l O.Stanisław Szal (Orły), B.Krzysztof Gierczak 
( Przemyśl); 45-54 lata - 1.Stanisław Gudzelak, 2.5tanislaw Stachów 
(obaj z Przemyśla), 4,Tadeusz Chmielewski, s.Krzysztof SkoŁnicki 
(obaj z Jarosławia); powyZśti 55 lat - l.Adolf Kunkiewicz, 4.Jerzy Ry­
giel,6.Henryk Bąk (wszyscy z Przemyśla). 

Niezależnie od powyższych konkurencji rywalizowano również o 
miano naj lepszych w woj.podkarpackim (równolegle rozgrywano też 
w Arłamowie "Fami ly Cup" woj. lubelskiego) tzW;. Kl.ASYFlKACJI 
R.ODZINNEJ (narciarshvo zjazdowe). Mistrzami Podkarpacia zostali 
pa.ńshvo Krokowscy z Jasia przed Sapetami z Łańcuta oraz Kono­
pelskimi z Rzeszowa i Ustrzyk Dolnych , Na ósmym m iejscu sklasy­
fi kowano Annę, Tadeusza i Paulinę CHMIELEWSKICH z Jarosławia, 
a tuż za nimi znaleźli się pf7..emyślauie: Aleksandra, Andrze j i Jakub 
OOMBROWSCY (syn, synowa i wnuk znanego ongiś trenera ko­
-'zykarzy i piłkarzy Czuwaj u, a następnie nauczyciela wf w n LO 
p.Romaua Dombrowskiego). 

Ciesząc się z. dobrej posŁawy zawodników reprezentujących nasz 
region (byle woj .przemyskie) wspomnijmy również i o tych, którym I 
tym razem się nie udało, bo z różnych przyczyn zosłali zdyskwa­
tifikowani. Oto poczet pechowców (w nawiasach rocznik): Katarzy­
na Stańko (88), Arkadiusz Więcek (87), Michał Kłyż (84), Cze­
sław Segiet (57) - wszyscy z Przemyśla. 

Arlamowskie zawody mające charakter regionalnej eliminacji były 
preludium przed finałem tegorocznych VI "FAMJLY CUP 2001", 
którego gospodarzem (w dniach 16-]8 marca) będzie Karpacz. Przy­
Z\'.;yczailiśmy się już w kilku minionych latach do udanych s tartów 
naszych alpejczyków - wiemych dawnej sekcji nieistniejącej j uż Polnej. 
~y Stanisław (bardziej znany w gronie przemyskich taksówkarzy i 
Ich pasażerów jako "Dżosef') Gudzelak i Adolf Kunkiewicz - bo oni 
osta tnimi czasy plasowali się w "czubie" (na'wet na pu nktowanych 
pierwszych 6 rńiejscach) - znów pokaż4 rpi.:łow itym·"g""6ralom", że i na 
Kres.a~t~9t:'!.~ią , !1a deskach "hu!ać" jak ta lala? ;. 

W czasie ferii 
dzieci się . 
nudzą ? 

Zasięgnęliśmy języka, co też 

..robią, ściślej - mogą robić na­
si milusińscy podczas ferii zi­
mowych, niestety, dobiegają­

cych już końca. Okazuje się, że 
nie jest tak źle, jakby mogło się 
wydawać. Są zimowiska i akcje 
"zima w mieście", w wielu szko­
łach nauczyciele oczekują na 
wszystkich chętnych do gier i 
zabaw sportowo-rekreacyjnych. 
Szczęściarze wyjechali z rodzi­
cami na wypoczynek daleko po­
za rodzinne strony, a amatorzy 
'białego szaJeńshva" - korzys­
tając z chwilowej łaskawości 
aury - korzystają z sobotnio­
niedzielnych zazwyczaj wypa­
dów na narty i sanki z rodzi­
cami. 

Niestety, pogoda nie sprzyja 
budowie sezonowych lodowisk 
przy szkołach, s tadionach i in­
nych obiektach sportowo-re.kre­
acyjnych. Dzieci z Przemyśla i 
okolic są w tej lepszej sytuacji. że 
mogą korzystać z dobrodziejs­
twa sztucznej tafli, na której -
poza ś lizgan iem się na łyżwach­
z powodzen iem, jak się okazuje, 
można nawet ... potańczyć w 
karnawałowym ko rowodzie. 

Dzieciom, którym z różnych 

przyczyn nie udało się (n ie 
chcia ło? - bo bywa i tak) zająć 
czynnie sportem bądź rekre­
acyjna zabawą, pozostają gry i 
zabawy_domowe. Na szczęście 

dla ich oczu,. wbitych w eló"an 
komputerów, trwa festiwa l 
Adama Malysza i serce c:llo­
wiekowi rości e, kiedy w id zi, 
jak pociecha z zapartym tchem 
śledzi jego fenomenalne popisy, 
a w pewnej chwili znienacka 
zapyta: - Tato, zapisz mI/je do jn­
kiegoś klubu, bo ja też c1tcialbym 
kiedyś być takim Malyszem! 

Gdy spyta się malca - d la­
czego, ten wcale nie zaczyna , 
n iestety, z patriotycznej nuty, 
tylko wali prosto z mostu: - Wy­
obrażasz sobie, lato, jakJj kasę moż­
/la /la tym wrobić?! - Kiedy czło­
wiek "odsapni~" z wrażenia, na­
tychmiast przemykają w myś­
lach wspomnienia daw nych 
s law, który ch mistrzostwo 
olimpijskie kwitowano zega r­
kiem rooem ze Szwajcarii nad 
Wołgą czy 20-dolarowym bo­
nem, a byvo'alo że i uścisk iem 

dłoni bardzo ważnej persony. 
Cóż, heca hecą, lata lecą ... , 

a~d.ziea bezczynnie dziś już .s ię 
nie nudzą. '" . . .. . 

Jak pamiętamy z poprzednich publikacj i (które ukazały się nie 
tylko na naszych lamach), n ieuchronnie zbliża s ię dzień 16 lutego, na 
który obradujące w ub . miesiącu (12.01) Walne Zgromadzenie Człon­
ków Klubu Sportowego "CZUWAJ" wyznaczylo sobie termin drugiej 
części spotkania, na którym zapadnie decyzja, co dalej: walczymy, czy 
kapitulujemy? Niewykluczone, że w Łych dniach wazą s ię losy jednego 
z najśtarszych klubów sportowych w kraju, którego tradycje kon­
tynuuje "nowy", założony wiosną 1999 roku KS Czuwaj. N im zapad­
nie wyrok, kilka słów o podejmowanych dramatycznych wysiłkach, 
aby kl ub uratować przed zapadnięciem w ca łkowity niebyt, a także o 
dotychczasowych efektach tych usilnych zabiegów. 

"Czuwajowcy" pukają do wszystkich gabinetów i drzwi, za jaki­
mi mogą liczyć na chociażby cień nadziei na efektywną pomoc: mo­
ralną i - daj Boże - materialną. Trwają rozmowy, dyskusje i negocjacje, 
bo gdzie niegdzie tli s ię jeszcze iskierka nad ziei na pomyślne sfi­
nalizowanie tych s ta rań. To jednak tylko jedna s trona medalu, bo jest 
i druga, mniej budująca - z wielu stron jedyną odpowiedzią są wyra­
zy współczucia i ubolewania "wzmacniane" bezradnym rozkladaniem 
rąk bądź tak modnym w dzisiejszych czasach, idącym z wierzcholków 
władzy "spychajlowem", czyli odsyłaniem do "konkretniejszego" ad re­
sata, który powinien pomóc o ile ... nie odeś le proszących pod kolejny 
ad resik... 

N ie s lychać jakoś, aby dramatem klubu zbytnio przejęU się prze­
myscy samorządowcy Geśli jest inaczej w zaciszu gabinetów - z ra­
dością to odszczekam). Owszem, rozumieją, docen iają, ubolewają, 

będą pamiętać, zrobią wszystko co w ich mocy itd. itd. Ech, gdzie te 
czasy, kiedy ich poprzednicy mieli zupełnie inne spojrzenie na spra­
wę i lIsportowiali nas na s il ę, zby tn,io nie troszc.zącsięo miasto ... 

Nie ma na razie nazbyt krzep iących sygnałów ze strony zakładów 
pracy, bo - prawdę mówiąc - niewiele ich jeszcze zostało, a te które 
ledwie jeszcze dyszą też mają przed sobą realną perspektywę "czu­
wajowego dylematu" bądź już s ię powoli zw ijają, choć kraj tak pięk­
nie nam s ię wokól rozwija. Kroplę optymizmu wlal we mnie dyrek­
tor sporego ban ku, który moją prywatną prośbę o rozważe!1ie możli­
wości udzielenia gasnącemu niczym świeca klubow i jakiejkolwiek 
pomoc skwitował : - Jui jesteśmy po rozmowach, mocno w to wcJwdz. iIllY, 
prll/ie redaktorze! (trzymam za slowo, panie dyrektorze). 

N ie zostawiają klubu w potrzebie kochający sport prawdziwi 
przemyślanie, nie tylko zagorzali "czuwajc7.ycy", i dlatego sukCt~­
sywnie powiększa się klubowe konto o następne wplaty (z sa tysfak­
cją notujemy kolejne: Zdzisława Frydlewicza - 20, Henryka Handz­
la - 500, Mariana Ekierta - 100 i Jerzego Sitan.:a - 50 złotych) , za darmo 
prowadz'1 zajęcia z młodzieżą wszyscy szkoleniowcy itp. Trzeba jedna 
przy tym wszystkim pamiętać, i ż ofiarność jednostek - p rawdziwych 
przyjaciół sportu i młodzieży go u prawiającej - wiosny jeszcze, ni e­
stety, na "czuwajowym poletku" nie uczyni. Potrzebny jest "mocny 
akord", ale kto powinien go wykonać i z jakiej strony nań oczekiwać? 

Czuwaj s tara się dotrzeć ze swoimi problemami i altematywą także 
daleko poza regiona lny zaścianek, w którym - p rzyznajmy - sport i 
jego potrzeby traktowany jest przez wielu notabli w kategoriach "du­
pereli", którymi głowy nie warto sobie zaprzątać. Dlatego też pism<l z 
prośbą o pomoc i ratunek zaadresowano również m.in. do Prezydenta 
RP A.Kwaśniewskiego, premiera ].Buzka, marszałka Sej mu M.Płaży/f­

skiego, wicema rszałka Senatu DonnIda Tuskn, szefa UK{iT Mieczysła­
wa Nowickiego, ministrów edukacji narodowej o raz transportu i żeglu­

g i morskiej, marszałka woj. podkarpackiego i wojewody. Jaki będzie 
odzew, trudno przewidzieć, ale wiem jedno, że oczekiwaniil i nad zie­
je z nimi związane są ogromne ... 

Zll 

Osobom i instytucjom, które chcialyby dolożyć "cegiełkę" w ra­
towanie jed.nego z najstarszydl w RP klub6w sportowych, chocby 
poprzez wpła tę symbolicznej zlo tówki (z dopiskiem "Ratujmy Czu­
wa.j"), podajemy numer konia klubu : 

PKQ S.A. O/Przemyś l 10701470-210614-2221-0100 . 
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Trenerska zmiana warty w Lubaczowie 

Od U styczni iII do wiosennych rewanżów oficjalnie jui: (gra w turnieju 
halowym, to inna para kaloszy) prl.ygotowują się p iłkarze lubaczowskiego 
MKS · Mmnł:l!/fstwa z rrr..sqd/o.ll··, jak to pół żartem pól serio mówi s ięo "OWOCUM 

ubieg łorocznego mariażu Pogoili z 5oJa1łem . 

Zgodnie z przewidy waniami, jes ień dla obu garniturów MKS: zespołu 
grajijcego w V lidze oraz drużyny z "okręgówk.iM 

- nie była nazbyt udaną. bo i 
być taką nie mogla . Obu zespołom s ldt.'Conym "na wyczucie", co naturalne w 
nash;,pstwie fuzji klubów, 7.abraklo przede wszystkim "ogrania". W zgodnej 
opinii lubaczowskich kibiców spory udzia ł w licznych niepowodzeniach 
miało też preferowanie prl.Cz obu (po jednym z Pogoni i Sokola) trenemw 
"swoich" 7.awodnik6w, ił to oznacza/o, że na plac wychodzili niekoniecznie 
na jlepsi akurat piłkarze, co też nie sp rzyjalo dobrej atmosferze w zespole i 
ca lym klubie. 

Jak si(' powszechnie w Lubaczowie uważa, wiosną powinno być już d ui.D 
lepiej, między innymi dla tego, że jest wreszcie jeden trener odpowiedzialny 
za ca ły zespól. Funkcję tą objął były zawod nik Pogonl, Ryszard Mulan::zyk 
(trenowal ost.ltnio m.in. Kosmos J6wjitw, klub z Bełżca oraz - krótko - ciesw-
1I0WSkq IUWI'71ir), którem u pomaga również. ~pogonijnyH weteran - Wiesł~w 

Osuch . Tn.>f\ingi odbywają się cztery razy w tygodniu, w tym tylko raz w te­
rcnic. a ich zadaniem jest pru.'Cie wszystkich poprawa ogólnej kondycji - si ł y. 
wytrzymalcIŚci i sprawności ruchowej poszczególnych z,,1wodników. 

- Na wjrciach bywa rt"glllarnie po ki/bwaslll ZJlwod/lik6w, którzy trcl1uj q w pocie 
czoła - :;:: tym, u jnkby wirksu zJUlIIgażowtmie wyknzujq pilhlrn d~tuiadCZCl/ i. Z 
",/ndy"'; bywa rożll ie, jak zresz/II w wir/u ;'I/Iycll kil/bach, bo i tei nUlj/j hmc 
~pokIlS!l~: dystDttka, rallllka :!: dzietUC:.YII /j ... My~/f jedlIak, że cllyoo c~ :: lego ~­
dtit! ... - powiedzial nam jeden z lubaczowskich d Zialaczy, informując przy 
okazji, 7..t' właśn ie:1.c względu na po:r.a futbolowe zainteresowania młodzie?y 
od pewnego CZ.1SU MKS grywa lig", w soboty. przy okazji dowiedzieli~my s ię 
też, żc··.senior" MKS -Jace.k Knyszkowski - klóremu brakuje zalrowie dwóch 
celnych tr.lfień d o "magicznej" cyfry 400 str.relonych ligowych bramek, jeszcze 
nie podją l treningów, ponieważ p ... ,..cbywa we Francji . 

lubaczowianie mają w planach kilka sprawd zianów swojej formy, a le 
pierwsze sparingi rozegraj" dopiero w końcu bm. Jak dotąd, w k.1drzl' nic za­
notowano zmian poZll odejk iem ~rodkowego napastnika jerzego Dziobka do 
II/wcn;; Cil1SZIInÓw. 

Pilkar~kich rekordów li wspomnień} czar 
I 

., -r I • .,f 

To nie BóbkQoo o • 
_ .4 • ~ 

Pisząc w poprzednim numerze o "futbolowych rekordach", wspomnie­
ligmy o sln:eJonej już w ... 3 se.kundzie gry bramce na $/Ildimlil' lubnczowskirj 
Pogoil i w 1969 roku, podczas meczu z CZlJWajem II . Po opublikowaniu tej 
infomlacji okazalo się jednak, że jej str.relcem nie ;esl - jak zapisano ongiś w 
lokalnej prasie - pr.lemy~lanin Tadt'llsz Bobko, a inny zawodnik 6wczesnej 
rezerwy Czuwaju - J ózef 8artu~ . Tak więc. dzięki przypadkowi pros,tu)emy 
błąd swojl..'go kolegi !Xl fachu spn .... 'Ci prawie 32 lat! Prl)' okazji, wspominamy 
o kole jnym "rt'ko rdzil'", tym ra:r.cm dotyc.lącym karieryzawooniczej . 

Kto był najslarszym z regionalnych futbolis tów, grających w rozgryw­
kach ligowych ? Wro lug nasz..i wiedzy, ten reko rd należy do nieżyjąu.'go już 
Kazimien:a Patrosia - popularnego "Kuka", znanego ongiś pilkarza Polnej, 
a nasli,'pnie ;ej szkoleniowca, który prowadząc grający w lidzl' okl\'gowl.; 
Grom WySZJllyCl', wystł,'pował jeszcze na murawie w wieku 51 lat. Co więcej, 
"Pr.:rmyski MMt1,cws " w polowic lal 80. s tal się z tego tytulu ba.rdzo zna­
nym człow iekiem w kraju, grywał w narodowej reprezentacji weteranów 
(w otoczeniu m.in. A .I)i~'Clllt iczJ:a, S.01Ii:.ły. Z.Swltysikn, ' ./kwasia i J.Liberdy) 
oraz pcti,ji funkcj~ honorowego prezesa Kmjow'I!go Klllbll Pi/karskicll Wclc­
ra l/Otv, którzy rokroc7.nic spotykałi s i", na zjeździe w BYC::.IIll il' k.Opola. Rok 
wice-króla IY regionie: pelniJ w ty m czasi\! 47-łetni b ramkarz LZS • Malimjll1· 
k'l" Hl'rtllllllt)wice - Jan Cichocki. Być mo7.e jednak, w międzyc7..asie l"..agra l 
o ligowe punkty jakiś inny "Matu7..alem" ? je§li tak, prosimy o sygnał, jak 
r6wnież ('i kolejne cickawostki, kt6re 7..asługują na miano regionalnych re­
kordów. 

"Leśnicy" pod Bi 0.0 

Jak już infomlowaliśmy. od kiUc:u tygodni opiekę na pilkarzami bir­
czańskiego LEŚNIKA sprawuje M~rek Bi ega. Pod jego kierunkiem "Idnicy" 
przygotowują s i", do wiosny t:renując trzy razy w tygodniu (wtorki. piątki . 
niedziele). a sprawdzą swoja d yspozy,*, w 7 sparingach, w których ich 
rywalami będą zespoły Czuwaju, Vikitl8a Orły. Bieszand6111 Ustrzyki DoIlle i LKS 
z Tyrawy Wołoskiej. Nie zan('6; się na ~rewoltlcyjne" zmiany w kadn:e zespolu. 
kt6ra toooak zostanie powaZnie odmłodzona dzięki powołaniu d o niL; pięciu 
własnych wychowanków z zespołu juniorów. 

12 stycznia, w birczańskim Gllli/lllylll O1rodku KI/III/ry, Sportlt i Turyslyki. 
odbylo s ię spotkanie "Idni ków· z zarządem klubu i nowym szkoleniowcem, 
na którym omawiano sp rawy bieżące, jak również perspektywy działalności 
klubu i sekcji . Dokonano tnlcie tradycyjnego podsumowania popned niej 
rundy jesieni 200/2001. W rywalizacji tej najwięcej punktów uzyskał O~riusz 
lasek, a kolejne lokaty wywalczyli: Piotr Kowalski, Ryszard Dudek, W~ł­
dema.r Stachura i Franciszek tabiak. Uhonorowano ich okoli C".lnościowymi 

statuetkami, dyplomami i nagrodami rzeczowymi. Dyplom i nagroda pn.y­
pad ły również klubowemu lekarzowi, p . Romanowi Dudkowi. 

Jak to zazwyczaj o tej porze ro ku bywa, po klubach krążą "Wf­
drottmiczkt', doświadczeni już i zaawansowani wiekiem futboliści z 
kartą na ręku - gotowi zaoferować s woje usługi za ustaloną kwotę. 

Na tym tle zaskakuje pewien napas mik klasy "SH. który nie chce 
pieniędzy, a sprawę ewentualnego kontraktu s tawia uczciwie: • Flasz­
ka za każdą strzeloną bmmkf ••. - Ewentualnym chętnym Hpracodaw­
com~ najeży s ię jedn a k pewne ostrzeżenie: chłopak miewa fart d o 
strzela nia goli i pewien podprŁemyski klub kosztował jesienią dobrze 
ponad dwadzieścia buteJek, a "pożegnalnej" ze Wschodu nie pije ... 

PIŁKA W REGIONIE 

Jak sygnalizowaliśmy, radym­
niański MKS wzmacnia swoje 
sze regi przed IV-l igową wiosną 
bazując na piłkarzach doświad­

czonych, kt6rzy mogą by~ mocnymi 
punktami podstawowej Hjedenastki". 
W rundzie jesiennej furorę robił eks­
-polonista WaJdemu Paszek , kt6ry 
stał s ię postrachem bramkarzy, od 
niedawna trenuje w Radymnie ;ego 
kolega klubowy Piotr Ko~cielny, a 
najnowszym "polonijnym" nabyt­
kiem zespołu Miroslawa Szota jest 
Grzegorz Hajduk. Ciekawe, kto nas­
tępny ewaku uje się (z Polonii?) nad 
Radę ? .. 

za 
W ostah\ich ki lku dniach przygo­

towujący si~ do sezonu piłkarze m, 
rv oraz V ligi rozegrali kolejne spot­
kania kontrolne, w których padly na· 
st~pująCt! wyniki: POLONIA - Gór­
novia Górno 1:0 (Sierirsa z wolnego), 
Unia Nowa Sanyna • KAMAX 2:1 
(R.Kisda), DYNOVIA - CZUWAJ 4:0 
(Kija""" 2, M.Pyg, ~gnyll), BABIŚ 
-SYRENKA· PIAST Tuczempy 3:0 
(F/csZllr, Ha/'Iucz, A. Wikierai w zespole 
Marka Strawy pojawił si~ kolejny na­
bytek - Piotr Rączka grający ostatnio 
w Soko le Sokołów Mlp., ale czy bę­
dzie gral w Rotwienicy icszcze nie 
wiadomo), DYNOVIA - KAMAX 
2:2 (~'8nyl', M.Py§ - AKiszka i ClIU­
dzikicwicz - samob.), JKS 1909 - Stal 
Sanok 3:2 (piet ry m} 1, Sz.muc; pod tą 

nazw., - nawiązującą do fak tycznej 
daty zało7.enia klubu - jaros ławianie 

:r..amierzają wystl,"pować już wiosną) . 

Na uwag~' zasługuj,ą obiecujące wy­
niki d ynowian oraz gole ich nowego 
szkol~iowc.l Andrzeja Węgrzyna . 
Kto wic, kto wie ... 

, PRZEMYŚL 
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LEASING 
dl~ małych i dużych firm 

Jarosławska 
"nasiadówka" 

W minioną sobotę , w Jaro­
s ławiu, władze Podokręgu PZPN 
spotkały się z przedstawicielami 
k lubów uczesmiczących w regio­
nalnych rozgrywkach ligowych . 
O mawia no sprawy bieżące i wy­
ja~nii\no zawiłości regulamino­
we, zapoznano też gości z pew­
nymi z m ianami . Między innymi 
obsady sędziowskie przejdą w 
gestię Zarządu Podokręgu (do 
tej pory robiło to Kolegium Sę­
dziów), uproszczeni u ulegnie 
system naliczania opia t za przejś­
cia zawod ników do innych kJu­
bów (stosowną opłatą będzie 
u iszczal odtąd klub pozyskujący 
i zniknie zwyczaj podwójnego 
"kasowania": od pozyskującego i 
wypożyczającego). Mó wiono też 
i o "widmie" kolejnej reorganizacji 
(m.in . forsowanej przez Z.Soń­

ka ko ncepcj i utworzenia tylko 
dwóch g rup m ligi) o raz pers­
pektywie korekt w rozgrywkach 
regionalnych (po trzy grupy w 
klasach " A" i KB') 

Regionalne rozgryw ki roz­
poczną s ię zgodnie z ustalonym 
w lipcu ub. roku harmonogra­
mem, czyli 1 kwietnia. Chyba, że 
- odpukać· aura spłata jakiegoś 
fig la ... 

Prawdziwą rewelacją rundy jesiennej w grupie pierwszej futbolowej klasy 
"A~ byli bez najmniejszego cienia wątpliwości piłkarze BŁYSKAWICY ROZ­
BÓRZ. Skazywani przez wielu u progu sezonu 2000/2001 na typowe dla 
beniaminka "pożan::ie~, rozbonanie spłatali wszystkim tęgiego psikusa. Na­
wet wielu własnym kibicom, kt6ny przecieraJi oczy na widok wspanialych 
zagrań i celnych trafień swoich ulubieńców, podczas gd y ci, bez cienia de­
biutanckiej tremy, daJej robili swoje gniotąc niaym walec kolejnych rywali. 

Znakomitą postawą "tedenastki" Błyskawicy w rundzie jesiennej mile 
zaskoczeni byli nie tylko jej kibiC(', ale i klubowi działacze. Zwłaszcza ci, 
którzy przed jesienią "modlili s ię" o lokatę w ~rodku tabeli, uznając ją za 
marzenie, a w trakcie waUc:i o punkty z niedowierzaniem obserwowali jak 
ich pupile w cuglach sięgają po mistrzostwo na półmetku rozgrywek. Aż 
B-punktowa przewaga ha nim sprawia, że wielu rozborzao my~li o zbliżającej 
si ... szybkimi krokami wiOŚnie jako nie tylko o rundzie rewanżów, ale i porze 
kolejnego radosnego awansu. Nic zatem dziwnego, że tym razem zimowa 
"laba" w Rozborzu skończyła się wyjątkowo wcze§nie, bo już w połowie stycz­
nia, gdy trener Józef M~jb~ rozpocz..ą l regularne treningi, zapraszając na nich 
swoich podopiecznych'. 

- Chlopcy trt!lluj/j po dwa razy w tygodniu, na razie w sali gimnastycznej szJ:nły 
Wf' Wierzbllej - potwierdza nasze informacje prezes Błyskawicy, pan St~nisl~w 
Hołysz . - Co prawda. /likI Italii Itie tl /Jyl ZL skład", ale kilkoma ch/opakami bartlw 
poważnie illtm:sujt! sif już armia ... Kim ? Markiem Jurkiem, Krzysz/ofem Wilkiem. 
Artkiem Sll:("ko .. 

Trudno zatem si~ też. dziwić, że w obliczu nieuchronnych wiosną takich 
s tral kadrowych postanowiono odpowiednio się przed nimi zabezp ieczyć, 

aby ~zamorty7..ować" ewentualne negatywne skutki. I stąd m.in. przymiarki 
do pozyskania doświadczonego - jak mówi sam prezes Hołysz - "rasowego" 
napastnika . To tak na wszelki wypadek ... 

W RlY.lbon:u, jak wida~, pełna mobilizacja. ale i godna podkreślenia - zna· 
komita atmosfera wok61 klubu, kt6rego młodzi futboliści dają ludziom tyle 
satysfa kcji i to do tego s topnia. iż regularnie zag lądają tu już kibice z kil­
kunastu okolic.wych miejscowości. Dobry klimat wok61 Błyskawicy spr.ly;al 
niedawnym pracom przy remoncie (wyrównywaniu) płyty boiska. Trwa bu­
dowa sz.1tni z pełnym zapłeczem sanitarno-socjalnym i gdyby nie ostatnia 
zmiana. aury na zimową. to pewnie finisz tej - realizowant.; w znacznej mierze 
wlasnymi silami - inwestycji byłby tuż tuż ... 

Podopieczni trenera Józef~ Majby swoją postawą dają wiele satysfakcji 
kilku pokoleniom byłych i obecnych sportowców Błyskawicy - powslalt'j 
jeszcze w 1949 roku . Ci najmłoclsi z podziwem i szacunkiem obserwują m.in ., 
jak regularnie ~ledzi A-klasowe boje jeden z :założycieli klubu i jego czołowy 
niegdyś sportowiec Franciszek Sł~wiński . W tamtych pionierskich czasach, 
gdy rarytasem była nawet piłka, o posiadaniu przez klub jednocześnie al 
tr.lech zespoł6w - seniorów, juniorów i orlików - mOZna było sobie tylko 
pomany~ ... 

Żywa jest jl'Szcze. nic tyłko w samym Jarosławiu , parnię{ o zmarłym przed 
7 laty MARIANIE LOTYCZU - wielkiego sen::a działaczu JKS i przemyskit.'80 
OZPN. Jarosławianie czczą Jego parnif;'t'! dorocznym halowym turniejem pil­
kilrskim . W tegorocznym, rozegranym w minioną niedzie lę w hali jaro­
sławskiego MOSiR VI Memoriale Mariana lotycza, poza pclni"cym honol) 
gospodarza JKS 1909 wysta rtowały zespołu KAMAXU, Izolatora 8oguchwa· 
la oraz rZt.'S7.owskiej Sta.l i. Grano po 1 x 20 minut, strzelono 32 gole, szdć 
rozegranych spotkań stało na dobrym poziomie. a najwię-cej emocji wzbudził 
decydujący bój jarosławian ze Sta l ą, którego zwycięzca zgarnial pełną pulę: dll 

30 min . p uchar był w I'\'kach rzeszowian, ale finisz podopiecznych Józefa 
Maciaszka 7.aowocowal d woma celnymi trafieniami na wagę zwycit,'StwlI. 
Wyniki turniejU: Stal - Izola tor h3, JKS - KAMAX 6:2, Stal - KAhlAX 7:1, 
JKS - Izolator 2:2, KAMAX - Iy,olator 4:1. JKS- Stal 2:1. Końcowa tabela: 1. jKS 
7 10-5, 2. Izolator 4 6-7, 3. Stal J 9-6, 4.KAhlAX 3 7-14. 

Poza głównym trofeum - okol icznościowym pucharem - jarosławianom 

p rzypadly jeszcze dwa prestiżowe laury: Dariusz Pietryna uznany zostal nJ 

najlcpsu go ZJlwoJllika, a Adam Fabiński - był bezkonkurencyjny w gro/lll.' 
bramlcnrzy. -Kro/enl " sllajpentw został Arkadiusz Kiszka z KAhlAXU zdorob­
kiem " celnych trafień . 

W gronit' kibicujących memoriałowym bojom nie brakowalo znajomydl, 
kolegów. przyjaciół i współpracowników M.Lotycz.a. N ie raz tej niedziel i w 
ha li }aroslawskiego MOSiR rozlegało się w d yskusjach na jej trybunach wiel((' 
wymowne: - O, jak M~rian by się ci eszył... 

Bulwersujący sygnał otrzymaliśmy od grupki kibiców jednego l 

regionalnych klubów. 
- Panie rei /ak/orze, I/iech pan to sprawdzi, bo my I/IIdal lIie 1,IIożemy 

uwierzyć, że jes t w naszym klubie gr/lpa ... eta/owydl "klakicrrńo~, którzy ~' 
przyjemność (często wqtpliwq, przyznajemy) kasujq po .. .40 złotycll za kilz· 
dy mecz! Za co ? Po prostu, robiQ "tłllm ", aby jako tako podreperował ogólIII' 
wrażenie widowiska (...). W jaki sposób pańscy koledzy liCZl1 kibiców Ila 

trybll1lt1c1I? Był taki mecz, w kt6rym naliczyliśmy dosłownie 283 widWu\ (I 

1Ia drugi dzielf 10 jednym dziennikIl /lapisano ... 600, a 10 drugim .. ]()(). ~a 
koniec osta lI/je pytanie: ile warta jest robota spikera, czy dwa tysiqce m l(­

sięczn ie (na umowie o dzieło) ? ... -pytań było więcej, ale nie m a sensu ich 
powtarzać, bo i tak to n ic nie da. Jest g rupa działaczy, która popełn~a 
od lat te same kardynalne błędy, ale za Otiny panowie ci nie dadzą SI(' 

przekona~, że nie tędy droga . Trwać to będzie, do chwili kiedy w I<lu­
bie będzie jeszcze za co klaskać, bo w innym przypadku sportowCY 
zostaną skazani na kJakierow"naturalnychH, którym ostatnimi czasy 
ręce nie za często skJadają się do aplauzów ... 



SPORTOWE ROZMAITOŚCI 
POGR/lItICZE - 6.02.2001 r. 

Str. l 9 

Birczańska 20. oliinpiada 
Reprezentacje ($miu gminnych szkół podslawowYc/I, Gimna:z.j lllll oraz Zespo­

lu Szkół Ogó/ll oks:z.tałcqcych i Ekolzomiczllyc/I w Birczy rywalizowały 27 s tycznia 
w organizowanych już po raz dwudziesty Gminnych Zimowych Igrzyskach 
Rekreacyjno-Sportowych. Program jubileuszowej "olimpiady", w kt6rej ry­
walizowało w sumie 238 zawodników i zawodniczek, obejmował 7 kon­
kurencji . W punktacji łącznej wśród szkół podstawowych zwycięży/a ekipa ze SP 
w Żohatynie· 144 przed SP BiT('za -11 6 i SP Sufczyna (m ila niespodzianka) 
- 96 pkt . oraz szkołami z Kuźminy (słabsza postawa, niż oczekiwano), lipy, 
Huty Brzuskiej, Korzeńca i Leszczawy Dolnej . Natomiast w kategorii szkól 
ponadpodstawowych lepsze okazalo się Gimnazju~, wygrywając li: Liceum w 
s tosunku punktowym 196:164. W PQS7,czcg61n)'ch konkurcn<;jach niljleps'Q'­
mi okazali sie: 

SZKOty PODSTAWOWE: 
warcaby: dziewczęta - 1.Urszula Pawłowska (Bircza), Z.Urszula Blaszczak 

(Kuźmina), 3.Magdalena Stadnik (Sufczyna); chlopcy - l.Krzysztof PeJe (Żo­
hatyn), Z.Przemysław Kleban (Lipa), 
3. Przemysław Czapniewski (Huta 
Brzuska); 
~: dziewczęta - 1.Joanna 

Bartosiewicz (Żohatyn), Z.Joanna Do­
browolska (Sufczy~a); chłopcy -
l.Jacek Kozłowski (Zohatyn), 2.Mi­
kołaj Dądela (Bircza), 3.Tomasz Smo­
trycki (Lipa); 

rzut lotka: dziewczęta - 1.Joanna 
. Bartosiewia (Żohatyn), 2.Angelika 

Mazur, 3.Sabina Pa~kiewicz (obie SP Lipa); cI/lopcy - 1.}acek Kozłowski, 
2. Adam Gąska (obaj Zohatyn), 3.Arkadiusz Mliczek (Sufczyna); 

tenis stołowy: dziewczęta - l.Uszula Blaszczak (Kuimina), Z.Marła Pie­
niądz (Huta Brzuska), 3.Małgorzata Pisz (Kuźmina); chłopcy - 1 .Łukasz 50sz­
k~, Z.Krystian Głowacz (obaj SP 
Bircza), 3.Przemyslaw Czaplewski 
(Huta Brzuska); 

slalom z przeszkodami - I.SP Żo­
hatyn, 25P Kuźmina , 3SP Sufczyna; 
mini- koszykówka - I.SP Bircza, 2S P 
l.eszczawa Dolna, 3S P Żohatyn. 

SZKOty 
PONADPODSTAWOWE: 
warcaby. dziewczr:tn - l Aneta Pod­

górska, 2.Aneta Kijanka; chłopcy -
I.Krzysztof Czapniewski, 2.Marcin 
Piegdoń (wszyscy Gimnazjum); 
~ dziewczę/n - l.IzabeJa Kijanka (Liceum), 2.Marta Kmiecik 

(Gimnazjum); chłopcy - I.Bartosz Fomal (G), 2.Rafal Janiszewski (l); 
tenis stoloW)': dzieUJCZfłn - I.Bożena Kopczyk (l), 2 .Marła Kmiecik (G); 

d/lopcy - l . Rafałjaniszewski (L),2.Wojciech Slaby (G); 
rzut lotka: dzie1Vt:Zf!fQ - l. Barbara 

Gaber (G), 2.Ewa K0P'=zyk (L); cI/lop­
cy - I.Mariusz Kania (G), 2.Szymon 
Rewerenda (G); 

strzelanje z broni pneumatyczne j: 
dzie<tlCZftn - I.Barbara Gaber (G), 2.Be­
ała Kobierska (G); cI/lopcy - I .Rafal 
Poznański (L), 2.Kamil Grygier (G ); 

Otwarcia birczańskiej olimpiady 
dokona ł wójt gminy Bircza p. Jerzy 
Góralewicz, który swoją obt."CJlością 
zaszczycił rowniej jej zakończenie, w 
trakcie którego uhonorowal najlep­
szych d yplomanti, pucharami i na­
grodami rzeczowymi ufundowanymi 
przez Urząd Gminy (zadbano rownici 
o posiłek dla uczestników zawodów 
oraz ich transport). 

Igrzyska, które zapoczą t kowal 
przed 20 laty ntieszkający dziś w USA 

byly prezes Klubu Sportowego "Mechanizator" i d yrektor miejscowego POM 
Adam Tęcza, weszly na stałe do kalendarza imprez sportowych dla młodzie­
iy szkolnej, zyskując sobie populamośł i należną rangę . Tak jak w iele 
poprzednich, rownież tegoroczną "olimpiadę" należ)' uznać za udaną. d obrze 
zorganizowaną i stojącą na dobrym poziomie sportowym. Na podkre~ lenie 
zasługuje zaangażowanie wielu nauczycieli i samych 7..awodników, choć z 
uczestnictwem i składem z kilku szkól nie było .na jlepiej. 

Tekst i f 0 1.(4) Józef Piotrowski 

" Głos do 
• I ~ , 

koszyka~kiclj. 
"obrachunków" . . 

Dobiega .końca "m il e nijne 
podsumowanie" dorobku koszy~ 

karzy Polonii (termin nadsyłan ia 

swoich typów upłynął 4 6 m.). 
Kolejną z p ublikowanych przez 
nas korespondecji z tym zwią­

zanej jest glos pana Władysława 
Gdańca z Korzenicy. Oto i on. 

- Na wstępie pragnr: złożyć 

wszystkim działaczom j znwodni­
kom najlepsze życzenia - tym /Jaj­
starszym, jak i najmłodszym. A te­
raz przec1lOdzę do glosowania. Za 
najlepszych koszykarzy w historii 
przemyskiej koszykawki IlwaŻiJm ko­
lej no: 1. Krzysztofa Milę, 2. Woj­
cieclla Królika, 3. To",asza Prze­
wrockiego i Romana RIltkow­
skiego . N ie zapominam o zngrtl~ 

/licznych, spośród których wyroi­
-niam Daryla n,omasa. Spośród 

rozegranych spotkań PolalIii, lIaj+ 
bardziej utkwiły mi w pamięci chy­
ba te najlepsze w sezonie 1994/95: 
POLONIA - Polonia Warszawa 
12H3, 5Ią,k-ESKA - POLONIA 
87,110 ... 

Nasze zawsze · 
:najpięknięjsze ••. . .-

- Nie zawsze obce s trolly sq 
ładne, ale /la sze prucJmickie i 
przemyskie zawsze sq IIajpięk­

lIIeJ5ze. Sympatyczne p ozdro ­
wiellia dla /la szych rodziców, 
redakcji j czytelnik6w z mile­
go pobytu tli na z imow isku 
(29.01-7.02) przesyłaj,, : zaworł­

lIicy j zawod"iczki UKS "4", 
trampkarze SPN MKS Po lO/lia , 
Ilczlliowie j sportowcy z Oim­
nazjmn Nr 5 w Przemyślu . PS. 
Tli pracowicie pod okiem 1If1-

szych trellerów doskolIalimy 
swoje umiejęttlości s portowe 
- tej treści pocztówka z Pruch­
oika zna lazła się w redakcyjnej 
poczcie. 

Dziękując młodzieży i jej 
opiekunom za ten sympatyczny 
dowód pamięci popieramy też 
patriotyzm loka lny, który w 

obecnych tak trudnyc h dla 
wszystkich czasach pow in ien 
char.1kteryzować si~ również i 
tym, że w pierwszej kolejności 
d ajemy zarobić swoim (orga­
n izatorom i gospodarzom zj­

mowiska w tym przypadku). 

Gol Omiotka 
Wychowanek lubaczowskiej 

Pogoni (gra ł też kilka sezonów 
w tamtejszym Soko le), Mariusz 
Omiotek, p róbuje swoich sił w 
zespole II -ligowych Tłoków Go­
rz.yce. W rozegrany m kilka dni 
temu sparingu ze Sta lą w Sta­
lowej Woli były napas tnik Sta li 
Rzes7..6w, a ostatnio Pogoni Le­
żajsk strzelił jedną Z d wóch zwy­
cięskich bramek d la gOl"zyczan . 
Gral w tym meczu r6wniei Mar­
cin Pacuła mająC}! dotąd pro­
blemy zdrowotne (efekty urazów 
odniesionych w rundzie jesien­
nęj). Czy obaj zagra ją razem w 
meczach o ligowe już punkty? 

Czytelnicy proponowali ... 
W następnym numcTZt' ogłosimy końcowe wyni ki rankingu podsumo­

wującego sportowy bilans 2000 roku w regionie. Nim ujawnimy ost a tL'Czną woh,' 
naszych czytelników, za~rwujcmy dziś cOŚ w rodzaju "przystawki'· II czy­
telniczych typów wylosowanych spośród nadt!Słanych nam rankingowych ku­
ponów. 

MARIA SlTEŃ (ZAlUŻE): sportowiec rakII - I.Bogusław Sanocki, 
2.Alicja Brz.lka la, 3.Tomasz Przewrocki, 4.Konrad Zieliński, S.Monika Janc2.11.., 
6.]erzy Makara, 7.Daniel Bilrtlomowicz, 8.Rysz<lrd Makara, 9.Paweł Miel­
niczek, lO. Warcab iści Startu Przemyśl ; trener roku ~ l S tanislaw GierczaI... 
2.Jer.r.:y Oaniło, 3.Czesław Stankiewicz - Alicja Brząkała, 4.Paweł Troina r, 
S.M.Jałocha - K.Grabowski; dz;ałaC%. roku- "przeciętny działacz LZS"; spOl/ sor 
rokll - Vid eo TomeK 2 Przemyśl; dnlŻynn rakii -l .Piłkarze IKS 1909, 2Szczy' 
piornistki Jaroslavii, 3.Warcab iŚCi Startu Przemyśl; CIIdzo~;el1liec rakii - jo­
seph Penberthy; wydllr:t'IIie rakII - start A.Brząkaly w ME; zawód rakII 
-postawa pilkarzy Polonii; impre~a rakii-I Turniej Karate w lubaczowie. 
WŁADYSŁAW JAKUBlEC (KRUHEL WIELKI): sportowiec - l .B.5a­

nocki, 2. A.Brząka l a, 3.T.Przewrocki, 4M.janczak, S.R.Makara, 6.KrzysztC'f 
Zych, 7.Krzysztof Gierczak, 8.Pawcl Załoga , 9.Grzegorz Szczotka, 10.Jan Szy' 
mański; trener ~ 1.Rys7..ard Makara, 2S.Giercza.k, 3.P.Trojnar (poz.4-5 brak); 
działacz - Józef Babiś; spollsor - JÓ7.cf Babi.ś; drużY/la - koszykarze ZniC7.3 j ,l­
roslaw (poz.2-3 brak); clldzo~iemiec - j.Pt'nberthy; wydaru/lie - brak; zawód 
~ pi łkarze Polonii, wydar:e/lie - brak typu. 

EWELINA KOWALSKA (BIRCZA): sportowiec - l.Dariusz Lasek, 
2.Waldemar Stachura, 3.Waldemar Jarach, 4.Ryszard Dudek, S.Piotr Blaż­
kowski, 6.Mariusz Blaszczyk, 7.P.Mielniczek, 8.Piotr Kowalski, 9.P.Załoga, 

10.Piotr Pank.icwicz; trener - 1.Krzysztof Sugier, 2.Wiesław Lcscjko, 3.Jacek 
Bednarz. 4.Marek Strawa, 5.Miroslaw Szot; dzilllllcz - Józef Piotrowski (leś­
nik B~za); spo/lsor - Edward .Zlmyś lewski (Bircza); dn/iy/la - 1. Huragan 
Gniewczyna, 2.Babi.ś-Syrenka, 3.Piłkarze JKS; wd:.ozicmiec - brak typu; wy­
durze"ie - brak typu; zawód - spadek piłkarzy Czuwaju z IV ligi. 

ANNA FORTUNA (PRZEMYŚL): sportow iec - 1.T.Przewrocki, 
2.K.Zych, 3.Daniel Puchaiski, 4.Dariusz Szynkiel, 5.G.5zczotka, 6.Grzegorz 
Płocica, 7.P.Za loga, S.Piotr Szczotka, 9.Edyta Dobrzańska, lO.M.Janczak; trf"­
"er - l .P.Trojnar, 2.January Palys, 3S .G ierczak, 4.KSugier, SZbigniew Nęcck ; 
działacz - brak typu; sponsor - Biuro Turystyki "Albatros" Przemyś l ; drn iy~ 
tla - l.Koszykarze Polonii, 2.Koszykarze Znicza, 3.Piłkarki ręczne SPR ja ro­
slavia; cudzoziemiec - J.Penberthy; wydarzel/ie - 1.Pucharowe sukcesy ko­
szykarzy Polonii, 2.Zachwycająca postawa koszykarzy Znicza Jarosław, 3.5u k­
ces karateki Tomasza Buksy; ~awód - spadek koszykarzy Polonii z ekstrakiasy; 
impreza - m.iędzynarodowy ml..'Cz pi!karski reprezentacji parlamentów Polski 
i Węgier. 

HENRYK HERMANQWSKI (LUBACZÓW): sportow iec - l.BSanoc­
ki, 2.A.Brząkała , 3.T.Pr.r.:ewrocki, 4.K.Gierczak, 5.R.Makara, 6.K.Zych, ?D.Pu­
chaiski, 8.Edwa rd Słysz, 9.E .Dobrzyńsk.1, 10. J.Szymański; tyJ;>ów w pOlosl1.\­
~brak. 

WŁADYSŁAW GDAN IEC (KORZEN ICA): s,wrlowiec - I.A.Brząka l a, 
2.K.Gierczak, 3.B.Sanocki, 4.T.Przewrocki, 5.R.Makara, 6.KZ)'ch, 7.E.Słysz, 
8.J Szymański, 9.E .Dobrzańska, lO.J .Makata; t rePler - I .J.Palys, 2S .Gierczak, 
3.K.5ugier, 4.R .Makara, 5.J.Dani/o; dz iałacz - Stanisław Gonciarz (Hetman 
Laszki); spol/sor rokit - józef Babiś; dmiY/la - 1.Kosz)'kar7.e Polonii , 2.PiI­
karki ręczne JaroslavH, 3.Pingpongiści PKS Kolping Jarosław ; cud:w:ie­
miec - JP enberthy; wydarzenie - 1."Bieg Orla" w a riach, 2.Mecz parlamenta­
rzystów Polska-Węgry, 3,Rekordy BSanockiego; zaw6d - postawa pilkarek 
ręczn)'ch JKS; impreza - "Bieg Orła". 

ALICIA ĆW1Kt.A (RA DYMNO): sportow iec - l .Paweł Michalski; trr­
ner ~ I .Marek Strawa; dzia łtlcz i spol/sor - Józef Bab iś; dnliyn/I - Babiś-Syren ka 
(czytelniczka "obstawiła" jedynie wskazane katego rie podając tylko po I na­
zwisku i zgodnie z regulaminem jej faworyt w kategorii "sportowiec" otrzy­
mał do punktacji tylko l punkt (a nie lO), podobnie trener (zamiast 5) i d ru­
żyna (zamiast 3). 

JERZY PRYMON (PRZEMYŚL): sportowiec. - 1 .B.5.1nocki, 2.A.Brzą­
k.lla, 3JCCierczak, 4.R.Maka ra, s.J .Szymański , 6.Robert Nowak, 7.j.Makara, 
8.M.jańczak, 9.T.Pr.tewrocki, 10S zczotka (pali Jerzy uie pokreślił, o kt6rego z bmCl 
cllOdzi, wi~c olJaj otnyml/jq do prmktncji po 0,5 pkt. - przyp. red .); tre­
lIer - 1 .J.Pałys, 2.C5 tankiewicz, 35.Giercl..1k, 4.Bolesław Ekiert , 5.P.Trojnar; 
d::ialacz - Jerzy Mi.śkiewicz; spol/sor - "United Biscuits" Jarosław; dflliy~ 
I/a - 15 PR Jaroslavia, 2.lKKT Lubaczów, 3.Koszykarze Znicza; cudzo z ie­
miec - Olga Popowicz; wyilarzem·e - 1.Mistrzostwo Polski warcabistów Stat~ 
tu, 2.Wyniki karateków lKKT, 3.XIlI Turniej Szachowy "Pr.r.:emyskiego Nie­
dt wiad ka· ·; : lIwód ~ KS Czuwaj; impre~a -"Bieg O rla". 

MAREK JAWORSKI (RZESZÓW): sportow iec -l,BSanocki, 2ABrzą­
kała, 3.E.Dobrzyńska , 4.GrLegon Kordas, 5.P.5zczotka, 6.D.Bartlomowicz, 
7.M.Jancl..1k, 8.T.Przewrocki, 9.K.Gierczak, lO.E.Słysz ; Im /er - l S.Gierczak, 
2.Janusz Rajski, 3.j.Pa łys, 4.KS ugier, S.Paweł Strzełł;'Cki; Illil/łllCZ - Mieczy­
slaw Bodnar; spOl/sor - Józef Babiś; dnlŻy/la - 1.Koszykarze ZniC7..a, 2S PR 
Jaroslavia, 3.Piłkarze JKS; clll/zo zicmiec - J.Penberthy; wydarzellic - l S tilrty 
S.5anockiego w MŚ i ME, 2.Występ A.Brząkaly w ME, 3.Występy G rzegorz., 
Kordasa w koszykarskiej rcpre7.cntacji Polski do lat 20; zawód - obojętnośt 
"odnowionych'· s.1morządowych wladz Przemyś l a na problemy klubów; i/ll­
prc~tI - piłkarski memoriał oldbojów poWyŻL; 45 lat im. jerzego Tchórzew­
skiego i Andrzeja Antosyka . 

MARON KUR05Z (PRZEMYŚL) : sportowiec - 1.E.5lysz, 2.D.Bartlo­
mowicz, 3.T.Przewrocki, 4.PSzczolka, S.Waldema r Paszek, 6.K.G ierczak, 
7.W.]aroch , 8.Adam Fabińsk i , 9.G.Szczotka, IO,Robert Ku rosz; treller 
~ l S.Gicrczak, 2.J.Daniło, 3.M.5trawa, 4.M.5zot, 5.Krzysztof Stefanowski; 
d~ial"cz • Mieczysław Golba; spol/sor - Józef Babiś; dnlży/l l/ - 1.Koszyka rze 
Znicza, 2.Huragan Gniewczyna, 3.Piłkarze Błyskawicy Rozbórz; clld;:o~ie­
//Iicc - Jurij Puszkariew; wydaru /lil' - l S padek koszykarzy Polonii z ekstra­
klasy, 2.Likw idacja OZPN Przemyśl , 3.Meae piłkarskich reprezentacji do 'at 
18 Polski i Ukrainy; zaw6d - JX"lSta wa koszykarzy Polonii; impreza - brak typu . 

A NDRZEI REPlCH (ŁĘTOWNlA): sportowiec - l .B.Sanocki, 2.T.Prz(:'­
w rocki , 3.P.Pankiewicz, 4.' .Makara, 5.K.Gierczak, 6.E.Dllbrzyńska , ?J .Szy· 
mański, 8. D.Puchalski , 9.Brząkała , 10.R.Makara; treller - l .,.Dallilo, 2.P.Troj· 
nar, 3.J .Pałys, 4.KS ugier, S.M .Strawa; Ilzialacz - Jerzy Pilecld ; sponsor - Mie­
czyslaw Golba; dndYlla - l Szczypiomistki ja roslavii, 2.Pilk.l rze Polonii, 
3.Pilkar7.c IKS; Cf/dzo~ie",iet; - ' .Penberthy; wydarzen ie - 1.Poslawa B.Sanoc· 
kiego, 2Sukccsy karateków (raU/IIIiemy. że cnlcj dyscypliny, bez podzin/II IW 

~rodki i kluby - przyp .red .), 3.Poslawa koszykarl'.y Polonii w Pucharze Polski; 
zawód -spadek koszykarzy Polonii zekstrakiasy; illlpreza - mir,'dzynarodowy 
turniej p itki r/;'cznej im .Leszka C duli w Jarosł awiu. 

Jak widac, z małymi wyjątkami, [1.1si "elt'ktorq " realnie oceniali miniony 
sportowy roku , premiu~lc te postaci i wydarzl!f\Ja, które chyba na 10 sobie zasil/­
giwały, ale co z tego wszystkiego wyszło -o tym w następnym numerze. 

zll 



FIRMOWY PUNKT SPRZEDAżY POLECA 

NAJLEPSZĄ W KRAJU 
STOLARKĘ Przemyśl, ul. Wilsona 12 

(obokZDZ) 
FACHOWE DORADZTWO 
PEŁNA OBSŁUGA 
SPRAWNY SERWIS 
ROZSĄDNE CENY USŁUG 

BUDOWLANĄ 
OKNA I DRZWI Z DREWNA 

Odzież . łóżeczka 

~
. WÓZki ~ 

• kojce '?Et' 
OKNA DWUSZYBOWE Z ARGONEM 

TOKEN Computer 
DRZWI PROFILOWANE Z PŁ YTY'am,,,yk<,ńskii ej ·V "­

~I.I~x(016116~~~ ~~~ '" ,c;. <§>'" 
.' . zabawki ~~ PRZEMYŚL uL Slemlradzk_ 

1.1. 016/ 678 66 96 .. moil: 1 

GW.2ll6 

Dach 
@OSiV 

Saloll F'rgzjerski 

w naJlepszym sC:ylu 

Anna Machunik 
przadłu1an" I zagęszczanie 
włosów metodą Monoflbre 

lIlach, i o..,..nowanie lira"" CJ RCMDC .... E lm 
~ • larazowe . ~Lindab ~ Hormanna 

Renciśd- emeryci 20% zniżki 
Godz. otwarcia: Dachówki ceramiczne i cemenłowe 

codziennie 8 - 18 sobota 7 - 15 6 
Dla stałych Klientów co 7 fryzura gratis Pnemyśl, ul. Jasińskiego 5 

ul. Biblioteczna 4, ""'""'Ol tel (016) 678 92 54 0502 502 826 
~==~t.~I.(~01=6~)6=78=4=9=4=3==~~=========;====~ 

<o..~ ~.., 
~~ ~,~ 

.\s'+' ('~"' ... 

SERWIS 
Polecamy bogaty asortyment rowerów: 
• górskich 
• turystycznych 
• rowerki dziecinne 
• oraz rowery "POPULARNE" 
n.._'7~(~tlSA.ITALfA. CDCHY._MC.'t. rot.SICA 

Przemyśl , ul. Węgierska 34 
Cz nne w odzinach od 9.00 do 18.00 

F.H. "AN-STAL" 
Przemyśl, ul. Lwowska 73 

678·38·16, 0606·952·147 

Zapewniamy 'ransporl! 

Chcesz 
• • WI,cel 

SHl&P IIIIYSIYCZny 
.• dla ludZi aktywnych 

odrIU SporloWl 
wszystko do Inkklngu 

rtJwtH;Y Ilkcesońl 
sJN7(I1 do prlC wysokDkIo*ych 

kclwwe tiondrIwo 
serwis- komis 

12, tel. 6790210 

~UDIO. 

GW· llJ.I 

• 

v"'~<o° . Dzieci cZl~ka 

W bOBI€ 
komputeRóW 

, 
• 

m€ ZapOmnIJ o książce 
Zapraszamy 

=r KSI~GARNIA Urszula Misicka 
Przemysi, plac Na Bramie 5 
tel. 678-59-49 

Gamart S.A. 
__ o ... sKŁAOÓ" • .... ,_. ..c... rr 
3&-200.-.0 ... ", 
".~loe ~S'" 

ZAPRASZAMY DO ~ 
JAR0SŁAW 

ul. Budowlanych 4 
tel. (0-16) 621-78-69 
fax (0-16) 621-42-61 

ul. 30 
tel. (0-17) 225-82-38 
fax (0-17) 225-82-41 
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